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Zaproszenie do przedpłaty na nowe dzieło pod tytułem:

dla użytku położnych, napisana przez doktora Henryka Jor- 
dana, docenta położnictwa w uniwersytecie Jagiellońskim. 
Wydanie zwiększone i poprawione z wieloma rycinami. Po
wyższe dzieło obejmować będzie kilkaset stron wyraźnego 
druku i jest potrzebne każdej mężatce lub niewieście, mają
cej zamiar wstąpić w stan małżeński. Książka powyższa 
była sprzedawaną dotychczas po siedm dolarów.

Kto przyśle przed l-szym Lipca r. b. Si.50, otrzy
ma to drogocenne dzieło w krótkim czasie.

Po tym czasie dzieło to kosztować będzie o wiele wię
cej. Pamiętajcie, że tylko do 1 Lipca, rb. przyj- | r n 
mować się będzie na tę książkę wartości $7.00.... W | . Q

Adresować należy: W. DYNIEWICZ, 532 Noble St., 
Chicago, 111.

NASI PODRÓŻUJĄCY AGENCI I KOLEKTORZY.
Naszymi podróżującymi agentami obecnie są panowie: Wawrzy

niec Radomski i Władysław Michalski. Posiadają oni nasze zupełne 
zaufanie i mają prawo kolektować za Gazetę Polską, Tygodnik Po- 
wieściiwo-Naukowy i Książki, na co wydają kwity.

Pan W. Radomski kolektuje w stanach: Massachusetts, N. Ham- 
pshiere, Rhode Island, Connecticut, N. Jersey i Pennsylvania.

Pan WŁ Michalski kolektuje obecnie w Dunkirk, N. Y. i okolicy.
Abonenci, którzy mają opłacić prenumeratę za Gazetę Polską, 

idąc do pracy, niechaj pozostawią w domu pieniądze i upoważnią swoje 
żony do zapłacenia abonamentu, a odbiorą zaraz od nich swoje premie, 
jakie sobie obiorą, ponieważ wieczorem po 6-ej godzinie wnet 
zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, a dzień cały się zmarnuje.

WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.

Ze spraw chińskich.

PETERSBURG, i , czer
wca. — W kolach urzędowych 
panuje przekonanie, źe kwe- 
stya uregulowania i poboru 
odszkodowania od rządu chiń 
skiego dopiero wtedy da się 
pomyślnie załatwić, aż mocar
stwa obecnych ambasadorów 
w Pekinie zastąpią innymi. 
Zdaje się, źe wszyscy amba
sadorowie z chęcią by się na 
to zgodzili, bo sami wiedzą, 
że rady sobie dać nie potra
fią. * * *

_ Farj»et oeób aresztowano w 
Wanzawie.

BERLIN, 13 czerwca. — 
Specyalną depeszą donoszą z 
Warszawy, że w ostatnich 
dniach aresztowano tam pa 
ręset osób za agitacyę poli
tyczną. W tej liczbie jest wy
bitnych osobistości zajmują
cych poważne stanowiska w 
społeczeństwie spora ilość.

* **
Zaburzenia w Borysławia.

KRAKÓW, 13 czerwca.— 
Trzy tysiące robotników za- 
strajkowało w Borysławiu, do 
magając się skrócenia dnia 
pracy i podwyższenia płacy. 
Robotnicy tamtejsi pracują po 
15 godzin dziennie, a zarabia 
ją po 6 guldenów tygodnio
wo tylko. Wysłano wojsko, 
aby nie dopuściło do rozru
chów. * » *

Spuszczono okręt na wodę.
KILO NI A, 13 czerwca.— 

Okręt wojenny “Zaehringen” 
spuszczono wczoraj na wodę 
w obecności cesarza Wilhel
ma. Przy usuwaniu podpór, 
podtrzymujących okręt na wal
cach, załamała się dźwignia 
przy czem dwóch ludzi zosta
ło zabitych, a trzech poranio 
nych.

* **
Odznaczenie żołnierzy.

LONDYN, 14 czerwca. — 
Król Edward rozdał pamią
tkowe medale trzem tysią- 
cow żołnierzy, którzy brali u- 
dział w wojnie afrykańskiej. 
Ceremonie te trwały przeszło 
trzy godziny, a przez ten czas 
królowa stała przy boku kró 
la, przybranego w mundur 
feldmarszałka.

*• * *
Indyanie zdobyli miasto w Meksyku

TORIN, Meksyk, 14 czer
wca. — Indyanie ze szczepu 
Yaąuiz zdobyli miasto Cabor- 
ca, znajdujące się w oddale
niu 75 mil od Torin. Atak 
na miasto przypuścili Indy
anie d. 8 maja, a oblężenie 
trwało cały tydzień. W mie
ście znajdowało się tylko 200 
żołnierzy meksykańskich i 100 
cywilnych, ale położenie ich 
było daleko lepsze bo mieli 
fortecę.

*
Cesarz Franciszek przybył do 

Pragi.
PRAGA, 13 czerwca. — 

Cesarz austryacki Franciszek 
Józef, stanął wczoraj w stoli
cy Czech i zabawi tu dni pięć.

Ostatni raz byl cesarz w 
Pradze 10 lat temu.

Świtę cesarską stanowi 300 
różnych dygnitarzy. Cesarz 
występuje z całym monarszym 
przepychem, w nadziei, że w 
ten sposób zjedna sobie na
ród w ostatnich czasach tak 
wrogo dla Niemców usposo
biony.

Naród czeski wita starego 
monarchę z zapałem, ale bez 
awantur się nie obejdzie. Już 
wczoraj pozrywano chorągwie 
czarno białe (kolor pruski) z 
domów,na których je powywie
szano z napisem “Precz z 
Prusami.”

* **
Niemcy wytyłają górników do Chin.

BERLIN, 13 czerwcs. — 
Rząd niemiecki w regionach 
górników pracujących w ko
palniach węgla w prowincyi 
uadreńskiej szuka ochotników, 
którzyby chcieli jechać do 
Chin, do prowincyi Shan- 
Tung, ażeby pracować w 
tamtejszych kopalniach wę 
gla. Podróż wolna na okrę
tach rządowych. Zapłata do 
bra.

Każdy, który zgłosi się z 
ochotą wyjazdu musi się zo
bowiązać, że będzie w kopal
niach pracował przez pięć lat 
bez przerwy.

Dużo polskich górników 
zgłasza się z chęcią wyjazdu.

Ogień rozpoczęli oblężeni i 
początkowo odpędzili Indyan. 
Meksykanie mieli 50 żołnie
rzy, 15 cywilnych i 5 kobiet 
zabitych. Straty Indyan nie 
są znane.

• * **
Pożar w warsztatach okrętowych.

PETERSBURG, 14 czer 
wca. — W warsztatach okrę 
towych na wyspie Galoys (?) 
pożar zniszczył kilka okrętów, 
budynki rządowe i wielki za
pas drzewa. Ogień przerzucił 
się nawet nad kanał Newa 
Fontanka, gdzie zniszczył ma 
gazyny wojskowe. Dwanaście 
osób zginęło w płomieniach. 
Szkody obliczają na 10 mi
lionów rubli.

»* *
W sprawach kościelnych na 

Filipinach.

RZYM, isgo czerwca. — 
Pertraktacye w sprawach re
ligijnych na Kuble i na wy
spach filipińskich natrafiły na 
gle na zapory chociaż kwe- 
stya ta postawioną została 
przez amerykańskich prała
tów jak najkorzystniej dla o- 
bu stron.

Kardynał Rampolla chce 
koniecznie, aby prezydent 
McKinley ustanowił urzędo
wego' ‘»'■»la dyplomatycznego 
do Watykanu, tak jak to czy 
nią wszystkie kraje katolickie. 
Urzędnicy Watykanu są te 
go samego zdania, ale Stany 
Zjednoczone poselstwa przy 
Watykanie ustanawiać nie 
mogą, ponieważ nie uznają 
religii katolickiej za religię 
państwowa.

* « *
Żona jen. Botha-

BRUKSELA, 15 czewca.— 
Pani L. Botha, żona główne
go dowódzcy wojsk boerskich 
powiedziała co następuje:

“Wszystko jest mistyfika- 
cyą jakobym miała co do po
wiedzenia. Nie ma nic pra
wdy w tem co mówiono o 
mojem przybyciu; urzędowej 
misy! nie mam żadnej.

Gdy korespondent zapytał 
ją czy mąż jej stara się o po
kój, odpowiedziała:

“Mąż mój prowadzić bę
dzie walkę póki nie nastąpi 
zwycięstwo lub śmierć go nie 
zmoże." ** *

Scena w parlamencie francuskim
PARYŻ, isgo czerwca. — 

W izbie deputowanych w cza
sie debat nad Algieryą, de
putowany Drumont wystąpił 
przeciw polityce rządowej i 
potępił urzędników algierskich 
przez rząd popieranych. Po
wstał z tego hałas straszny i 
wezwano Drumonta, aby sa 
lę opuścił, gdy jednakże 
wzbraniał się, wyrzucono go 
przemocą wśród ogólnej bój
ki. ** *

Rosya o morze Śródziemne-
BERLIN, 15 czerwca. — 

Kreuz Zeitung donosi, źe 
Rosya podjęła na nowo pro 
jekt ustanowienia stacyi mor 
skiej na morzu Sródziemnem 
I że admirał rosyjski Birilew 
ma polecone starać się o port 
Ceuta w Maroko, przy po
mocy Francyi.

Gdyby Rosyi udało się 
przeprowadzić te plany, to 
wspólnie z Francyą panowa
łyby nad morzem Sródzlem 
nem, bo port w Ceuta to sa
mo niemal ma znaczenie co i 
port Bizirta, zajmowany przez 
Francyę.

Awantury w Czechach.

LONDYN, 15 czerwca.— 
Z Wiednia telegrafują, że w 
Leitermeritz, które cesarz au 
stryacki miał teraz zwiedzić, 
przyszło do awantury. Tłum 
Niemców napadł tamże na do
my Czechów, niszcząc tako
we, 1 dopiero wojsko położy
ło koniec tym rozruchom.

Eksplozya we fabryce amunicji.
PARYŻ isgo czerwca. — 

Piętnaście osób zostało zabi
tych a kilkadziesiąt poranio
nych wskutek eksplozyi we 
fabryce amur.icyi w Les Mo- 
lineaux w pobliżu Paryża. 
Między poranionymi są prze
ważnie kobiety.

We fabryce pracuje 1500 
osób, ale ponieważ eksplozya 
nastąpiła w południe, gdy 
bardzo wiele osób wyszło na 
obiad, więc też katastrofa by 
ła stosunkowo małą.

Chicagowianie otrzymali kontrakt 
w Meksyku.

CITY OF MEXICO, 17 
czerwca. — Rząd federalny 
przygotował plany nowego 
gmachu pocztowego, który 
zbudowany zostanie na mo
dlę chicagoskich.

Na miejscu mlas& May i w 
Chan Santa Cruz, zbudowa
ne ma być nowe, pod nazwą 
Barvo, ku czci jenerała, któ
ry zdobył owe miasto.

Francy a zyskuje nową koncetyf.

PARYŻ, 17 czerwca. — 
Znowu jeden przywilej do
stała Francya od sułtana ma
rokańskiego, a mianowicie 
koncesyę na zbudowanie ko 
lei od Oran do Nemours, a 
z tej miejscowości do Tange- 
ru przez Mellilla 1 Fetuan. 
Spółka francuska będzie eks 
ploatowała tę kolej, która 
później przedłużoną ma być 
do Mazagna i Mogador.

To zapewnia Francyi ko- 
munikacyę pomiędzy Algie
rem, Senegalem, Tunisem i 
Maroko, bez przedostawania 
się przez Gibraltar, do czego 
właśnie minlsteryum spraw 
zewnętrznych dawno dążyło.

* • •
Nowy tryumf nauki-

— LONDYN, 16 czerwca. 
— Prefesorowi J. Dewar u- 
dalo się skroplić wodoród, a 
nawet zamienić ten gaz na 
ciało stale, z wyglądu podo
bne zupełnie do śniegu. Nad 
przeprowadzeniem gazu tego 
do formy płynnej, pracował 
przez lat kilkanaście. Tempe 
ratura wodoru we formie sta
łej wynosi 8 stopni poniżej 
absolutnego zera. Pozostaje 
teraz tylko jeden gaz, które
go jeszcze nie skroplono, a 
mianowicie helium.

Odsłonięto pomnik Bismarka;

BERLIN, '17 czerwca. — 
Wczoraj w południe odsło
nięto w Berlinie pomnik “że 
laznego księcia" wznoszący 
się na przeciwko gmachu par 
lamentarnego. Setki tysięcy 
Niemców, czczących pamięć 
twórcy zjednoczenia Niemiec, 
pogromcy Francuzów i gnę- 
biciela Polaków wzięło udział 
w tej uroczystości.

** *
Wiktor Emanuel reformatorem.

RZYM, 17 czerwca.—Po
płoch panuje wśród stronni 
ctwa konserwatywnego, któ

re uchodzi za podporę tronu. 
Król włoski przyszedł do prze
konania, źe gruntowne re
formy jedynie dźwigną kraj z 
ekonomicznego upadku. Chce 
więc powołać socyalistów do 
współudziału w zarządzie pań 
stwowym. Sądzi, źe ostate
cznie socyalistom wszystko 
jedno jaką jest forma rządu, 
byle tylko ludziom lepiej by 
lo na świecie.

** *
Pingree chory w Londynie.

LONDYN, 18 czerwca.— 
Były gubernator Pingree le 
źy chory niebezpiecznie od 
tygodnia. Doktorzy mało ro
kują nadziei. Zona Pingreego 
przybędzie do Lcndynu w 
niedzielę, dzisiaj bowiem sia
dła na okręt w New Yorku.

*
* * 

Powstanie Albańczyków.
BELGRAD, Serbia, i8go 

czerwca. — Donoszą telegra
ficznie, źe mieszkańcy w No
vi Bazar podnieśli bunt prze
ciw zamianowanemu przez 
rząd gubernatorowi i zmusili 
go do ucieczki. Powstańcy 
burzą się przeciwko Turkowi. 
W mieście Novi Bazar Tur
cy zabarykadowali się w swych 
domach. «« «
Włochy nie odstąpią od trójprzymie- 

rza- Jedyna gwarancja pokoju.

RZYM, 18 czerwca. — W 
izbie deputowanych wygłosił 
wczoraj minister spraw za
granicznych, Prinetti, długą 
mowę, w której wyjaśniał o- 
becny stan polityki zagrani
cznej. Kładł główny nacisk 
na obecne usiłowania w kie 
runku podtrzymania dobrych 
stosunków z krajami amery- 
kańskieml. Najgłówniejszy zaś 
nacisk kładł na to, że Wio
chy twardo stoją przy przy
mierzu, gdyż ono daje gwa- 
rancyę pokoju.

TRANSWAAL.
LONDYN, 16 czerwca. 

Jenerał Kitchener donosi z Pre- 
toryi: “W czasie marszu
z Vrede, kolumna Elliota wy
dała bitwę Boerom w pobliżu 
Reitz. Boerami dowodził 
Dewet. Po zaciętej walce 
nasze wojsko zabrało konwoj, 
składający się z 7 wagonów, 
a nadto wzięło 45 jeńców." 
Boerowie zostawili siedmnastu 
zabitych I trzech poranionych. 
Straty Anglików wynosiły 17 
zabitych 1 24 poranionych.

LONDYN, 17 czerwca. — 
Lord Kitchener przesłał znowu 
jedną niepomyślną wiadomość 
o wypadkach w połud. Afryce. 
Brzmi ona:

“Niedaleko Welmansrust, 
20 mil od Middelburg, 250 
strzelców Wiktoryi z oddziału 
jenerała Beaston, musiało sto
czyć walkę ze znacznie sil
niejszym oddziałem Boerów. 
Nieprzyjaciel posunął się jak 
najbliżej do obozu i rozpoczął 
zabójczy ogień, zabijając zaraz 
dwóch oficerów, szesnastu żoł
nierzy i raniąc czterech ofi
cerów I trzydziestu ośmiu żoł
nierzy. Dwóch tylko oficerów 
zdołało uciec do obozu jene 
rała Beaston. Reszta została 
wzięta do niewoli, ale potem 
puszczona wolno.

Rezultaty ostatnich walk 
są bardzo pocieszającemi dla 
Boerów, zechcą oni też za
pewne wykorzystać tę oko
liczność i trapić Anglików 
o ile możności jak najwięcej. 
Na nowo też zaczynają na

pływać rekruci holenderscy 
z Kolonii Przylądka i zasilać 
oddziały boerskle.

CAPETOWN, 18 czerwca 
— Boerowie w liczbie 150 
pobili oddział Anglików w o- 
kolicy Calvlnia. Anglicy mieli 
2 zabitych, 2 poranionych, a 
20 dostało się do niewoli.

LONDYN, 18 czerwca. — 
Ze Szangaj donoszą, źe chiń
ska cesarzowa wdowa chce 
ogłosić jakoby cesarz został 
zamordowany, i że następcą 
jego jest syn księcia Tuan.

WASHINGTON, D. C„ 
18 czerwca — Zdrowie żony 
prezydenta McKinleya pole
psza się stale, tak że wkrótce 
będzie mogła odbywać piesze 
przechadzki.

SPRAWY CHIŃSKIE.
PEKIN, 17 czerwca. — 

Posłowie ostatecznie ugodzili 
się na główne punkty, doty
czące wypłaty odszkodowania 
wojennego, t. j. wszyscy 
godzą się na propozycyę Ame
ryki, że odszkodowanie ma 
wynosić 450,000,000 taelów, 
z procentem 4 od sta i że 
rocznie odpłacać mają Chiny 
po 18,000,000 taelów do fun
duszu amortyzacyjnego. Ro
sya nię oponuje już więcej 
•v tej sprawie, a Włochy i 
Japonia zgodziły się na pro
jekt, chociaż sądzą, źe Chiny 
nie będą w stanie dostać po
życzki po 4 procent.

Z FILIPIN.
MANILA, 17 czerwca. — 

Pułkownik Infant 1 Guivara, 
przedstawiciele gen. Cailles, 
podpisali dziś w imieniu swe
go dowódzcy warunki złoże
nia broni. Podług tego aktu 
gen. Cailles stanie ze swymi 
żołnierzami w Santa Crus w 
jak najbliższym czasie i tam 
podda się władzom amerykań 
skim. Komisya filipińska za
mianowała siedmnastu sędziów 
niższej instancy! — 11 Ame
rykanów, a 6 krajowców.

Drobne wiadomości 
krajowe.

— Miasteczko Conroe w po 
wiecie Montgomery w Texas 
zgorzało w zeszłym tygodniu. 
Szkody podają na <150,000.

— Rlter & Conley z Pitts- 
burga rozpoczęli budować fa
bryki w Benwood, Pa., dla 
firmy “Wheeling Iron and 
Steel Co.,” która wyrabiać 
będzie same rury.

— Fabryka firmy “American 
Ąx & Tool Co.,” założona 
przed rokiem w Glassport, 
Pa., zostanie znacznie powię
kszoną. Obecnie pracuje w tej 
fabryce 1000 ludzi. Budowę 
nowych zakładów już rozpo
częto. Wyroby tej fabryki 
idą na świat cały. W roku 
zeszłym wartość tychże doszła 
do <2,000,000.

— Prezydent Dolan został 
zawiadomionym, że w kopal
niach węgla Bakerstown 
w Cambria, których współ
właścicielem jest exguberna- 
tor Hastings, znajdzie zatru 
dnienie 100 górników z mytem 
po unijnych cenach. Strajk, 
który tam trwał przez dwa 
miesiące, został załatwionym 
przez pośrednictwo p. Hastings 
na korzyść górników.

— Kapitaliści pittsburscy 
zamierzają pobudować nową 
hutę kruchej stali w Sharon, 
Pa.

— Huty szkła, wyrabiające 
cylindry staną na czas od 
końca tego miesiąca aż do 
I5go sierpnia. Firma “Mac
beth Evans Co.” buduje nową 
hutę w Charleroi, Pa., w której 
znajdzie pracę 200 ludzi.

— St. Paul, Minn., nawie
dzone zostało w zeszłym ty
godniu burzą, połączoną z ulewą 
i grzmotami. Ulice zamieniły 
się w tym czasie w rzeki, 
a wszystkie piwnice prawie 
zostały zalane. Pioruny ude
rzyły w kilka domów.

— “American Ax and Tool 
Co.” w Glassport, Pa., po
większa znacznie swe fabryki, 
tak że będą one należały do 
największych na świecie. Nowe 
budynki i wszelkie urządzenia 
fabryczne kosztować mają 
przeszło milion dolarów. Ame
rican Ax and Tool Co., zor
ganizowana została przed 
rokiem i pobudowała w Glass
port fabryki, w których za
trudnia stale tysiąc robotni
ków. W powiększonych fa
brykach pracować będzie 2000 
robotników.

— W Pittsburgu, Pa., zbu
dowana będzie nowa huta 
szklana przez firmę Morfin
6 Co.

— W Shrewport, La., tłum 
białych ludzi szuka murzyna, 
nazwiskiem Prince Edwards, 
chce go bowiem lynczować 
za zastrzelenie J. Gray’a 
Foster, plantatora.

— W piątek zeszłego ty
godnia rozpoczął się w Boston, 
Mass., zjazd jubileuszowy sto
warzyszenia międzynarodo
wego Young Men’s Christian 
Association.

— Everett Moore Syndy
kat z Cleveland, Ohio, za
kupił wszystkie linie kolei 
ulicznej w Toledo, Ohio, za 
sumę <9 000,000. Tenże syn
dykat stara się wykupić wszy
stkie, linie tiamwajowe po
między Detroit a Cleveland.

— Z New Yorku donoszą, że 
okręt “Deutschland," należący 
do linii hambursko-amerykań- 
skiej, ma odbywać podróże 
pomiędzy Ameryką a Europą 
w pięciu niecałych dniach. 
Najszybsza podróż tego okrętu 
wynosiła dotychczas 5 dni,
7 tygodni i 20 minut.

Ostatnie Wiadomości.
NASHVILLE, III., i9go 

czerwca. — Brygadyer jene
rał, John B. Basil Turchln, 
jest umierającym w szpitalu 
dla umysłowo chorych w 
Anna. Oddany został do 
szpitala przed dwoma miesią
cami, atoli pogarszało się mu 
ciągle.

Jenerał Turchin był zało
życielem polskiej osady Ra
dom, 111.

WASHINGTON, 19 czer
wca. — Rosya zawiadomiła 
rząd tutejszy, że podwyższa 
cło na niektóre wyroby ame
rykańskie, ponieważ Amery
ka nałożyła cło na naftę ro
syjską.

LONDYN, 19 czerwca.— 
H. S. Plngree, były guber
nator stanu Michigan, umarł 
tutaj wczorajszej nocy.

PETERSBURG, 19 czerw
ca.—Rodzinie carskiej przy
była dzisiaj córka. Jest to już 
czwarta z rzędu dziewczyna.

CHICAGO, 19 czerwca.— 
Dzisiaj odbywa się konwen- 
cya Związku Polek w hali 
Pułaskiego.
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INTERES BANKOWY.
Kurs pieniędzy, które wysyłamy do Europy,

jest następujący: киве
МАККА—do Niemiec, W. Ks. Poznańskiego, Prus

Wschodu. 1 Zachodnich 1 Szląska......................
GULDEN czyli ZŁR.—do Austryi, Galtcyi, Czech

Morawli 1 Węgier . ..................... . .
RUBEL— do Rosyi, Litwy i Polski pod Moskalem

FRANK—do Francyt, Szwajcaryl 1 Belgii .

GULDEN—do Holandyl ...................................
KRONER—do Danii, Szwecyl 1 Norwegii .........................

LIRA—do Włoch...........................................................................

24,g
41 ,S
52 ,S
18 iS
421
27,5
18 ,S

1) Do każdej posyłki pieniędzy trzeba dołączyć 4c na revenue Stamp (podatek 
wojenny). 2) Nlewolno nikomu pośredniczyć w przesyłce pieniędzy, kto nie jest 
pod kontrolą rządową. WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.

Kalendarz Tygodniowy.
Czerwiec.

2 • C. Florentyny, Julianny p.
21 P. Alojzego Gonzagi.
22 S. Paulina b., Albinosa.
23 N. Edeltrudy, Agrypiny p.
24 P. Jana Chrzciciela.
25 W. Febroni p. i m., Prospera.
26 Sr. Jana i Pawła, Benignusa.

POLSKA.
Pod Moskalem.

—- W W11 n i e umarł nagle 
generał-gubernator na Litwie, 
generał Trockij. Był on dość 
ludzki i wymieniano go też 
jako następcę księcia Imere- 
tyńskiego w Warszawie. 
Obrano jednak więcej sprzy
jającego Polakom Czertkowa.

Częstochowa. Kościół 
Jasnogórski pozyska piękną 
ozdobę, mianowicie balustradę, 
szesnaście łokci długą, zaj
mującą całą szerokość presbi- 
teryum przed wielkim ołta
rzem. Ofiara to pewnej po
bożnej osoby, która sobie za
strzegła tajemnicę nazwiska; 
piękna ta ozdoba Jasnogór
skiej świątyni wykonaną zo
stała artystycznie przez zakład 
bronzowniczy braci Łopleń- 
skich. Balustrada cała jest 
z bronzu, zastosowana ściśle 
do stylu, panującego w świą
tyni.

Na J asnej Górze, w kaplicy 
św. Pawia, ksiądz Eugeniusz 
Rejman, przeor O. O. Pau
linów dokonał pięknej pere 
monii obłóczyn w białą za
konną sukienkę obywatela 
ziemskiego, Wacława Rostko- 
wsklego, pochodzącego z Ro- 
stkowa, gdzie się niegdyś 
urodził św. Stanisław Kostka. 
Nowoprzyjęty Paulin otrzymał 
imię zakonne Anzelma.

W majątku Kisielnica w gu
berni! łomżyńskiej służący 
dworski wyorał kociołek, 
w którym znalazł około dwóch 
pudów (?) złota I monet 
złotych.

Z Warszawy donoszą, 
że krąży tam następująca po
głoska: "Nowy jenerał gu
bernator warszawski, Czert- 
kow, przyjmując temi dniami 
przedstawicieli ciała nauko
wego, miał wystosować do 
kuratora okręgu naukowego, 
Zengera, pytanie: "A czy pa
nowie umieją po polsku? 
Odpowiedź wypadła oczy
wiście przecząco. Wobec tego, 
jenerał gubernator miał wy
razić swoje wielkie zdziwienie, 
że urzędnicy rządowi nie znają 
wcale języka ludności, z którą 
się ciągle mają stykać i usta
wicznie na nią oddziaływać. 
Słowa Czertkowa, które wy 
wołały między czynownikami 
wielkie zatrwożenie, są przed
miotem ustawicznych rozmów 
1 komentarzów w mieście.’’

Czy przypadkiem cala ta 
pogłoska nie jest rozmyślnym 
wymysłem ugodowców na 
szych? Przypomnijmy sobie 
wielkie przerażenie wśród czy- 
nowników z powodu słów 
Imeretyńskiego, wychodzących 
nie z jego ust, ale z kuźni 
ugodowców, którzy w ten 
sposób usiłowali ludność jak 
najlepiej usposobić względem 
tego, co i tę ludność 1 samych 
ugodowców wyprowadził w 
pole. ___

Pod Prusakiem.
W. KS. POZNAŃSKIE.
— Poznań. X. prałat 

prepozyt tumski Dr. Gustaw 
Wanjura obchodzi 5o-letnl 
jubileusz kapłaństwa 23go 
czerwca b. r. Pochodzi z Gór
nego Szląska, urodzony 1827. 
Tam był dyrektorem semina-

POBTOBYCB

. 15c 
25c 
25c 
15c 
25c 
25c 
25c

ryum nauczycielskiego, potem 
radzcą rejencyjnym i szkolnym 
najprzód w .Kwidzynie a 
następnie w Gdańsku, od 21 
września 1882 do Igo lutego 
1887 prepozytem tumskim 
w Pelplinie a odtąd w Po
znaniu. W r. 1883 został za 
prace pedagogiczne, miano 
wicie wydanie i uzupełnienie 
pedagogii ziomka Barthla, przez 
uniwersytet w Fryburgu ba- 
deńskim promowany na do
ktora teologii.

Wronki. W podwórzu 
tutejszej fabryki syropu zni
szczył pożar beczki z syropem, 
których wartość wynosiła około 
30,000 m. Słomę, którą beczki 
były przykryte, zapaliły iskry 
przejeżdżającej lokomotywy; 
fabryka stoi bowiem obok 
toru kolejowego. Fabryka na
leżąca do banku Kwileckiego, 
Potockiego i Sp., jest zabez
pieczona w czterech Towa
rzystwach na 750,000 m. To
warzystwa te nie chcą jednak 
zapłacić owej szkody, dla tego 
bank zapewne od zarządu ko
lejowego będzie żądał od
szkodowania.

Inowrocław. Krąży 
w mieście naszem pogłoska, 
że tutejszą fabrykę maszyn 
Petzolda i Sp. nabyło Towa
rzystwo akcyjne H. Cegiel
skiego z Poznania.

We wsi “Mensik” (Men 
źyk??) pod Wieleniem zni
szczył podobno pożar 23 po
siadłości. Ponieważ większa 
część mieszkańców w chwili 
wybuchu ognia była w Wie
leniu na targu, więc nie miał 
kto ratować dobytku. To też 
w ogniu zginęła większa część 
żywego i martwego inwen
tarza.

Sąd nadz iem1 ański 
w Poznaniu zatwierdził wyrok 
sądu ławniczego w Zbyszynlu, 
mocą którego Polak, Jan Nie
miec, piekarz w Dąbrówce, 
został skazany na 30 marek 
kary za to, że miał szyld 
z napisem w polskim języku.

Izba karna poznańska od
rzuciła wniosek • adwokata 
Chrzanowskiego o wypuszcze
nie z więzienia odpowiedzial
nego redaktora "Pracy” aż 
do czasu uprawomocnienia 
wyroku.

Z granic państwa pruskiego 
wydalony został Stanisław Za
słona, zamieszkały w Byd
goszczy, 17 - letni chłopiec 
z Królestwa, z którego chle
bodawca był bardzo zadowo
lony i najlepsze mu wystawia 
świadectwo. Widział go żan
darm, gdy czytał na ulicy 
gazetę polską.

Właściciela drukarni w To
runiu p. Buszczyńskiego ska
zała Izba karna w Toruniu 
na miesiąc więzienia za wy
danie śpiewnika pod tytułem: 
"Niech żyje pieśń polska.”

Dyrektor gimnazyum w Kro
toszynie zabronił uczniom Po
lakom rozmawiać po polsku 
podczas pauzy.

Szamotuły. W powiecie 
tutejszym pojawił się szkodnik 
na polach, obsianych zbożem 
jarem. Owad ten żwawo 
skacze, 2—3 milimetrów długi, 
czerwonoźóitawy z dachowato 
poza tułów spadiemi skrzy
dłami. Owady te obsiadły 
w Lipnicy, Czyścu i innych 
miejscowościach na południe 
od Szamotuł się znajdujących 
jare zasiewy, które w części 
zniszczyły.

PRUSY WSCHODNIE
1 ZACHODNIE.

— Kościerzyna. Gdań
ski organ hakaty "Danz.Allg. 
Ztg.” donosi, iż polscy kapi
taliści zamierzają w pobliżu 
dworca pobudować browar 
akcyjny na wzór w Ameryce 

istniejących. W tym celu 
mają być wydane akcye po 
1000 mrk.

Grudziądz. Parafia tu
tejsza jest przeważnie polską, 
bo ma mniej więcej 7000 pa
rafian, a liczy zaledwie 1800 
Niemców katolików. Zarząd 
kościelny i reprezentacya 
gminna składają się z wy
jątkiem jednego członka 
z samych Polaków. Jakdawniej 
tak i teraz, mimo petycyi wy
słanej do Pelplina, nabożeń
stwa majowe polskie są tylko 
w niedzielę, a we wszystkie 
Inne dni niemieckie!

Chełmża. 2igo maja 
zmarl w Stanisławowie opa
trzony Sakramentami świę
tem! zasłużony obywatel Józef 
Paszota w 76 roku życia.
Królewiec. W zaprzeszłą 

niedzielę wyszedł nauczyciel 
Scheffler, z pewnej wsi w oko
licy na pole i ćwiczył się 
w strzelaniu z rewolweru. 
Kiedy strzał przy spuszczeniu 
kurka nie wypadł, zajrzał S., 
badając przyczynę, w lufę, 
przy czem strzał padł i S. 
w prawe oko trafił. Zadziwia
jące przy tym wypadku, że 
źrenica nienaruszoną została. 
S. upadł i dopiero na trzeci 
dzień, żyjącego jeszcze znale
ziono i do kliniki odstawiono. 
Zraniony, trzy dni i trzy noce 
spędził pod golem niebem. 
Nie wiadomo, jaki skutek 
operacyi będzie, bo S. bardzo 
osłabiony.

Golub. W przeszłą zimę 
napadl robotnik Żmudziński 
listonosza poczty rosyjskiej 
Nazaroffa z Dobrzynia, za 
który to czyn skazał go sąd 
przysięgłych w Toruniu na 2 
lata ciężkiego więzienia. Teraz 
główny urząd pocztowy w War
szawie uzbroił listonoszów 
przenoszących listy do nie
mieckich poczt pogranicznych 
w rewolwery i broń sieczną.

Borzyszków pow.człu- 
chowski. Niedawno temu od
była się ścisła rewizya u or 
ganisty p. Zimnego. Szukano 
za drukami I pismami pod
burzającemu Ze składu za
brano elementarz polski z To
runia, Śpiewnik polski z Gdań 
ska, wydany przez B. Mil- 
9kiego, kalendarz Sw. Rodziny 
i orzełki srebrne z napisem: 
"Boże zbaw Polskę ” Z po 
mieszkania zaś pozabierano 
różne książki polskie, pomiędzy 
temi “Harfiarz” Ser. I i II, 
"Komedyjki” Chociszewskiego 
itd. Nie zabranoby może tak 
dużo książek, ale że tlomacz 
w osobie listonosza z Brzózią 
nie mógł z góry wszystkiego 
dobrze tłomaczyć, więc wzięto 
je, aby dać tłomaczyć przez 
tlomacza sądowego. Rewizya 
trwała nieomal 4 godziny i 
dokonali jej pp. sędzia z Człu
chowa, sekretarz sądowy, wójt 
z Brzózią (Amtsvorsteher), 
jego sługa, żandarm i listonosz.

Pelplin. Proces o obrazę 
p. Chrzanowskiego z Wojdala 
przeciw "Dziennikowi Kuja
wskiemu,” toczył się przed 
Izbą karną w Inowrocławiu. 
Wiadomo, że p. Chrzanowski 
z Wojdala nabył majątek ten 
od pana Antoniewicza 1 zaraz 
nazajutrz sprzedał go nieja
kiemu Wockenfussowi z Byd 
goszczy, który znów odstąpił 
go po kilku dniach komisyi 
kolonizacyjnej. Sprawą tą zaj
mowały się wówczas wszystkie 
gazety polskie bardzo ob
szernie. Ponieważ zaś da
wniejszy dziedzic Katarzynowa 
p. Antoniewicz twierdził, że 
pan Chrzanowski dał mu słowo 
honoru, iż majątku nie sprzeda 
komisyi kolonizacyjnej —ogło
siła rodzina Chrzanowskich 
znane oświadczenie, w którem 
się p. Chrzanowskiego z Woj
dala wypiera. Do ogłoszenia 
tego redakcya “Dziennika 
Kujawskiego” nawiązała kilka 
uwag własnych. Wiadomo, 
że p. Chrzanowski uczuł się 
zarówno tern oświadczeniem 
jak 1 uwagami redakcyi obra
żonym I oddał tę sprawę pro- 
kuratoryi, która postarała się 
o wytoczenie jej przed izbą 
kamą. Proces ten skończył 
się dla oskarżonych bardzo 
niepomyślnie: sąd skazał
bowiem odpowiedzialnego re 
daktora “Dziennika Kujaw.” 
p. Jaworskiego na miesiąc, 
a redaktora J. K. Mać
kowskiego na 9 miesięcy wię
zienia. 1

Ze Stonawy. Ktoby 
przejeżdża! przez naszą gminę, 
odniósłby wrażenie, że się 
znajduje w kraju niemieckim, 
a nie w gminie całkiem pol
skiej. Napisy, jakie są, prawie 
wszystkie niemieckie. Zaraz 
przy samej stacyi kolejowej 
widzisz "G2st und Einkehr 
haus Karl Cygonek.” Z na
zwiska widać duszę nawskroś 
słowiańską, ale napis nie
miecki, choć właściciel nie 
bardzo ten język rozumie, bo 
to popłaca, bo na to dobrze 
patrzy p. zarządca, a przy 
jego pomocy łatwiej się dostać 
do Wydziału gminnego. Dalej 
obok polskiej gospody p. Stan- 
kusza, który się nie wstydził 
polskiego napisu i jakoś źle 
na tem nie wychodzi, spo
tkasz znowu Niemca rodowi
tego, jak to widać z jego 
nazwiska "Alois Dziura.” 
Obok niego, godny jego 
sąsiad Baselides. Trochę dalej 
znów sklep polski, Owczarza, 
z napisem niemieckim. Wsty
dzić się doprawdy trzeba na 
tych ludzi, którzy wypierają 
się swego ojczystego języka 
chociaż on piękniejszy, niż 
ten, -którym się tak pięknie 
posługują. Kiedyż my doj
dziemy do tego, że będziemy 
bardziej cenić swoje, niż 
cudze, kiedyż zmądrzejemy 
o tyle, że takich napisów na 
naszą hańbę znosić nie 
będziemy!

Golub. Maszynista Choj
nicki z Piątkowa miał przykre 
zajście w biurze stanu cywil
nego, dokąd się udał zamel
dować urodziny dziecka swego 
brata i to dla tego, że jego 
nazwisko było pisane przez 
"tz” zamiast przez “c.” P. 
Chojnicki domagał się więc, 
aby urzędnik zapisał, jak się 
należy, lecz ten wzbraniał się 
tego uczynić, powołując się 
na to, że w metryce było też 
tak pisane. Z tego wynika, 
abyśmy przy każdej okazy! 
dbali o dokładny zapis imion 
i nazwisk, a nie zadawalniali 
się tem, jak je odnośny urzę 
dnik zapisze według własnego 
widzimisię.

Grudziądz. W ubiegły 
miesiąc paliły się dwa razy 
lasy pomiędzy Rogoźnem a 
Sadlinkami. Pożary, które po
wstały przez iskry parowozów 
kolejowych, przybrały wkrótce 
wielkie rozmiary. Na szczęście 
jednakże wiatr wkrótce zadął 
w stronę przeciwną, wskutek 
czego ogień po jednogo- 
dzinnem trwaniu zagasi.

Z Sztumskiego. Do
tkliwy cios dotknął posła Ro 
mana Jantę • Półczyńskiego 
z Źablczyna w majętności jego 
Michorowo w pow. sztum
skim. W piątek 26go kwie
tnia zniszczył pożar w nie- 
wytlomaczony sposób oborę 
i owczarnią. W mgnieniu oka 
wszystko stało w płomieniach 
i z narażeniem życia zdołano 
wyratować liczną trzodę bydła, 
owce, jagnięta zarodowe.

SZLĄSK PRUSKI.
— Kędzierzyn. Na 

nowy kościół fiskus kolejowy 
odmówił wsparcia. J. E. ks. 
kardynał Kopp dał $20,000 
mk. Z składek ludności ka
tolickiej zbudowany kościół 
będzie katolikom tem milszy. 
Składki przyjmuje ks. kurator 
Wontropka.

Opole. W miejskim la
zarecie zagłodził się gospodarz 
Knossala ze Starego Popie
lowa. Przed niedawnym czasem 
skazano go na 1 i pól roku 
cuchthauzu za niemoralne wy
stępki. To go tak zrozpaczylo, 
że nie przyjmował żadnego 
pokarmu. Żywiono gostucznie, 
ale to nie wystarczyło na 
utrzymanie go przy życiu.

Lubsza w Lublinieckiem, 
Nasz ks. proboszcz Edward 
Broił ustępuje z powodu po
deszłego wieku. Urodzony 
dnia 18 września r. 1826 
w Brinlcy, został dnia 9 lipca 
1853 r. wyświęcony i od 45 
lat jest proboszczem naszej 
parafii. Sędziwy ks. proboszcz 
będzie odtąd mieszkał w Ostro
gu pod Raciborzem. Niech 
mu Bóg wynagrodzi za jego 
trudy w duszpasterstwie. — 
Ks. kapelan Feike z Święto
chłowic przybędzie tu dotąd 
jako duszpasterz.

Dziwne pokrewieństwo 
utworzyło się w rodzinie gór

nika Gwozdka, w Starem 
Zabrzu. Oto syn jego ożenił 
się przed niedawnym czasem 
z wdową Moniką Mańką, która 
miała 22 lat liczącą córkę. 
Z tą ożenił się teraz ojciec, 
stary Gwozdek, i przez to 
stał się zięciem swego wła
snego ojca a ojczymem swej 
macochy.

Pod Austryakiem.
GALICY A.

— Lwów w Galicyi. Po- 
licya zabroniła odbycia wieca 
młodzieży wyższych zakładów 
naukowych lwowskich w spra
wie niesienia pomocy kolegom 
z Poznańskiego 1 Prus Za
chodnich.

Kraków. — Staraniem 
Ojców Jezuitów powstanie 
z początkiem września w Za
kopanem prywatne niższe gim
nazyum jako filia zakładu 
chyrowsklego.

Frysztak. Spółka wło
ściańska z Gogolowa kupiła 
na licytacyi sądowej obszar 
dworski w Gogolowie, przeszło 
400 m. po Kreitterze, za 75 
tysięcy kor. Obecnie zwróciła 
się spółka włość, do Banku 
parc, we Lwowie o objęcie 
Interesu parcelacyjnego.

Spis ludności miasta 
Lwowa został ukończony. Pier
wotnie ogłoszona cyfra na 
podstawie dorywczego obli
czenia, okazała się błędną. 
Wedle ścisłego obliczenia ko
misyi ilość osób we Lwowie 
stale zamieszkałych do końca 
r. 1900 przedstawia się jak 
następuje: W śródmieściu
13 434. w L dzielnicy 35 405 
w II. dzielnicy 56,216, w III. 
dzielnicy 23,103 a w IV. 
dzielnicy 21,386. Razem więc 
149544 głów, oprócz wojska.

Brody. Ks. Teodozy Effl- 
nowicz, dziekan w Popowcach 
koło Brodów, złożył na ręce 
tutejszego ks. kanonika Do
lińskiego 20,000 kor. na zało
żenie bursy dla biednych 
uczniów grecko - katolickich. 
Dom za 13000 kor. już za
kupiono a resztę obróci się 
na dobudowanie I adoptacyę. 
Bursa nosić będzie nazwisko 
fundatora.

Gdyby każda niewiasta 
przeczytała dzieło pt. Nauka 
Położnictwa nie byłoby tyle 
chorych kobiet w Ameryce. 
Książkę tę można teraz spro
wadzić za bajecznie niską ce
nę $1.50. Poprzednio sprze
dawana była po 7.00. Czytaj 
ogłoszenie na stronicy pierw
szej. __________

List redaktora. — J. H. Moore 
x Mt. Morris, III., redaktor powa
żanej tamże gazety "The Gospel 
Messenger,” piszę nait^pująoy list 
do Dr. Peter Fahrney w Chicago, 
111., w sprawie ogólnego znaczenia. 
"Zażywam teraz szóstą butelkę 
Pańskiego Gomozo. Nigdy przedtem 
nie miałem nic takiego, coby mi 
tak pomagało. Gdyby nie pańskie 
lekarstwo, nie byłbym w Btanie 
utrzymać się przy zdrowiu przez tę 
zimę, przy tak wielkiej ilości pracy 
czekającej na mnie. Co się tyczy 
ogólnego zdrowia, jest ono znacznie 
lepsze, niż przed laty, czuję się 
lepiej i mogę więcej pracować.”

Dra Piotra Gomozo wykazuje 
swe własności wszystkim osobom 
na różnyoh stanowiskach. Po
cząwszy od rolnika w jego lepiance 
do księcia w pałacu, jedna tylko 
historya jest do opowiedzenia, a tą 
i est, że Gomozo jest dobrem le- 
larstwem. Nie dostaniecie go w apte

kach. Agenci specyalni je sprze
dają. Jeżeli nie ma żadnego w waszem 
sąsiedztwie, piszoie do właściciela 
Dr. Peter Fahrney, 112—114 So. 
Hoyne ave., Chioago, 111.

Jaka będzie pogoda?
Przepowiednie pogody rzadko kiedy 

się sprawdzają, ale w każdym stanie 
powietrza, nawet

w upaliłem lecie
Józefa Trinera

(reglstrowanc).
zawsze okazuje się jednem z najlepszych 
i dobrovzynnych lekarstw

przeciw wszelkim chorobom 
organów trawienia.

Oczyszcza i wzmacnia organizm, od
świeża umysł i zapewnia zdrowy sen.

Zaspakaja pragnienie, 
a w smaku jest przyjemne! 

Wyrabiane tylko przez 
JOS. TRINERA, 799 SO. ASHLAND AVE., 

CHICAGO, ILL.
Na sprzedaż w aptekacn, ale strzeżcie się 

bezwartościowych podróbek bez własności le
czniczych 1 bez przyjemnego »maku.

PREMIE...
Tak samo jak książki do nabożeństwa, 

powieściowe i inne, wydaje się na 
premię następujące roczniki I^go 
dnika Powieściowo-Naukowego w 
mocnej oprawie, za dołączeniem 40c 
na przesyłkę lub też może sam o- 
płacić przesyłkę, jeżeli Express do
chodzi do ich miejscowości.

Pierwszy Rocznik Tygodnika Powieściewe- 
Naukowego, w mocnej oprawie, ozdobiony M 
rycinami, zawiera: Czartowa Góra, Bezimienna, 
Córka Hetmańska, Krwawe Sieroty, Obrazek z 
naszej ziemi, Partyjka sztosika czyli zakład wy- 
grany, Dwaj sąsiedzi. Poczciwi ludzie, Cnota i 
wina, Szymek i Handzla, Pierwsza pycha—dru
gie łakomstwo. Bóg nie opuści, kto się Naft 
spuści, Szymon z Zawiśla, Pisanki Wielkanocne: 
wiele powiastek czysto polskich — ludowych, •- 
brazków historycznych, baśni i wie- /v\ 
le opisów rozmaitej treści. Cena . . <l.vU

Drugi Bocznik Tygodnika Pewleśclowo-Nan- 
kowego, w mocnej oprawie, obejmujące 380 
stronic wyraźnego druku na pięknym papierae. 
zawiera: Trzy miesiące, Jaskinia Potępieńca. 
Opactwo Carrów, Opowiadanie Imć Pana Nar- 
woja, rotmistrza konnej gwardyi koronnej (A. 
D. 17S0), Bratobójca, Pamiętniki ks. Makryny 
Mleczysławskiej, Dzieci Wdowy, Dwie Maryi 
Klara czyli zwycięztwo cnoty; oprócz tego wie
le pomniejszych powieści I powlaatak, $1 aa 
baśni, bajek i artykułów naukowych.j-ępl.UU

Szósty Rocznik Tygodnika Powieściowo- 
Naukowego, w mocnej oprawie, zawiera: Walka 
O miliony czyli Rodzina Lanąulerów, Leśny 
młyn nad Czernają, Nowożeńcy, Orżnął żyd*.  Królewski dziadek. Ulicznik waŁawskf, tldt 
wa pieczara, Zyd w beczce, Majster i czeladnik. 
Werbel domowy, Dwa worki złota, Sprawa o 
wóz. Kozioł ofiarny, Kuźma Jeż, Renegat, Jał
mużna i przypowieść o pszenicy, Opowieści 
stepowe, Ktoby się spodziewał; Okrężne, Wal
ka na śmierć i życie, Złapał się, Po- dM DA 
żar na morzu. Cena........................

Siódmy Rocznik Tygodnika Powieściowo- 
Naukowego, w mocnej oprawie, zawiera: Ponu- 
Łd?,m. y*  Warszawie, czyli Hrabia Bogami, 

miński, Stanisław młody Pustelnik, Wiesław! 
Moje leczenie wodą ks. S. Kneippa, Kościuszko 
pod Racławicami, Perła Genui, Boha- AA 
terka z powstania 1868 r. Cena . . $1.UU

Ósmy Bocznik Tygodnika Powleśclowo-Nau- 
5°3ef.®T w mocnej oprawie, zawiera: Jan ni Sobieski czyli ślepa niewolnica z Sziras, Pomo
rzanie w Gąsawie, Barnaba Fafuła i Jóżo Groj- 
seszyk, Zimna dystylacya. 8ybiracy, Hlstorya o- 
kropną o walecznym Stasiu i o pięknej Anulca. 
Jaskinia potępieńca. Zbójcy na Czorsztyn!? 
Koń woziwody. Książę Adolf i bogini szczęści? 
Ktoby się spodziewał, Osadnicy u źródeł rzek] 
Susquehanna, Sejm pijacki. Trupia wieża, Nowe 
suknio hrabiowskie, O leniwym pa rob- ku, Rekrut. Cen» . ...... ^l.UU

Bzl.nlątj Rocznik Tjrodnlk» Porrletelowo- 
Naukowego, w mocnej oprawie, zawiera: Blada 
Hrabina. Wierna Rózia czyli zwycięztwo wiary 
katolickiej, Surdut i Siermięga, Nowelki ame
rykańskie, Nieszczęśliwe żony, Ulicznik Pary
ski, Piękne przykłady z history! Pol- 
•kiej, Skarbczyk poezyi polskiej. Cena <1.W

Dziesiąty Bocznik Tygodnika Powieściowo- 
Naukowego, w mocnej oprawie, zawiera: Branki 
w Jasyrze, iDwaj bracia różnego wychowania. 
Hrabia parobkiem u kmiecia, Papugi naszej ba
buni, Aptekarz Polski. Robert Djabeł, Dobrano« 
sąsiedzle. Prima Aprilis, Toast polski, Zaczaro
wana sroka, Oryl, O Janie królewiczu żar-ptaku 
i o wilku wiatrolocle, Dziwne podró- AA 
że na lądzie i na morzu. Cena . . $L.UU

Jedenasty Rocznik Tygodnika Powieściowe. 
Naukowego, w mocnej oprawie, zawiera; Adry- 
anna. Narzeczona skazańca czyli Tajemnica 
SWJh .kró1 c?Pn6w’ czyli skrzypce
Edcleńskle, Zabobon czyli Krakowiacy 1 Górale. 
Po kweście, Dwaj roztargnieni, Fablola, Adam 
i Ewa, Gałązka jaśminu, Młyn DJabelski, na 
górze wiedeńskiej, czyli rycerz Glntet dś-i ry-ą 
ze Szwarcenan. Cena ...... $L.VV

WARUNKI DO OTBZYMAN1A PBKMII X PO- 
WYŻSZYCH ROCZNIKÓW TYGODNIKA 
POWIEŚCIOWO-NAIŻKOWKGO:

1) Musi dołączyć 40 centów na opłacenie 
przesyłki rocznika Tygodnika Inb też sam prze
syłkę opłaci na Ezpress offisie. — 2) Gazeta 
musi być opłacona na cały rok naprzód. — 3) 
Kto Już wybrał premię, a chciałby uzyskać Je
szcze obecnie wydawaną premię, niech opłael 
Gazetę jeszcze na rok dłużej. — 4) Płacący 
półrocznie lub kwartalnie na ‘‘Gazetę Polską," 
nie mogą żądać żadnych podarunków; podarun
ki wydaje się na to, aby “Gazeta Polska” była 
opłacona za cały rok z góry. “Gazeta Polska” 
kosztuje na rok Dwa Dolary, na pół roku $1.25, 
na kwartał 75c. Żądającym, a nic przysyłają
cym przedpłaty, posyła się tylko jeden numer 
na okaz.

W. DYNIEWICZ, MAX,8u‘i.

H. C. Patterson,-
Własność Realna, 
Pożyczki i Dzierżawy.

205 LA SALLE ST.,

Pokój 505, Home Insurance Bldg., 
CHICAGO.

PREMIE! PREMIE! 
czyli Pedarankl

dla dobrych naprzód płatnych abonentów 
“Gazety Polskiej.”

Jak w latach poprzednich tak i tego roku, ci abo
nenci, którzy opłacą “Gazetę Polską” na cały rok do 
Igo Stycznia, 1902 roku, mają prawo wybrać sobie 
w Premii czyli w Podarunku wartości .jednego do
lara jakiekolwiek książki, znajdujące się w naszej księ
garni, tak Powieściowe i Historyczne, jako też do Na
bożeństwa, za dopłatą 10 centów na nrzesyłkę tejże 
premii. Jeżeli na premię wybierane są Roczniki Tygo
dnika, to trzeba dołączyć 40 centów na przesyłkę.

Jeżeli książka, wybrana na premię, kosztuje więcej 
jak dolara, to abonent dopłaca tyle, ile książka ponad 
dolara kosztuje i przysyła tę sumę razem z abonamen
tem. Naprzykład: Kto sobie wybierze w premii Słownik 
Polsko-Angielski i Angielsko-Polski Alexandra Chodźki, 
który kosztuje $4.00, to odciąga sobie $1.00 jako premię, 
a $3.00 przysyła razem z prenumeratą i dołącza 10c na 
przesyłkę premii. Prawo do powyższej premii mają tak 
samo nowi jak i starzy abonenci “Gazety Polskiej.”

“Gazeta Polska” na cały rok kosztuje dwa dolary. 
Katalogi książek i obrazów wysyłamy każdemu na żą
danie bezpłatnie.

Kto z abonentów przyśle prenumeratę za “Gazetę 
Polską” do Igo Stycznia, 1902 roku, ten odbierze oprócz 
wymienionej powyżej premii, wartości $1.00, Kalendarz 
Maryański na rok Pański 1901, za dołączeniem 5c na 
przesyłkę. (Przesyłka razem wyniesie 15c).

Powyższa oferta trwać będzie tak długo, donóki 
Kalendarze będą w zapasie.

WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.

“Gazetę Polską w Chicago” można zapisywać od każdego 
czasu w ciągu roku.

“Gazeta Polska w Chicago” kosztuje na rok 32.00, na pói 
roku $1.25, na kwartał 75c.

“Gazeta Polska w Chicago” dla towarzystw polskich, wysy
łana na ręce sekretarza, kosztuje rocznie 50c.

Przyślijcie nam 50 centów,
monię przez Express do obejrzenia. Miara 18 cali po 
otwarciu 20 cali. Elegancko upiększono ramy z nikio- 
wem obiciem. Bardzo trwałe, dobrze wyrobione i czy
sty. głęboki ton. Jedncm słowem możliwie najlepszy 
instrument, jaki nabyć można. Każdy może dobrze 
obejrzeć i wypróbować nim zapłaci. Jeżeli będziecie 
przekonani, że instrument to pierwszorzędny wtedy 
możecie go zatrzymać, dopłaciwszy expresmanowi re
sztę w ilości $2.47. Obstaluicie Jaknajprędzej, bo 
wkrótce zmuszeni będziemy podnieść cenę.

Obstalunki nadsyłać należy pod adresem:
THE MARION SUPPLY CO.,

531 Noble street, Chicago, Ill.

Dr. Jan Ziółkowski,
LEKARZ STAROKRAJOWT.

670 Milwaukee Ave., Chicago.
Leczy wszelkie choroby z dobrym skutkiem. 

Pacyenci mają się zgłaszać osobiście lub listo
wnie, opisawszy dokładnie chorobę. Wszelkie 
korespendeneye zachowane w tajemnicy

TAJEMNICĄ ISF”
— WĄTROBA.

Używajcie Dra Bonk era Complexion 
Cream i Dra Bonkera Mydło na Kom- 
pleksyę (Dr. Banker'* Complexion Soap)

Usuwają one Piegi, Opaleniznę, krosty tak 
zwane blackhead«. żółte plamy na twarzy jedy
nie przez ich rzadkie własności lecznicze. Przy
czyniają się do zdrowej i pięknej jak aksamit 
cery, o Jakiej utrzymanie każda niewiasta się 
•tara.

Utrzymujcie waszą wątrobę w stanie czyn
nym przez używanie plgnłek zwanych Dr. Bon- 
k«r’s Vegetable Liver Pills, bo cera wasza bę
dzie nędzną i umysł zgnębionym. Jeżeli wątroba 
nie wykonuje swych czynności podczas upałów 
letnich.

Te trzy preparacye otrzyma każdy w Jakim
kolwiek zakątku Stanów Zjednoczonych po na
desłaniu $1.00 pod adresem:

T. Z. XEL0WSKI,
APTEKARZ POLSKI,

709 Milwauke Ave. Chicago.

DR. KflLLMERTEN. 

ogólnie znany specj alista, 
leczy choroby chro
niczne, nerwowe 1 
prywatne mążczya, 
kobiet 1 dzieci i o 
daruje o, (l/Uj 
nagrody 
każdemu lekarzo
wi w Ameryce, któ
ry tyle trudnych 
chorób wyleczył w 
w takim samym 
przeciągu czasu, w

Jakim je Dr. Kallmertcn uskutecznił, 
'ego lekarstwa przyrządzane są z korze 

nl 1 ziół w jego właanem, wlelklem la- 
boratoryum i dla każdego pacyenta oso
bno. Dr. Kallmerten wyleczył tysiące. 
Z tych bardzo wielu uznanych było 
przez innych doktorów" za nieuleczal
nych. Choćby choroba wydawała Blą 
nieuleczalną, plszcle do Dr. Kallmerte» 
po bezpłatna poradę. Opiszcie dobrze 
chorobą, podajcie płeć, wiek 1 wagą, 
trwanie choroby, załączcie kosmyk wio 
bów z głowy chorego 1 2 centowy zna 
czek pocztowy, a odwrotną pocztą otrzy
macie od Dr. K. bezpłatną poradą I ucz 
elwą opinią, czy pacyent bądzle mógł 
być wyleczonym czy ule. Adres: 
DR? F. J. KAŁLMEBTEN. Toledo,

CZY JESTES GŁUCHY??
Każdego rodzaju głuchota Jest do wyb-czenls 

«raz; tylko głuchoniemi są niewyleczalnl. Nowa 
> prosta metoda. Szum w uszach wstrzymujemy 
natychmiast. Opisz w jaki sposób niedomagasz, 
łgzaralnncya i porada darmo. Każdy może się 
ieer.yć w demu bez wielkich wydatków.
®D1R DALT0N’A KLINIKA USZU, 
Wl E* fells Avs„ — - CHICAGO, ILL.



G-JVZETTL POLSKA. 3

Opowiadania, baśnie, bajki, przypowiastki itd 
tzsrpane z starych roczników pism warszawskich i krakow

skich, ksiąg i zeszytów przez W. Dyniewicza.
Pod powyższym tytułem ną podawane różne powiastki, baśnie i opowiadania ludowe z aieml oi- 

czyatej, które r. mozołem wielkim zebrałem z różnych źródeł z zamiarem wydania Ich w formie 
książkowej, aby tym sposobem uchronić Je od zaginięcia i zapomnienia. Praca ta wymaga mo
zolnego szperania w różnych starodawnych pismach, więc też rościmy sobie do niej pewne 
prawa i liczymy na uczciwość dziennikarzy polsko-amerykańskich, że przedruków ująć cos z na
szej powyższej rubryki, raczą łaskawie podać źródło, z którego rzecz daną zaczerpnęli.

WIECZORY NIEDZIELNE. 
(Dokończenie).

Strasznie nam wszystkim żal 
go się zrobiło, złożyliśmy się 
wszyscy jadący po io groszy 
i nie tylko kupiliśmy mu bi
let, ale i karę za to, że dar
mo tyle stacyi przejechał za
płaciliśmy. Trzebaż wam by
ło widzieć radość chłopczyny: 
całował nam wszystkim ko
lejno ręce i płakał z radości.

— To już będzie poczciwy 
z niego człowiek — ozwie się 
sołtys Socha — bo wdzięczny 
za przysługę. Znałem ci ja 
biednego sierotę, co po śmier
ci rodziców byłby z głodu u- 
marl, gdyby nie poczciwi lu
dziska, co go jak swego cho
wali i uczyli. Cóż powiecie? 
Jak podrósł i pieniędzy uzbie
rał, uciekł od nich i popły
nął do Ameryki. Tam mu 
ciężko życie szło, bo i zajęcia 
znaleźć nie mógł, może i pra
cować się nie chciało, dość, 
że przyciśnięty biedą i gło
dem, napisał list do dawnych 
opiekunów, przepraszając ich 
za swoją niewdzięczność I pro
sząc o pieniądze na powrót 
do kraju.

— Poczciwi ludziska tak 
się jego nędzą pomartwili, że 
go sprowadzili znów do sie
bie 1 przebaczyli mu wszy
stko. Słyszę, że się bardzo 
poprawił, opiekunów szanuje, 
a zawsze ze łzami opowiada o 
tern co tam za morzem wy
cierpiał.

— Dobrze — ozwie się in
ny gospodarz — że się tak 
skończyło. Wielu z takich, co 
rzuca kraj, to już 1 ule wra
ca, a zawszeć to ciężko roz
stawać się z rodziną i z zie
mią, na której człek wyrósł. 
Opowiem wam o żydku kra
wcu, co go wszyscy znacie. 
Mieszkał on we wsi szlachec
kiej, opiekował się bratem 
waryatem i starym ojcem, a 
miał ł żonę i kilkoro dzieci. 
Wszyscy go lubią i szanują, 
bo to człek uczciwy. W prze 
szłym roku miał stanąć do 
losów, a chłop tęgi i żarów, 
wiedział, że do wojska będzie 
zdatnym. Otóż wraz z innymi 
żydami, umyślił uciec do A- 
meryki. Sam mi to opowia
dał, że już był pod pruską 
granicą, gdy nagle tak go 
żal ogarnął, taki smutek, że 
już nie ujrzy tej ziemi więcej, 
iż powrócił do miasteczka. 
Opowiadał wszystkim, że zda
wało mu się, jakby na skrzy 
dłach biegł, a taki był szczę 
śliwy, że posłuchał serca, co 
mu mówiło “wróć się,” iż za
pomniał i o wojsku i o swej 
biedzie, a był rad, jakby go 
szczęście jakie spotkało. Kie
dy odchodził z wioski 1 że
gnał się z rodziną, to wszy
scy płakali, a żona z bratem 
odprowadzili go z krzykiem i 
lamentem aż na trzecią wieś.

— Oj prawda moi bracia, 
że to człowiek przywyka 1 do 
r°li, co ją orze, i do wioski, 
co się w niej wychował. Zna
łem ja chłopaka,co go rodzice w 
służbę oddali, a nie długo 
P^esledz al, bo się ojcom wy
prosił, że od tęsknoty rady 
sobie dać nie może, a jeno 
Płacze. Powiada on, że mu 
żal nawet tej ich walącej się 
chałupy,

— A ja gdym był w kra- 
kowskiem — rzecze Wawrzon

Poznałem tam górala, co 
często w tamte strony przy
jeżdża! i chwalił, że mu się 1 
ludzie i ziemia podobała, a 
jednak, jak mu dłużej posie
dzieć wypadło, to tak do 
swoich gór tęsknił, że aż mu 
się śniły. Gospodarz z pod 
Piotrkowa słuchając go śmiał 
s'ę serdecznie i mówił; co wy 
* tych górach tak sohie po
dobacie, nie rozumiem! A 

raźniej człowiekowi wi
dzieć naokół przed sobą, gdzie 
okiem sięgniesz, i pola, i łą
ki, i wody, a żadna góra mi 
me zawadza. Jać tam co pra
wda, wolę swoje równiny 1 
rad jestem, gdy wracam do 
siebie. — Pomyślałem sobie, 
że ci w Ameryce szczęścia 
nie będą szukali, bo obaj 
przywykli do swego kąta. A 

to dziś prawdziwa bieda z lu
dziskami, co im się zdaje, że 
w Ameryce i bez pracy pie
niądze same w ręce leźć bę 
dą. Nie wierzą tym, co tego 
szczęścia za morzem poszukali 
1 popróbowali, a opowiadają, 
jakie ono gorzkie, nie chcą 
wierzyć, co tam człek się na 
pracuje, nim coś zarobi, a co 
smutniejsze, że i zarobek zna
leźć trudno, a zwłaszcza dla 
tego, co żadnego rzemiosła 
nie umie.

— Nie gadalibyście kumie, 
a przecież są i tacy, co i 
grosze tam robią. Toż tu 
szewc wyszedł od nas i co
raz przyszłe żonie kilkanaście 
rubli. Prawda wyrzeka, że 
mu ciężko idzie, 1 że ma w 
krótce powrócić do nas, ale 
zawsze zarobek i tam znalazł.

Rozśmiał się Wawrzon 1 
wszyscy za nim, a któryś z 
młodych zawołał:

— A po cóż wraca? jużcić 
nie musi tam być tak dobrze, 
kiedy rzuca Amerykę. Sły
szałem jak czytali jego list, 
wcale sobie nie chwalił tam
tejszego życia, choć on rze
mieślnik i miał tam kogoś z 
familii, pisał, że gdyby tak 
ciężko w naszej wiosce pra
cował, byłby miał dwa razy 
tyle jak w Ameryce. Wydal 
moc pieniędzy na podróż, za
dłużył się w naszej wiosce 1 
wróci biedniejszym jak poje
chał. Już to zawsze lepiej na 
miejscu siedzieć i choć mniej
szym zarobkiem kontentować 
się, a na niepewne rzeczy nie 
rachować.

— Dobrze mówisz chło
pcze — chwalą go starsi — 
bodajby wszyscy za tobą to 
powtórzyli, nie nacierpieli by 
się biedy, jak często słyszeć 
się daje o tych, co gdzieś da
leko od swoich szukali mają
tków.

— Aleć bracia — krzyknie 
Wawrzon — toć to już dzie
wiąta, wam jutro rano wstać 
trzeba, a i ja mam parę mil 
do domu. Bądźta wszyscy 
zdrowi 1 Pragnąłbym żeby i w 
mojej wiosce schodzili się tak 
na pogawędkę niedzielną jak 
tu u was, bo to i nieopatrzy 
lem się, jak ten czas minął, 
niby kwandranslk. Jeszcze raz: 
Bóg z wami) Może kiedy zda
rzy mi się zajrzeć do was w 
niedzielę, przyjmijcież mię tak 
jak i dziś do gromady.

0 POKARMACH.

My, którym zwyczaje euro
pejskie nie wyszły jeszcze z 
pamięci, dziwimy się nieraz 
i to całkiem słusznie, że tutaj 
w Ameryce ludzie tak wielką 
wogóle Ilość mięsa spożywają, 
że pomimo to więcej zapadają 
na różne choroby, aniżeli np. 
ludzie w Europie mieszkający, 
azdajemy się zapominać o tern, 
że im więcej mięsnych potraw 
człowiek spożywa, tern więcej 
jest skłonnym do różnych sła
bości w organiźmie.

Niektórzy powiadają, że 
człowiek w Ameryce musi tak 
dużo mięsa spożywać, aby 
być zawsze przy silach, że tu 
tejszy klimat tego wymaga i 
tp. przyczyny wynajdują, któ
rych jednakże niczem poprzeć 
nie można.

Jakiż zatem powinien być 
naturalny tryb życia?

Na temat ten dużo dałoby 
się napisać, posłuchajmy za 
tern co mówią w tej sprawie 
różne znakomitości lekarskie.

Dr. Berghans w wydanym 
atlasie przyrodniczym zamie
szcza kartę o rozmieszczeniu 
ludności żywiącej się mięsem, 
i używającej roślinnych pokar 
mów. Powiada on, że jest je
dna strefa, w której używają 
pożywienia roślinnego, dwie 
strefy, w których żywią się 
roślinami i mięsem, a jedna tyl
ko strefa pokarmów mięsnych.

Pokarmów roślinnych uży
wają w strefie gorącej, między 
zwrotnikami, a więc mieszkań
cy Ameryki środkowej i po
łudniowej aż do Rio Janeiro, 
mieszkańcy Afryki z wyjątkiem 
północnych 1 południowych 
wybrzeży, następnie mieszkań

cy połowy Arabii, połowy In- 
dyl przed i zagangesowej i 
połowy Australii. Należy tu 
najbardziej zaludniony kraj na 
kuli ziemskiej, Indye, a więc 
setki milionów ludzi nie jada
ło i nie jada mięsa.

Mięsnego pokarmu przewa
żnie używają w południowych 
kończynach Ameryki i Austra
lii, w połowie Nowej Holan- 
dyi i Nowej Zelandyi, na pół
nocy zaś w słabo zaludnionych 
zimnych krajach, gdzie głó
wnymi szczepami są: Kirgizi, 
Kałmuki (ci również wiele 
mleka używają).

Przeciwnie strefa mięszana 
jest na północnej półkuli bar
dzo znaczna i ciągnie się od 
40 stopni północnej szeroko
ści w Kalifornii aż do 70 sto
pni w północnej Europie, zaś 
w Azyl ciągnie się poza 40 
stopni; zatem Amerykański 
Związek 1 środkowe kraje 
starego świata przypadają na 
tę strefę. Tak wielka przeto 
cczęść ludzi zwykła żywić się 
pokarmem mięszanym, tj. czę 
ścią jedzą tutaj ludzie mięso 
i pokarm roślinny zarazem.

Do ostatnich należą całe 
szczepy tej strefy (kraje polu 
dniowe tejże) częścią tacy, co 
dla ubóstwa mięsną potrawę 
z trudnością mieć mogli. W 
naszych krajach, jak w Polsce, 
Austryi, na Węgrzech, w nie
mieckich prowincyach i t. d. 
należą wieśniacy do tych, 
którzy z bardzo małym wyją
tkiem żywią się roślinami, a 
mięsa używają tylko w nie
których wypadkach.

A jednak jakże oni są 
zdrowi.

Czy żywienie się pokarma
mi roślinnymi jest dla zdro
wia korzystne?

Odpowiedź na to pytanie 
brzmi stanowczo: Tak jest Za
tem każdy się myli, ktoby 
myślał, że używając pokarmu 
roślinnego, nabawi się choro
by, lub poniesie jaki uszczer
bek na ciele.

Dr. S. Brown piszę: “Przy
znajemy chętnie, że wegeta- 
ryańscy pisarze, szczególnie 
autor “o owocach 1 cząstkach 
mącznych" najzupełniej do
wiedli, że ciało nie tylko nie 
traci przez używanie doboro 
wego pokarmu roślinnego, 
lecz nawet zyskuje; również 
że taki pokarm do sędziwej 
starości usposabia.” Dr. W. 
Alcott piszę: “Dopóki używa 
nie zwierzęcego pokarmu bę
dzie równo uprawnione z uży
waniem pokarmu roślinnego 
to nasze usiłowania, aby cho 
roby społeczeństwa grunto
wnie wyleczyć, będą tylko 
powierzchowne. Zaniechajmy 
tylko pokarmu zwierzęcego, 
a odżywiajmy się pokarmami 
mączneml, a przez to zniknie 
wkrótce w potomstwie naszem 
pociąg do napojów spirytuso 
wych i przypraw korzennych."

Dr. W. Lambe piszę, że w 
nieuleczalnych chorobach prze
dłuża się życie niemal o jednę 
dziesiątą część przez roślinną 
strawę. Wszystkie Inne cho
roby, jak twierdzi ten lekarz 
już przez samo powstrzymanie 
się od pokarmów mięsnych 
bywają uleczone lub złagodzo
ne. Dr. med. I. Jennings mó
wi, że pokarm mięsny usiłuje 
krwistość i skłonność do fe
bry wytworzyć 1 utrzymać, a 
ten stan prowadzi do zaziębień, 
do febry, do chorób żółcio 
wych, apopleksyi, padaczki, 
sparaliżowania, do kongestyi 
mózgu, wątroby, płuc, żołąd
ka i nerek, również do wielu 
innych chorób.

Dr. med. R. Allinson po
wiada w londyńskim “Times”, 
że zbytek azotu z pokarmów 
mięsnych w ciele ludzklem 
szuka sobie wyjścia przez wą
trobę, nerki i płuca, stąd or
gana te doznają ucisku i po
wstaje wiele chorób. Gdyby 
ludzie nie jedli mięsa, ta 
mieliby lekarze bardzo ma 
ło do czynienia. Odżywia
nie się mięsem sprowadza 
wiele chorób, jak ucisk przy 
trawieniu, choroby żółci i wą
troby, hemoroidy, katar 1 in
ne cierpienia żołądka, a to 
tern więcej, im więcej kto 
mięsa używa.

Ponieważ uczeni ludzie prze 
ciw pokarmom roślinnym czy
nią zarzuty, że te nie mają 
dosyć białka, wspomnijmy, 
co niemiecki lekarz Dr. P. 
Andries mówi w swojej ksląż- 

ce: “Der Vegetarianismus und 
die Einwaende seiner Gegner,” 
mianowicie, że odżywianie się 
wtedy tylko jest dobre, gdy 
stosunek ciał białkowych do 
ciał bezazotowych w pożywie
niu jest należycie dobrany, 
albo gdy w tym stosunku nie 
wielka jest różnica. Jeżeli bo
wiem przybędzie do organi
zmu przez codzienny pokarm 
za wiele białka (przyczem nad
miar białka zwierzęcego jest 
szkodliwszy niż białka roślin
nego) to powoli przybywa mu 
zbyt wiele składników azoto
wych. Potrzebne i regularne 
wydzielanie tych składników 
następuje po większej części 
przez nerki. Siła wydzielania 
nerek ma pewne granice, je 
żeli zatem przez zbyt obfity 
napływ części białkowych w 
pokarmach siłę tychże ustawi
cznie się przeciąża, wtedy na
stępuje zwolna podrażnienie i 
zapalenie nerek, a wreszcie 
wypowiadają one prawie zu 
pełnie służbę. Przez to stan 
zdrowia znacznie się pogarsza. 
Nadomlar tego, w pokarmach 
obfitujących w białko, napły
wający azot nie może być te
raz w dostatecznej ilości wy
dzielony, zatem pozostawia tu 
1 ówdzie na ciele osad w pc- 
staci kwaśnych moczowych 
soli i t. p., wsiąka w orga
nizm i zatruwa go. W ten 
sposób powstaje podagra, 
choroba pęcherza, hemoroidy, 
wysypka i t. d. Nadto w tych 
osadach azotowych ma źródło 
wiele chorób zapalnych (tyfus, 
zapalenie płuc itd.), ponieważ 
krew i tkanka przechodzi w 
stan wzburzony, usposabiający 
do chorób połączonych z obja
wami gorączki. Stąd też spo 
strzegamy właśnie u ludzi zbyt 
się odżywiających tak często 
choroby nerek i wątroby, a 
oraz objawy febry.

Można śmiało twierdzić, że 
80—90 procent chorób ma 
źródło w pokarmach zbyt obfi
tujących w białko, a szczegól
nie wszystkie objawy chorób 
połączonych z gorączką są 
bezpośrednim skutkiem nad
miaru azotu w organizmie.

W szczególności przemawia 
na korzyść pokarmów roślin
nych doświadczenie.

Jakie więc jest doświadcze
nie w tej mierze tych, co 
wiodą opisany powyżej tryb 
życia ?

Oto jedno:
Dziekan Frydryk Ulses w 

Oriovac w Sławonii poświad
cza, że zapadał na zdrowiu pra
wie przez całe życie, wreszcie 
zbliżała się starość skołatana, 
a nadzieja co do spełnienia 
obowiązków kapłańskich dla 
podeszłego wieku i dla braku 
sił, zdawała się niepewna. W 
roku 1869 w lipcu rozpoczął 
odżywiać się pokarmem roślin
nym. Przy końcu siódmego 
roku tego trybu życia odzy
skał zdrowie, świeżość, silę i 
krzepkość, jakiej dawniej nie 
posiadał i jakiej się nie spo
dziewał. Autor listu z lipca 
1876, z którego tę wiadomość 
zaczerpnęliśmy, urodził się 
21. grudnia 1805 r., umarł 
dnia 16. kwietnia 1895 r°ku 
w Oriowac w Sławonii, prze
żywszy blisko 90 lat. Był 
wzrostu niskiego, słabowity i 
małe miał widoki dożyć pó
źnego wieku. Zasnął w Panu 
spokojnie wskutek starości, 
powszechnie poważany dla 
swej uczciwości 1 prostoty.

Bardzo godne jest uwagi 
doświadczenie sławnego leka
rza w Stanach Zjednoczonych 
Prof. Dra med. Sylwestra 
Grahama, który w czasie cho
lery w Nowym Yorku w ro
ku 1832 wielu mieszczan na
mówił, aby się zupełnie od 
potraw mięsnych i napojów 
alkoholicznych wstrzymali, o- 
granlczając się na pokarmy 
roślinne. Wszyscy co poszli 
za jego radą, uniknęli zarazy. 
Doktorzy Amos, Poliard, Rees 
i Tappan, którzy swoim pacy- 
entom taki sam pokarm prze
pisali, wszystkich bez wyjątku 
zachowali przy zdrowiu po
śród zarazy, która się wokoło 
nich srożyła.

Jesteś mężatką? Nie zapo
mnij przysłać #1.50 na sie- 
dmlodolarowe dzieło pt. Na
uka położnictwa. Jest ono po
trzebne każdej kobiecie. Czy
taj ogłoszenie na stronicy 
dierwszej.

POŻYTECZNA INFORMACYA.
Nikt nie jest za mądrym, ani za 

stary, aby się jeszcze czegoś nie 
mógł nauczyć. Każdy dzień przy
wodzi nam coś na uwagę, która 
zwiększa naszą wiedzę, a której 
kiedyś w przyszłości używać będzie
my mogli na naszą korzyść. Tak jak 
nie umiejący pływać utonie, tak 
niaświadomy leczenia różnych cie
lesnych słabości cierpieć będzie bo
leści i niewygody, które możnaby 
przecież usunąć. Żołądek i kiszki 
podpadają najwięcej chorobom pod 
czas lata, takim jak kurcz, dyzen- 
terya, kolki itp. Prędkie użycie 
jakiego lekarstwa, które jest pe- 
wnem i skutecznem usunie wszelką 
chorobę. Severy lekarstwo przeciw 
cholerze i dyaryi jest takiem lekar
stwem i może każdy na niem pole
gać w każdym wypadku. Usuwa 
szybko wszelki ból, reguluje kiszki, 
łagodzi podrażnienie tkanki we
wnątrz i zdaje się ogrzewać całe 
wnętrzności. Przeciw każdemu wy
padkowi dyaryi, kolek, chorób le 
tnich i wszelkich słabości z zatwar
dzenia, działa ono szybko i nieza
wodnie, pozostawia organizm wzmo
cniony i w stanie normalnym. Ce
na 25 i 50 centów. Na sprzedaż 
we wszystkich aptekach i składach 
sprzedających lekarstwa. Nie jest 
prawdziwe, jeżeli nie ma podobizny 
podpisu fabrykanta W. F. Severy, 
z Cedar Rapids, la. na każdem pu
dełku.

Choroba, na którą nie ma lekarstwa.
Pewna bogata pani, zarozumiała 

w wysokim stopniu, zachorowała 
nagle tak, iż musiano przywołać le
karza.

Lekarz przybył i pyta: Cóż pani 
dolega?

Pani rozgniewana, iż ją tylko 
pani tytułował, rzekła:

— Mój konsyliarzu, jestem przy
zwyczajona do tego, że mi każdy 
mówi jaśnie wielmożna pani.

— Z tej choroby — rzecze lekarz 
— nie mogę pani wyleczyć—chwy- 
oił za kapelusz, pokłoniwszy się i... 
wyszedł.

To okropne.
Aronek (wbiega z krzykiem). Ta- 

telelen, nasz Icek się zabił!!
Ojciec. Gewałt geszrieer! co mu 

się stojało?
Aronek. Zleciał z okna i zacze

piał sobie na haczek.
Ojciec. Co? zaczepiał?!! ten gał] 

gan potrzebował rozedrzeć oałkiem 
nowe spodnie.

lmpertynent.
Sędzia:—Czy prawda, że nazwa

łeś pan tego pana idyotą i niedo-

Oskarżony:—Nie pamiętam, ale 
teraz kiedy mu się przyglądam; je 
stem pewny, że tak było.

ILUSTROWANY KATALOG

THE MARION SUPPLY CO.,
531 Noble street, Chicago, Illinois.

Na tem miejscu podawać będziemy co tydzień jednę stronicę katalogu powyższej lirmy, która 
dostarcza wszystkiego, czego tylko kto zażąda, po cenie tak niskiej, po jakiej nigdzie żądanych 
towarów dostać nie możecie. Kto chce mieć cały katalog, niechaj co tydzień wycina tę stronicę.

KATALOG INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH.

SKRZYPCE
(VIOLINS).

Komplet No. 20 
zawiera:

Skrzypce No. 39 mo
del Salzard’a,

Smyczek No. 259, 
Drewniane pudło na 

skrzypce No. 2,
Cztery struny skrzy

pcowe najlepszego 
gatunku No. 300,

Kalafonia No. 10, 
Szkoła na skrzypce.
Komplet ten sprzedają gdzieindziej po $10.00. na

sza cena tylko . . . $5.00
Komplet No. 22 zawiera to samo co komplet

20, tylko lepszy towar. Gdzieindziej sprze
dają po $13.00, nasz:» cena tylko $6.50

Komplet No. 24 lepszy towar jak No. 22. Gdzie
indziej sprzedają po $16, nasza cena $8 00

MAŁE BASY (Violoncellos).
No. 12—Kolor czerwono-brunatny, dobry gatunek, 

indziej po $10, nasza -----
No. 259—Kolor ciemno brunatny, bardzo dobry 

gatunek, gdzieindziej sprzedawane po $23.7<>. 
nasza cena tylko . . • $17.75

Komplet No. 28 lepszy towar jak No. 26. Gdzie
indziej sprzedają po $20, nasza cena $'0.00

Inne skrzypce sprzedajemy po cenach 
od $2.50 <lo $50.00.

- _ sprzedawane gdzie-
cena............................................................ 87.50
No. 215—Kolor czerwono-brunatny, bardzo dobry 

gatunek, gdzieindz. po $21, u nas $15.7»
No. 201—Kolor czerwono-brunatny, doskonały ga

tunek. gdzieindziej po $12, nasza cena $9.00
Inne (Małe Basy) sprzedajemy no ce

nach od $7.50 do $100.
gatunek, polerowane, hebanowa szyjka, gdzie
indziej po $23.75, nasza cena $17.75

No. 32 —Kolor czerwono-brunatny bardzo dobry

Dl.ZE BASY (Double Bass Violas).
No. 58-4 struny, kolor ciemno-czerwonv, polerowane, do

bry gatunek, sprzedawane gdzieindziej po *33.00, 
nasza cena . . . . $24.75

Inne ( Duże Basy) sprzedajemy po cenach $25do$6O.

CYTRY I AUTOHARFY
(ZITTERS and AUT0HARPS).

Cytra No. 2 z drzewa hebanowego, pięknie polerowana, 
z ornamentami naokoło otworu głosowego 31 
4 akordy C G F i G. Sprzedawana gdzieindziej do 
$4.50, nasza cena . , e 83 3 5

Autoharfa No. 71, 20 strun, 3 przedziały czyli 3 akordy 
wykończenie hebanowe; sprzedawana' gdzieindziej 
po $4 nasza cena . , # $3.2 o

Książki z nutami de śpiewu i 
grania na fortepian lub orga
ny i śpiewniki kościelne.
Spltwaik k*Aclel«y  dla użytku wiernych ze

brał W. Bern. Ruchniewicz. W mocnej opra
wie, cena.............................................................
S&plewaik Fieśal Nabożnych zawierający 630 

leżni, jako to: Pleśnie codzienne. Msze święte, 
ieezpory łacińskie, Pieśni na uroczystości Pań

skie. Na święta Matki Boskie! i Świętych Pań
skich, Pleśni za Polskę, niemniej pleśni przygo
dne, psalmy, snplikacye ltp. w .mocnej oprawie 
płóciennej ze złoconym tytulikiem, cena . 75«

Zbiór Pieśni Nabożnych Katolickich dla u- 
żytku kościelnego 1 domowego. Zawiera: 52 
msze, nieszpory, 1102 pieśni z dodatkiem nie
szporów łacińskich, jeszcze 4 więcej pleśni ła
cińskich, 28 pieśni za Polskę. Obejmuje blisko 
1100 stronic wielkiego formatu na pięknym pa
pierze i z wyzłacahemi tytulikami. Dzieło to 
sprzedaje się po cenach następujących:

Oprawne w półskórek.....................$150
W skórkę i wyzłacane brzegi . . $2 50 

Melodyo (nuty) do Zbioru Pieśni Nabożnych 
Katolickich dla użytku domowego i kościelnego. 
Ułożone do grania na organach i na fortepia. 
nie i do śpiewania na cztery głosy . . $4.00 

^piewnłczek, zawierający pieśni kościelne z 
melodyami dla użytku młodzieży szkolnej ze
brał x. J. Siedlecki, katecheta przy szkole po
spolitej u św. Barbary w Krakowie, cena 80e

W. B/Blewlcz, 582 Noble at., Chicago, 111.

SKŁAD ZAŁOŻONY 1851 B.

HENRY SCHŒLLKOPF,
GROSERNIK,

HVBTOWJÎT I »ROBUZSOWT,

232-234 E. RANDOLPH ST., 
pomiędzy Franklin 1 Market st., 

CHICAGO.

Sprzedaje po najtańszych ceifach. 
Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski. 
8er Edamski i ser Parmesański.
Fromage de Brie i ser Roqufortski. 
Ber 1 rośliny, Neuszatelskl 1 Lim bu raki. 
Brunś^icki salceson.
Salami, Westfalskie szynki. 
Wodzone i marynowane węgorze. 
Hollandzkie sztokfisze, anchovies.
Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski kawior. 
Prawdziwe francuskie sardyny i szampiniony. 
Francuzki groch, najlepszą oliwę.
Niemieckie szparagi, krajaną fasolę. 
Niemieckie jagły, soczewicę, kaszę pszenną. 
Najlepszy jęczmień perłowy, kaszę jęczmienną 
Kaszę tatarczaną, kaszę owsianą.
Mąkę tatarczaną, mąkę ryżowa. 
8wieze suszone grzyby, paprykę. 
Niemieckie powidła, mak.
Świeże orzechy, migdały, cytronat. 
Suszone gruszki, wiśnie, prunele. 
Francuskie śliwki, świeże rodzynki. 
Włoskie łazanki (nudlek makarony. 
Najlepszą Vanila czekoladę z Cocos. 
Prawdziwą rosyjską herbatę, extrakt mięsny. 
Prawdziwą kawę Java, Mocea i Rio. 
Prawdziwą tabakę do zażywania Loeback'a. 
Niemieckie kołowrotki i gremple.
Drewniane trzewiki i pantofle (drewniak 
Świeże siemię warzywowe, siemię trawy. 
Siemię dla kanarków, siemię konopiane, rzepa 

kowe, jako i wszelkie inne towary korzenia
HENRY 8CHOELLKOFF.

“KOMAR”
;; Pismo humorystyczno-
<> satyryczne, bogato ilu- I! 
I; strowane. ;;
< * Prenumerata roczna . $2.00 < •
< ► Pojedynczy numer . . . 10c < ►
< > Dla rocznych prenumeratorów premium < •
< » “Złota Księga" wartości 50 centów. < >

O Adres: “KOMAR”
111581 Hamlin ave., Chicago, 111.1!
I 'oooooooooooooooooooooooo' >

Komplet No. 26 lepszy towar jak No. 24. Gdzie
indziej sprzedają po $18, nasza cena $9 00

(Stronica 1).

FIRST 
NATIONAL BANK 

OF CHICAGO.

PIERWSZY
NARODOWY BANK

W CHICACO.
róg Monroe i Dearborn ulic.

KAPITAŁ $3,000,000.

WUSŁI:
Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peters*  

J)urE — Roeya i wszystkie inne europejskie kraj • 
jako też na wszystkie kursujące pieniądza.

LIST! KREDYTOWE
dla użytku podróżnych w wszystkie części świa
ta, ściąganie spadkobierstw (schedów) i wszel
kich należności z Polski, Niemiec, Austryi, Ro- 
syl i wszystkich europejskich krajów za barda« 
umiarkowaną komisyą.

ZARZĄD:
Sam’l. M. Nickerson, Frez. — Jas. B. Forgan, 

Vice-prez. - Richard J. Street, Kasyer. - Hel- 
mes Hoge, Asst. Kasyer. — Frank E. Brown, 
2 Asst. Kasyer.

DTRKKTORZT:
Sam’l M. Nickerson — E. F. Lawrence—8. W 

Allerton F. D. Gray — Norman B. Ream — 
Nelson Morris — R. C. Nickerson — Richard J. 
Street — Eugene S. Pike — Jas. B. Forgan — 
A. A. Carpenter.

Dobre 
Lekarstwo

jest 
głównym 
warunkiem 
szybkiego 
powrotu 
do 
zdrowia.

Jeżeli jesteście cho
rzy na jakąbądź sła
bość, to napiszcie za
raz do nas, podając 
dokładny stan swej 
choroby. Adresujcie:

Każda choroba jest 
uleczalną, jeżeli slą 
ją leczy w sposób 
właściwy. Korespon- 
deneye prywatne u- 
trzymujemy w naj
ściślejszej tajemnicy.



4 GAZSTA POLSKA.

GAZETA POLSKA
W CHICAGO.

SM«*t  Polish Newspaper In the United State«.

Appearing Every Thursday.

Established 1873.
fteprec**nts  the interest« of nearly 2,000,000 

Foies residing throughout the United States and 
Canada.

Subscription, Two Dollars per year.

BATES OF ADVERTISING:
f 1 year ... <30.00
| 0 month' ... <17.50 

One Inch < 3 month' - • . <10.00
1 month ... <4.00

<One time ... <2.00
One line one time ... 50c.
Beading matter 40 cents per line per insertion.

The “Gazeta Polska”, read in all the States 
and Territories of the Union, in Canada, Mexico, 
Centra! America, Brazil, Chile, Argentine Re 
public, in France, Great Britain and Ireland, Ger
man} Austria, Switzerland, Servia, Danubian 
Principalities, Turkey, In Asia, Africa and Au» 
trails, and in all the provinces of ancient Poland, 
is really a First Class Advertising Medium.
All Communications Ought to be Addressed:

W. DYNIEWICZ,
Publisher “Gazeta Polska”,

532 Noble St., Chicago, Illi.
NUZETA POLSKA’S” BOOK DEPARTMENT.

Imported Books. We have over 400 works 
*f oar own publication and edition.

GAZETA POLSKA 
W CHICAGO.

Najstarsze Czasopismo Polskie w Stan. ZJedn.

Wychodzi co Czwartek każdego tygodnia.

PRENUMERATA WYNOSI ROCZNIE:
W Stanach ZJedn., Canadzle 1 Meksyku.... <2.00 
W Europie, Azyl, Afryce, Aurtralll,

Ameryce Południowej i środkowej....... <3.oo

POSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nie 
wynoszące jednego cala druku na ran jeden 
50 centów, następnie połowę.

POSZUKIWANIA na raz ieden jak I ogłoszenia 
o zmianie mieszkania lub założeniu jakiego 
przedsiębiorstwa dla abonentów naprzód pła
tnych, bezpłatnie.

ABONENCI zmieniający adres powinni podawać 
stary i nowy adres.

PIENlĄ.IZE niżej jednego dolara można przyp
łać w 1 lub 2-centowych znaczkach pocztowych.

PIENIĄDZE winne być przesyłane przez P. O. 
Money Order, Exprès lub w liście reglstrowanym.

Rękopisów nie zwraca się.

Wszelkie listy, korespondenc'" I pieniądze, 
wlane być adresowane:

W. DYNIEWICZ,
632 Noble Str., • Chicago, 111. 
PIK ’.WSZĄ KSIWAKNIA POLSKA W AMERYCE 

powiada na składzie
Książki importowane z Europy, oraz własnego 
wydania i nakładu przeszło 400 dzieł 1 dziełek.

TELEFON MONROE 1256.

CHICAGO' ILL.' togo Czerwca, 1901.

BRAWO!

Mój stary przyjacielu, księ
że kanoniku, Urbanie Rusz
kiewicz, w Otls, Ind.—Umiesz 
zbereżnikom zamykać “papę." 
Takich więcej potrzeba.

W. Dynlewicz.

WIELKIE FABRYKI PRZY 
CHICAGO.

Na połowie drogi pomiędzy 
Whlting a East Chicago I w 
granicach tego miasteczka, 
robotnicy zaczęli niwelować 
grunt pod nowe wielkie odle 
wnie i walcownie stall, które 
jak powiadają, większe nawet 
będą od zakładów south-chi- 
cagosklch, a które za lat 
parę zmienić mogą zupełnie 
biedny wygląd okolicznych 
miast i osad.

Ze sprawa jest na jak naj
lepszej drodze dowodzi fakt, 
iż radni miasteczka East Chi
cago odbyli d. 3 czerwca swo
je posiedzenie i podpisali do- 
kumenta, zezwalające na roz
poczęcie budowy, a także wy
dali pewnej chlcagoskiej spół
ce koncesyę pozwalającą na 
pobudowanie dwóch torów dla 
kolei elektrycznych w tern 
mieście.

Nowe zakłady zwać się bę 
dą “Inland Steel Co.” a wy
rabiać będą przeważnie płyty 
do okrętów wojennych dla 
Stanów Zjednoczonych i dla 
zagranicy, a ponieważ płyty 
te różne są co do wielkości, 
dlatego spółka pobuduje kil 
ka fabryk do wyrabiania lżej
szych płyt, mając znaczny ob
szar gruntu do rozłożenia 
wszystkich fabryk.

Kto należy do tej wielkiej 
spółki nie jest jeszcze wlado 
mo, chociaż wymieniają nie
którzy nazwiska takich jak 
Frick, Rockefeler i McCormlck, 
a sprawą całą zajmują się bra
cia Bloch, którzy także i bu
dowy doglądać będą.

Syndykat ten jest trustem 
sam w sobie, a nowy plant 
będzie jednym z wielu, kiero
wanych przez tych samych 
kapitalistów, nie należących 
do trustu Morgana.

Nowe fabryki rozłożą się na 
północ od East Chicago, nie
daleko jeziora, po wschodniej 
stronie kanału, gdzie zakupio
nych jest na ten cel 500 a 
krów. Po zachodniej stronie 
kanału zaś leżą grunta należą
ce do H. C. Fricka. Na tych 
obszarach jak wieść niesie, 
ma Frick pobudować olbrzy 
mle zakłady żelaza i stali, któ
re będą w połączeniu z zakła
dami, które teraz rozpoczyna 

ją budować. Plant Fricka zaś, 
zbudowany na 300 akrach, 
kosztować ma od trzydziestu 
do czterdziestu milionów do
larów.

Jak wielkie znaczenie mieć 
będą owe fabryki na okoliczne 
miasteczka, zbytecznem było
by dowodzić. Mieszkańcy East 
Chicago, Whiting, Hammond 
i Sobieski korzystaliby z tego 
najwięcej nietylko, że otworzy
łoby się tam podostatkiem 
pracy, ale także 1 dlatego, że 
wszelka własność przybrałaby 
znacznie na cenie, a nawet i 
więcej fabryk z czasem by tam 
powstało.

Przekopany też zostanie 
kanał 200 stóp szeroki, a 21 
głęboki, który łączyć będzie 
cały dystrykt z rzeką Calu
met.

0 POMNIKU KOŚCIUSZKI.

Na publiczne zapytania, wy
stosowane przez komitet ob 
chodowy z parafii św. Trójcy 
w Chicago 1 na artykuły po
mieszczane w kilku tutejszych 
pismach, raczył nareszcie od
powiedzieć komitet budowy 
pomnika Kościuszki.

Posłuchajmy więc, co nam 
znowu ten komitet obiecuje:

“Na liczne zapytania, jak 
stoi sprawa budowy pomnika 
Tadeusza Kościuszki w Chi
cago, niżej podpisany w imie
niu komitetu podaję do wia
domości publicznej co nastę
puje:

Pierwotnie zamierzał arty
sta Kazimierz Chodzlński z 
wykończonym mniejszym mo
delem wyjechać w styczniu b. 
r. do Chicago dla dokończe
nia pomnika. Później jednak 
porównawszy płacę robotnika 
amerykańskiego i europejskie
go, przyszedł do konkluzyi, 
że korzystniej będzie dla nie
go, gdy wielki model wykoń 
czy w starym kraju. Stoso
wnie do listu z dnia 16 maja 
br., robota około wielkiego 
modelu ma być na ukończe
niu, tak że wielki model go
towy do odlania, będzie mógł 
być w połowie lipca wysłany 
na miejsce przeznaczenia. Po 
otrzymaniu 1 przyjęciu mode
lu, komitet zamierza oddać 
takowy natychmiast do odle
wu, a następnie, skoro ogół 
się przekona, że sprawa na 
dobrej znajduje się drodze, 
ma nadzieję, że reszta braku
jącej sumy na sprawienie po
stumentu, przez ogół w krót
kim czasie złożona zostanie. 
W pierwszym rzędzie rozcho
dzi się komitetowi o to, aby 
w jak najkrótszym czasie mógł 
mieć w swem posiadaniu wiel 
ki model i tern samem mógł 
zaspokoić ogól.

Z głębokim szacunkiem 
Leon Szopiński, sekr.

565 Noble st., Chicago, 111.” 
Wyjaśnienie co prawda kró

tkie, ale oby nie było ono ta- 
kiem jak noworoczne, obyśmy 
po kilku miesiącach nie mieli 
pretensyi do nowych wyja
śnień.

Komitet jednakże powinien 
pamiętać o tern, że dając to 
krótkie wyjaśnienie, nie po
winien zasypiać na nowo, ale 
odezwami do ogółu starać się 
podtrzymać ofiarność, a prze- 
dewszystklem powinien dopo- 
módz Towarzystwu Listopa
dowemu w urządzeniu pikni
ku, z którego dochód idzie na 
fundusz pomnika Kościuszki.

CHICAGO CENTRUM FABRY- 
CZNEM.

Donosiliśmy już poprzednio 
o utworzeniu się w mieście 
Chicago stowarzyszenia, któ
rego celem głównym jest wy
wieranie wpływu na różnych 
fabrykantów, aby jużto stare 
fabryki tutaj przenosili, jużto 
aby nowe tu budowali. Do 
stowarzyszenia tego, rzecz pro
sta, należą sami kapitaliści, a 
głównie właściciele gruntów 
w granicach miasta się znaj
dujących, na które trudno tak 
prędko kupców znaleźć, a od 
których rokrocznie trzeba pła
cić podatki. Agitacya ta atoli 
jakkolwiek głównie zysk o- 
wych właścicieli ma na celu, 
ma także bardzo wielkie ko
rzyści dla samego miasta i 
dla mieszkańców tutejszych w 
ogóle.

Obecnie pisma angielskie 
donoszą, żo stowarzyszenie, o 
ctórem wspominamy, chcąc 
skuteczniej prowadzić agita-

PIKNIK TOWARZYSTWA LISTO
PADOWEGO.

Z ogólnej liczby zabaw, u- 
rządzanych przez polonię chi 
cagoską, najważniejszą i naj
lepszą będzie niezawodnie za 
bawa, która zostanie urządzo 
na d. u sierpnia w ogrodzie 
Schreiner’a w Irving Parku 
przez Towarzystwo Listopado
we, grupę 348, które pod 
względem urządzania zabaw 
trzyma dotychczas pierwsze 
niemal miejsce wśród towa
rzystw chicagoskłch, a po
nieważ zabawa tegoroczna cel 
publiczny ma na widoku, do
chód na pomnik Kościuszki, 
spodziewać się należy że. usi
łowania sympatycznego Towa
rzystwa poprą nietylko bliżsi 
znajomi członków tegoż, ale 
nawet cały ogół polski w Chi
cago.

Towarzystwo Listopadowe 
na ów piknik przygotowuje 
różne niespodzianki, które 
ściągną zapewne mnóstwo o- 
sób. Najważniejszą atrakcyą 
pikniku będą niezawodnie ćwi
czenia sokolskie o nagrody, 
dowiadujemy się bowiem, że 
dzielni sokoli przyj mą udział 
w zabawie in gremio i wystą
pią z ćwiczeniami, aby pokazać 
zgromadzonej publiczności, że 
tylko w zdrowem ciele zdro
wy duch mieszkać może. Dru
gą atrakcyą będzie zapewne 
konkurs śpiewacki, w którym 
kilka towarzystw śpiewackich 
udział weźmie. P rócz tego bę
dzie mazur konkursowy, wy
ścigi różne jak tłustych i chu
dych, tłuczenie garnka itp. 
zabawy z nagrodami. Na brak 
zabaw i rozmaitości narzekać 
zatem nie będzie można.

Szczęśliwym też był i wy
bór miejscowości na ową za 
bawę, a mianowicie ogród 
Schreinera, położony nad rze
ką, obok znanego także ogro-

cyę, wysyła swego reprezen 
tanta do Europy, aby tenże 
starał się nakłaniać fabrykan
tów tamtejszych do przepro
wadzenia fabryk swych do 
Chicago. Obowiązkiem więc 
tego wysłańca z łona przemy
słowców będzie przekonać fa
brykantów w Anglii, Niem
czech i Francyi, że Chicago 
przedstawia dla nich więcej 
korzyści jako centrum fabry
czne, aniżeli inne miasta, a 
głównem zadaniem będzie za
interesować naszem miastem 
fabrykantów w Birmigham, 
Manchester, Hull, Sheffield, 
Bristol i w Innych angielskich 
miastach fabrycznych.

Chicago przedstawia rzeczy
wiście bardzo wiele zalet, któ
re przemawiają na korzyść tej 
agitacyi. Najplerwszą jest, że 
miasto nasze jest niejako pun
ktem, z którego na całą A- 
merykę rozsyłane są różne 
wyroby. Koleje wychodzące 
z tego miasta przewyższają 
cały system angielskich kolei 
o 100,000 mil przeszło, jest 
to więc nietylko największy 
punkt kolejowy, ale także 
największym jest punktem 
dystrybucyjnym dla ludności 
większej, niż ludność całego 
królestwa Anglii. Chicago 
ponadto posiada wyborny 
port, który jak się wykazało, 
może stać się głównym pc r- 
tem dla okrętów handlowych 
z Europy, a który także po
siada największy dowóz wę
gla, potrzebnego do fabryk.

Te korzyści przemawiają za 
przeniesieniem niektórych fa
bryk do Chicago, chociaż tu 
taj robotnik jest droższy, bo 
fabrykant może płacić dobre 
ceny robotnikowi, jeżeli ma 
otworzony dla siebie rynek 
nietylko Ameryki, ale całego 
świata nawet.

Chicago posiada może tak
że pewne niedogodności, a 
jedną z nich jest, że miasto 
nasze bywa zawsze zadymio 
ne. Ale to zdarza się w ka- 
żdem mieście fabrycznem, czy 
to tutaj, czy w Europie. Mo 
że tutejszy zarząd miejski nie 
jest tak doskonałym jak za
rządy pewnych miast w Eu
ropie, ale to wszystko są rze
czy, które przy dobrej 1 wspól
nej chęci naprawić można.

Miejsca pod fabryki w Chi
cago nie brakuje, a nie za
braknie także i rąk do pracy 
— niechże więc starania o- 
wego stowarzyszenia wydadzą 
jak najlepsze owoce, bo na 
tem wszyscy skorzystamy.

du Preglera. Miejsce to jest 
bardzo piękne, a wygodne z 
tego względu, że przed sam 
ogród dojechać będzie można 
tramwajem, nie potrzeba więc 
będzie się prażyć na słońcu i 
pieszo podróż odbywać.

Komitet Tow. Listopado
wego, o ile nam wiadomo, do
kłada wszelkich starań, aby 
zabawa udała się jak najlepiej, 
aby o ile możności jak naj
większa suma zebrała się 
do funduszu pomnika Kościu
szki. Samo Towarzystwo atoli 
nie będzie w stanie zapewnić 
zabawie takiego powodzenia, 
na jakie rzeczywiście z powo 
du szlachetnego celu zasługu
je, jeżeli bliżej interesowani 
budową pomnika nie przebu 
dzą się, jeżeli komitet pomni
ka nie odezwie się do ogółu 
z prośbą o poparcie towarzy
stwa w szlachetnej pracy. Po
moc ta potrzebna jest Towa
rzystwu Listopadowemu nie 
od komitetu pomnika tylko, 
ale wogóle od wszystkich to
warzystw polskich, czy to na
rodowych czy kościelnych, je
żeli ów piknik przynieść ma 
jaki dochód na fundusz pomni
ka, ale komitet pomnika już 
tem samem dużo pomoże, je
żeli wystosuje odezwę do ogó 
łu i poprosi o poparcie.

NIESZCZĘŚCIA W CHICAGO.

Zycie ludzkie w żadnem In
nem z miast amerykańskich 
nie jest wystawione na tyle 
nieszczęść jak w Chicago, 
gdzie niebezpieczeństwo zdaje 
się chodzić za każdą niemal 
osobą, zdaje się czekać w ka
żdym demu 1 na ulicy, nietyl
ko na powierzchni, ale i pod 
ziemią.

Czasami wydarzy się coś 
takiego, że mimowoll potem 
nasuwa się myśl jakby to po
dobnego nieszczęścia uniknąć 
można.

Wypadki te nieszczęśliwe 
zdarzają się w rozmaity spo
sób. Mało kto z was zapewne 
wie o tem, że tak zwanym 
elewatorom, czyli spichrzom 
zbożowym grozi ciągle niebez
pieczeństwo eksplozyi, a je
dnakże przykładów mieliśmy 
już dosyć, że spichlerze takie 
niszczyła eksplozya. Cóż w 
szpichlerzu może eksplodować ?

Otóż na wszelkich framu 
gach i gzymsach, po całych 
ścianach osiada tam kurz, do
tychczas nie zbadany, posia
dający większą silę eksplozy- 
wną, aniżeli bawełna strzelni
cza. Nieoględne potarcie za
pałki, nagłe wstrząśnienle bu
dynkiem, przewiew powietrza 
prowadzący od ognia itp. za 
pala nagle ów osadzony na 
ścianach budynku kurz, a siła 
eksplozyi rozrywa prawie ta
kowy. Nieszczęście to zagraża 
nietylko spichlerzom zboźo 
wym, ale wogóle wszystkim 
budynkom, kościołom starym, 
zaniedbanym domom mie
szkalnym, w których tajemni
czy ten kurz pokrywa ściany, 
a głównie gzymsy różne.

Niedawno temu zdarzył się 
wypadek, że olbrzymia kadź, 
utrzymywana na dachu pe
wnego budynku, nie mając 
dosyć silnej pod jory, spadła 
w czasie burzy, przebiła dach 
i sześć pięter, zatrzymując się 
dopiero w piwnicy. Ponieważ 
wypadek ten stał się w nie
dzielę, to jest kiedy w budyn
ku znajdowało się niewiele lu
dzi, z tej przyczyny dużo osób 
ocalało od niechybnej śmier 
ci. Takich kadzi mamy w Chi
cago setkami. Stoją one na 
dachach wysokich gmachów 
niedostatecznie podparte; ty 
siące ludzi z tego powodu 
znajdują się przez cały rok w 
podobnem niebezpieczeństwie, 
ani o tem nie myśląc. A prze
cież gdy jeszcze raz spadnie 
jaka kadź, stanie się to może 
nie w niedzielę, ale w tygo
dniu.

W setkach budynków chi 
cagoskich znajdują się eksplo- 
zywne albo łatwo zapalne ma- 
teryały, jak benzyna, gazolina, 
nitroglyceryna, saletra, umie
szczane może są z zachowa
niem wszelkiej ostrożności, a 
pomimo to od czasu do czasu 
skład takich materyałów za 
palnych niszczy naraz eksplo
zya, zrządzająca spustoszenie 
na około. Wypadek taki mie
liśmy rok temu w pewnej a- 
ptece przy ul. Lakę. Przeciw
ko takim wypadkom nie ma, 
zdaje się, żadnej rady.

Niebezpieczeństwa czyhają 
na człowieka także z pod zie
mi. Nie ma wprawdzie dzisiaj 
tyle kotłów parowych pod 
chodnikami chicagoskiemi jak 
to było dawniej, ale jest ich 
jeszcze tyle, że zagrażają one 
życiu licznych mieszkańców 
tutejszych. A na domiar złego 
niektóre z tych kotłów są pod 
opieką niedoświadczonych ro
botników, najczęściej pod o 
pieką niedorostków, którzy 
wiedzą może jak użyć pewną 
ilość pary, ale są kompletnie 
niekompetentnemi do nadzo
rowania maszyn parowych 
wogóle. Wielka eksplozya ko
tła w pewnej pralni, oto je
den przykład grożącego czę
sto robotnikom niebezpieczeń
stwa. A ileż to ludzi w Chi
cago przeważnie w śródmie
ściu codziennie w takiem sa
mem niebezpieczeństwie się 
znajduje, nie wiedząc nawet o 
tem, co im grozi. A «prócz 
tego ileż to razy eksplodował 
gaz w podziemnych kanałach, 
ileż to osób wskutek takiej 
eksplozyi poranionych zostało.

W podziemiach każdego 
wielkiego budynku biurowego 
jest zwykle w ustawicznym 
ruchu wielki motor, czasami 
są dwa motory w jednym 
budynku. Motory te chodzą 
razem, ale ruch ich nie jest 
jednakowy. Czasami też zda
rza się wielki gmach zatrzę- 
sie się od dołu do góry jak
by rozsypać się miał w ato
my. To oba m< tory zrównały 
się w ruchu i spowodowały 
to wstrząśnienie gmachu. Gdy
by maszynista pozwolił na ró
wnoczesny ruch owych moto
rów przez czas dłuższy, i gdy
by nie zatrzymano jednego 
lub obu motorów szybko, to 
rzeczą więcej niż pewną jest, 
iż budynek taki wreszcie by 
runął, jak domek z kart.

Są mężczyźni i kobiety, 
którzy pamiętają zawsze o tych 
niebezpieczeństwach, którzy 
umieją powiedzieć kiedy jaki 
budynek w takim niebezpie 
czeństwie się znajduje, a to 
przy pomocy odpowiednich 
instrumentów; czasami niebez
pieczeństwo to golem uchem 
odkryć można, przykładając je 
do zewnętrznej strony ściany 
albo fundamentu.

Wielkie budynki w Chicago 
rzadko kiedy się walą, miasto 
nie stare jeszcze, aby taicie 
wypadki miały się zdarzać. 
Ale za to wielką jest liczba 
budynków starych, które drżą 
na fundamentach; czasami gdy 
niebezpieczeństwo się odkryje, 
dom taki rozbierają, ale cza
sami dopiero nieszczęście ja
kieś przekonuje ludzi, że tam 
a tam dom był niebezpie 
cznym.

Czasami gzyms jakiś lub 
kawałek ornamentu spada na 
ziemię tuż przed przechodniem, 
czasem na osobę, zabijając ją 
albo raniąc niebezpiecznie. 
Wypadek podobny miał miej
sce przy budynku powiato
wym, gdzie ornament upadł 
przed nogi przechodnia, roz
bijając kamień na chodniku 
w tysiączne kawałki. Lista ta
kich wypadków byłaby zbyt 
długa, gdyby ją kto chclal 
sporządzić.

Czasami np. trudno powie
dzieć czy jakiemu budynkowi 
grozi zawalenie. Coś podobne
go stało się niedawno przy 
Wabash ave, gdzie dom dre
wniany zawalił się niespodzie
wanie w nocy. Dom wpra
wdzie nie był zamieszkany, 
ale któż wie czy za kilka dni 
nie byłby dostał lokatorów.

Przekopywanie tunelów, ko
panie pod fundamenta zagra
ża również bardzo bydynkom 
sąsiednim.

W ostatnich czasach koleje 
górne dostarczają coraz więcej 
nieszczęśliwych wypadków. 
Na stacyach kolei górnych 
znajdują się ostrzeżenia, aby 
nikt nie przechodził po szy
nach na przeciwną stronę. 
Ale ludzie zdają się nie wie
dzieć o tem i przechodzą na 
przeciwną stronę ile razy chcą 
wracać, albo na złą wejdą 
stronę. To łażenie po szynach 
jest bardzo niebezpieczne, bo 
przy każdym torze znajduje 
się trzecia szyna, przeprowa
dzająca silę elektryczną. Sta
nąć jedną nogą na jednej, a 
drugą na szynie elektrycznej, 
wystarczy, aby utracić życie 
w jednej chwili.

Ileż to zresztą innych nie
bezpieczeństw zagraża człowie
kowi! Opieranie się o furtki 
tramwajów, kolei dolnych 1 
górnych, przepełnione wago
ny różnych kolei, wind w bu
dynkach itp. wszystko to przy 
pominą różne nieszczęśliwe 
wypadki. Wychylanie się z 
wyższych pięter, ustawiczny 
turkot wozów i kolei ulicznych, 
powietrze zanieczyszczone 
dymem, woda a nawet 
i pokarmy różne szkodliwemi 
nieraz dla zdrowia być mogą. 
Niebezpieczeństwo dookoła!

Pomimo to wszystko mało 
kto zważa na te wypadki, bo 
wszyscy wiedzą, że każde wiel
kie miasto mieć je musi I że 
na razie lekarstwa na napra
wę złego nie ma na świecie.

Polacy w Ameryce.
* Marinette, Wis. — W 

czwartek zeszłego tygodnia 
odbyły się ceremonie zakoń
czenia roku szkolnego w a- 
kademii Panny Maryi. Mię
dzy innemi ukończyły swe na
uki dwie Polki, a mianowicie: 
W wydziale kursu handlowe
go E. Celichowska 1 w wy
dziale muzycznym panna D. 
Osińska.

* Toledo, Ohio. — W do
mu Franciszka Graczyk, wy
darzyło się nieszczęście. W 
czasie gdy Graczykowie po
szli do kościoła, a dzieci po
zostawili w domu, czterole
tnia dziewczyna w nieobecno
ści swych sióstr, poszukała 
sobie zapałek i poczęła się 
nimi bawić. Od zapałek zaję
ła się sukienka dziecka i nim 
pomoc nadeszła, zostało ono 
tak mocno poparzone, że na 
drugi dzień, tj. w poniedzia
łek umarła.

W zakładzie dla obłąka
nych umarła tu Anna Ale- 
kslewicz, z domu Pyszka, 
która straciła zmysły po śmier
ci męża przed pięciu laty.

* Milwaukee, Wis. — W 
kolegium Marquette 6 stu
dentów kończy studya 20 bm. 
między tymi Fr, Grzywacz. 
Wręczenie dyplomów odbę
dzie się 21 w teatrze P absta. 
Równocześnie zostaną wrę 
czone honorowe dyplomy 
czterem studentom teologii 
z St. Francis, mianowicie A. 
Dontigerowi, J. Hansowi, M. 
Wencie i M. Domachowskie- 
mu.

* Milwaukee, Wis. — Zna 
ny tutaj z licznych występów 
amatorskich na polskiej sce
nie, p. Józef Zawodny, wstą
pił w skład trupy dramaty 
cznej Thompson Co. i wyje
chał z nią do stanów półno
cnych. Panu Z. przepowia
dają świetną karyerę artysty
czną, bo zdolności ma znako
mite.

* Milwaukee, Wis. — P. 
Stanisław Osada, były reda
ktor Kuryera P olskiego, ob
jął naczelne redaktorstwo 
Dziennika Milwauckiego wy
dawanego przez spółkę, zło 
żoną z kilku majętnych tam 
tejszych Polaków.

Nie ulega kwestyi, że pod 
redakcyą p. Osady, który 
jest jednym z najlepszych 
dziennikarzy polskich w Ame
ryce, Dziennik milwaucki zaj
mie wybitne stanowisko w 
rzędzie pism polsko-amery
kańskich. My z naszej stro
ny życzymy p. Osadzie po
wodzenia na nowem stano 
wisku i uznania dla swej pra
cy, ale uznania takiego, któ- 
regoby intrygi nie zmniejszyły.

* South Bend, Ind. — W 
tartaku postradał lewą rękę 
polski chłopiec, Robert Do- 
brzykowski.

Z okazyi wakacyi bawi tu 
u swych rodziców ks. Kazi
mierz Smogór, profesor uni
wersytetu katolickiego w Wa
shingtonie, D. C.

* South Bend, Ind. — W 
uniwersytecie Notre Dame 
odbyło się rozdanie dyplo
mów. Stopień “bachelor of 
arts” otrzymał p. Mieczysław 
Szalewski ze South Bend, a 
“bachelor of science” A. Ka- 
czur z Michigan City, Ind.

* Loraln, Ohio. — Mało
letnie polskie dzieci państwa 
Barga zabawiały się na ulicy. 
Widząc drut na ziemi złapa
ły go rękoma, lecz byl to 
drut elektryczny 1 opalił im 
trzy palce do czarna. Dokto 
rowie osądzili amputacyę ta

kowych, ażeby przy życiu ich 
utrzymać.

* Trenton, N. J.—Niejak 
Adam Buskowicz został tu w 
tych dniach aresztowany przez 
służbę kolejową, na Princen- 
Junction, bo chciał się parę 
razy rzucić pod koła pocią
gów. Później go puszczono, 
ale na drugi dzień znowu za
chowywał się tak dziwnie, że 
musiała go polieya znowu a- 
resztować, bo widocznie nie
szczęśliwy cierpi na umyśle.

* Pittsburg, Pa. — Domie
szkania rodziny Czarnewskich 
1815 Merriman str., włamali 
się rabusie jednej nocy ze
szłego tygodnia i napadll na 
córkę p. Cz., ta jednakże 
dzielnie się broniła, podrapa
ła łotrów i takiego narobiła 
krzyku, że łotrzykowie uciekli.

* Berea, Ohio. — Zorga
nizowała się tu nie dawno no
wa spółka pod nazwą “Inde
pendent Stone Co.” u której 
superintendentem jest p. St. 
Stejka były tutejszy grocer- 
nik. W kamieniołomach tych 
zatrudnieni są tylko Polacy.

* Buffalo, N. Y. — Polacy 
w Cheektowaga krzątają się 
około założenia polskiej szkół
ki dla swych dzieci. W dzie
le tym dopomaga im ks. Świ
niarski, kapelan domu sierot 
w temże miejscu.

* Warszawa, N. D. —Far
merzy tutejsi dobrze się ma
ją, zwłaszcza gdy rok jest do 
bry, to jest gdy pszenica się 
uda. Parafia tut. składa się z 
280 rodzin, a proboszczem 
jest tu znany ks. Gawłowlcz, 
ogólnie szanowany. W dniu 
8 lipca będziemy mieli wiel
ką uroczystość poświęcenia 
nowego kościoła polskiego, 
na które przyjedzie ks. bi
skup z Fargo.

* Bridgeport, Conn. — W 
dniach 29 i 30 maja odbył 
się tutaj sejm Unii poi. rzym. 
kat. do którego to towarzy
stwa należą stowarzyszenia 
polskie ze stanów Nowej An
glii. Marszalkiem sejmu był 
ks. Ł. Bójnowskl, a sekre
tarzem Fr. Rajski. Organiza- 
cya ta istnieje dopiero rok, 
ale rozwija się wcale dobrze, 
dzięki sumiennej gospodarce 
zarządu. Kasa wykazuje nad
wyżkę 421654. Sejm posta
nowił wziąść udział w kon
gresie, mającym się odbyć w 
Bńffalo i wyszle na takowy 
kilku delegatów.

* Omaha, Nebr. — Ks. Te- 
obald Kalamaja pobuduje tu 
wkrótce plebanię kosztem 15 
tysięcy doi. Ma to być dwu 
piętrowy budynek, w którym 
oprócz pokoi dla księdza bę
dzie także jedna, a mianowi 
cie piąta z rzędu klasa dla 
dzieci szkolnych, u góry zaś 
będzie hala do posiedzeń.

Zwracamy uwagę naszych 
czytelniczek na ogłoszenie 
czyli zaproszenie do przedpła
ty na dzieło pt. Nauka Po
łożnictwa. Książka ta jest po
trzebna każdej kobiecie.

Tygodnik 
Powieściowo- 
Naukowy

ROCZNIK XV.

Wychodzi we czwartek każde*  
go tygodnia o 32 stronicach, 
oprócz okładki w książkowej 
formie, tak że po ukończeniu 
każdej powieści można pood- 
rywać papierowe okładki i 
oprawić zeszyty w książkę.

Tygodnik można zaprenume
rować każdego czasu od roz
poczynającej się powieści. No
wym abonentom posyłamy na 
żądanie poprzednie numery.

W pierwszych 25 numerach 
Tygodnika wydrukowaliśmy 
5 powieści, które sprzedajemy 
w broszurach po następują
cych cenach:

Czarne Widmo obejmuje 7 nu
merów tygodnika (od 1 do 7) 
czyli 286 stronic, cena....35c

Testament obejmuje 4 nume
ry tygodnika (od 8 do 11) czyli 
128 stronic, cena.................20c

Krzyk Lotary nyski obejmuje 
2 numery (od 12 do 13) czyli 
64 stronic, cena................... 15c

Czarny Świat obejmuje 10 nu
merów (od 14 do 23) czyli 320 
stronic, cena.. /..................... 50c

Jeden dzień prawdy obejmuje 
2 numery (od 24 do 25) czyli 
64 stronic, cena.....................15c
Prenumerata roczna wynosi 
dolara. Jeden numer na okaz 
posyłamy na żądanie darmo.

Adresować należy:
W. DYNIEWICZ,

532 Noble st., Chicago, 111.
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Straszne skutki burzy.

ADRIAN, Minn., 13 czer
wca. — Około godziny 1 
wczoraj rano miasto nasze 
zostało nawiedzone przez cy
klon, który przeszedł przez 
samo centrum miasta. Domy 
zostały powywracane a cho 
dniki uniesione w powietrze 
1 zawiane na odległość 3000 
stóp. Pewien dom przy za
chodniej granicy został zu
pełnie przekręcony, przednia 
część tegoż znajdując się 
w tyle. Wszystkie płoty i 
drzewa zostały powyrywane 
z ziemi i zawiane nie wiadomo 
dokąd. W przestrzeni od gra
nic miasta do ulicy Malne 
nie pozostało ani jednej całej 
stajni.

• Republika kubańska.

HAWANA, 13 czerwca. — 
Sejm konstytucyjny kubański 
przyjął wczoraj 16 głosami 
przeciwko 11 t. z. poprawkę 
Platta. Dyskusyi nad odnośną 
rezolucyą nie było żadnych. 
Zaraz po otwarciu sesyi po
słowie Tamayo, Vtllnendas
1 Quesado, którzy w komitecie 
ustanowionym dla uregulo
wania stosunku do Stanów 
Zjednoczonych tworzyli wię 
kszość, przedstawili rezolucyę 
polecającą przyjęcie poprawki 
Platta w takiej formie, w jakiej 
przyjął j4 kongres Stanów 
Zjednoczonych — i zaraz 
przystąpiono do głosowania.

Dwudziestu siedmiu posłów 
było na sali obecnych. Gale- 
ryę zajęła publiczność z za
partym oddechem czekając 
rezultatu głosowania.

Głosowano imiennie.
Przebieg strajku maszynistów.

NEW YORK, 13 czerwca. 
— Wczoraj trwały sesye kon- 
wencyi National Metal Trades 
Association. Ostatni dzień po
święcono przeważnie wzmo
cnieniu organizacyi i ułożeniu 
planu walki z maszynistami. 
Zebrano sumę, 1500,000, która 
ma być złożona w ręce komi
tetu walczącego ze strajkiem.

W. J. Chalmers zapytany, 
co stowarzyszenie zamierza 
robić z zebranym funduszem, 
odpowiedział, że użyje go 
w taki sam sposób w jaki 
strajkierzy używają swoich 
funduszy, to jest do zabezpie
czenia swych interesów i 
przeciwdziałania wysiłkom 
strajkujących.

Na konwencyi powzięto re
zolucyę, że kwestya czasu i 
płacy ma być lokalnie zała
twianą jeśli tego okaże się 
potrzeba. Sytuacyę strajku 
zdano na ręce komitetów fi
nansowego i strajku.

Wielkie oszustwo w armii

SAN FRANCISCO, Cal., 
13 czerwca. — Tajna policya 
rządowa wykryła różne wielkie 
kradzieże, popełniane przez 
urzędników różnych, a kra
dzieże te odbywać się miały 
przez przeciąg trzech lat.

Przed trzema laty zaczęto 
Sprzedawać różne przedmioty
2 magazynów wojskowych. 
Początkowo odbywało się to 
Potajemnie, a na ostatku 
wszystkie niemal pisma tu
tejsze przepełnione były ogło
szeniami o sprzedaży butów, 
ubrań, kołder łtp. przedmiotów 
2 magazynów wojskowych.

Kradzież dosięgnie kilku set 
tysięcy dolarów.

Najszybszy okręt wojenny- 
^BOSTON, Mass., 13 czerwca. 
~~ Odbyte próby z nowym 
okrętem wojennym “Illinois" 
wykazały, że i na tem polu 
Ameryka prześcignęła inne 
państwa, gdy*  nowy okręt 
wykazał szybkość 17.31 węzłów 
na godzinę, czyli, że jest to 
obecnie najszybszy okręt wo
jenny na świecie.

Gradobicie we Wisconsin.

OSHKOSH, Wis., 13 czer
wca. — Wczoraj popołudniu 
przeszła nad miastem burza 
a po niej gradobicie, które 
wyrządziło szkody bardzo 
znaczne. Budynki zostały po
niszczone, drzewa powyrywane 
i tysiące okien powybijanych. 
W 2ej, 8ej, ąej, 7ej, jej j Ioej 
wardzie szkody są największe.

Miejscowość Black Wolf 
ucierpiała tyle co 1 Oshkosh.

Indyanie się buntują.
ST. PAUL, Minn., 12 czer- 

ca' — Dziennik Dlspatch" 

podaję następujący telegram 
z Helena, Mont.: Z Red Lodge 
donoszą, że Indyanie szczepu 
Arapahoe, przebywający na 
granicy stanu Wyoming są 
bardzo wzburzeni i czynią 
przygotowania do wyprawy 
wojennej. Mllicya stanowa 
dostała rozkaz wyruszenia 
natychmiast przeciwko nim.

Komisarze powiatu Fiat 
head zawiadomili gubernatora 
Tode, że banda Indyan szczepu 
Crec, wśród których panuje 
ospa, przybyła do tego po
wiatu z zamiarem osiedlenia 
się tamże. Gubernator polecił 
telegraficznie zmusić ich do 
odbycia kwarantanny. Indy
anie ci należą do bandy, 
którą temu lat 5 milicya prze
pędziła po za granicę kana
dyjską.

Chicago miastem portowem.

WASHINGTON, D. C., 
13 czerwca. — Amerykański 
konsul w Roterdam, Listoe, 
piszę do departamentu stanu, 
że w Europie wielką zwracają 
uwagę na Chicago, jako 
miasto portowe. Firma żeglugi 
parowej w Roterdam ogłasza 
w gazetach, że przyjmuje to
wary do przewożenia wprost 
do Chicago.

Strajk na okręcie wojskowym.

PHILADELPHIA. Pa., 14 
czerwca. — Trzydziestu pięciu 
kadetów na okręcie Saratoga 
w tutejszym porcie się znaj
dującym, zastrajkowało, po
nieważ nie wolno im będzie 
zwiedzić Londynu 1 Paryża. 
Rozkaz taki wydał kapitan 
Bornett, ale dotyczy on tylko 
odbywających pierwszy rok 
służby.

Książe Poniatowski nabył wyspę
MANILA, 14 czerwca. — 

Książe Poniatowski ze San 
Francisco uzyskał od sułtana 
wyspy Jolo absolutną kon- 
cesyę na lat pięćdziesiąt, po
zwalającą na eksploatacyę bo
gactw w ziemi się znajdu
jących. Książe podobno ufor
mował syndykat, który eks
ploatować będzie tamtejsze 
lasy, pokłady kruszców łtp., 
a nawet ma utworzyć linię 
okrętów handlowych, budować 
drogi różne i ulepszać porty.

Plenipotent księcia Ponia
towskiego, John Antony, przed
łożył papiery komisyi i prosił 
aby je potwierdzono, ale 
sprawa ta odesłaną zostanie 
do Washingtonu, bo nie wia
domo czy sułtanowi wolno 
było wydawać podobną kon- 
cesyę.

Na morzu w otwartej łodzi.

HALIFAX, N. S., ^czer
wca. — Przybyło tu do portu 
w otwartej lodzi trzech że
glarzy, którzy przez czternaście 
dni błąkali się po otwartem 
morzu, szukając pomocy dla 
swego parowca Border Knight, 
który uszkodzony został 
w czasie burzy. Gdy okręt 
uszkodzony został, kapitan za
proponował, aby trzech że
glarzy wybrało się na ocho
tnika szukać jakiego okrętu 
z pomocą. W dniu 29 maja 
odpłynęli trzej majtkowie 1 
przez cały ten czas błąkali się 
po morzu. Dnia 11 czerwca 
znajdowali się niedaleko Hali
fax, a ponieważ brakowało im 
pożywienia, udali się tamże, 
gdzie też zastali parowiec 
Border Knight, zostawiony 
przez nich na środku oceanu.

Oszukali farmera.

HASTINGS, Nebr., 14 czer
wca. Michał Hess, jeden z naj
bogatszych farmerów w po
wiecie Adams, oszukany został 
na $2,500 przez trzech oszu
stów. Dwaj nieznajomi przy
byli do niego i chcieli kupić 
od niego kawał gruntu. Później 
nieco zjawił się człowiek, 
niejako z Texas, który opo
wiedział, że go ograno na 
5 000 doi. w grze t. zw. 
monte, przytem pokazywał tę 
grę i*  stawił $3,500 przeciw 
$2,500, że nikt nie podniesie 
żądanej karty.

Jeden z owych kupców i 
farmer wygrali za pierwszym 
razem, ale farmer nie mając 
gotówki, udał się do banku 
i przyniósł owe $2.500, poczem 
dostał $3 500. Wtedy owi 
dwaj kupcy zaproponowali 
grać pieniędzmi Hessa, a na 
poręczenie niejako dali mu 
swoje sakwojaże zawierające 
dużą sumę. Farmer przystał, 
grał jak ze starymi znajomymi 

1 przyjaciółmi 1 wygrał, ale 
wszystkie pieniądze dal do 
przechowania w sakwojażu, 
który u farmera miał zostać 
przez noc, po odejściu nie
znajomych zaś przekonał się, 
że zabrali mu oni co do centa.

Bogaty hotel spłonął.
WEST BADEN, Ind., 14 

czerwca. — West Baden 
Springs hotel, jeden z naj
sławniejszych w kraju, zgorzał 
wczoraj rano, a szkody wskutek 
tego powstałe wynoszą około 
$500,000, podczas gdy aseku- 
racya zaledwo $100,000 wy
nosi.

Ogień powstał o g. iej 
w nocy, tak że 225 gości 
ratowało się nleledwie w ne
gliżu, poczem zabrano wszy
stkich do hotelu French Lick, 
o milę odległego. W dwie 
godziny po wybuchu ognia 
cały hotel był w gruzach.

Zatruci lodami i mięsem.
CLINTON, la., 15 czer

wca. — Szesnaście dziewczyn 
zachorowało nagle po zje
dzeniu lodów na zabawie pa
rafialnej przy kościele św. 
P atryka.

TOLEDO, O., 15 czerwca.
— Dwanaście osób zachoro
wało w rodzinach Meyera i 
Millera, po zjedzeniu mary
nowanego mięsa.

Studenci zapełniają miejica 
straj kierów.

ANN ARBOR, Mich., 15 
czerwca. — Różne fabryki 
detrolckie, które z powodu 
strajku maszynistów muslały 
stanąć, zapełniają obecnie miej
sca strajklerów studentami 
z tutejszego uniwersytetu, t.j. 
takimi, którzy uczęszczali na 
wydział inżynieryi i mechaniki. 
Kompanie płacą im unijną 
cenę.

Pięciu murzynów powieszono.

SYLVANIA, Ga., 15 czer
wca. — Arnold Augustus, 
A. Davis, R. Sanders, W. 
Hudson i Sam Baldwin, 
wszyscy murzyni, powieszeni 
zostali w podwórzu więziennem 
wczoraj po południu.

Należeli, a raczej tworzyli 
oni bandę, która wypowie
działa śmierć białym. Zabili 
oni trzy osoby i za to ska
zani zostali na karę śmierci.

Pięciu dowiedziono winę.

GRAND RAPIDS, Mich., 
15 czerwca. — Specyalny 
sąd przysięgłych ogłosił dzisiaj 
wyrok w sprawie osób, które 
utworzyły sprzysiężenłe w celu 
oszukania miasta na kon- 
cesyi o dostarczanie miastu 
wody do picia. Winnych zna
leziono pięciu, a mianowicie: 
Laut K. Salsbury, adwokat 
miejski; Thomas F.McGarry, 
adwokat; Henry Ą. Taylor, 
kapitalista z New Yorku; 
Stillson V. McLeod i Gerritt 
Albers.

P odobno oprócz tych pięciu 
także kilku aldermanów po 
ciągniętych zostanie przed 
sąd.

Cztery osoby zabite.
FLINT, Mich., 15 czerwca.

— Pociąg osobowy kolei Pere 
Marquette najechał przy krzy
żówce Hamilton ave. na po
wóz, w którym znajdowały 
się cztery osoby i wszystkie 
zabił na miejscu. Zabici zo
stali: major G. Buckingham, 
córka jego, pani W. Hum
phrey i pani T. Applegate.

Wielkie śniegi w Colorado.

DENVER, Col., 15 czerwca.
— Z Leadville i Cripple Creek 
donoszą, że spadły tamże 
wielkie śniegi, jakich nawet 
w porze zimowej nie było. 
Miejscami obawiają się ludzie 
powodzi.

Dwa wypadki okrętowe-

NEW YORK, 15 czerwca.
— W przystani tutejszej wy
darzyły się dwa nieszczęścia, 
które pociągnęły za sobą 
utratę wielkiej liczby osób, 
Ilu dotychczas jeszcze nie 
sprawdzono.

Pierwszem było zatonięcie 
okrętu przewozowego North
field, napełnionego pasaże
rami, spowodowane zderze
niem z okrętem Chunk. Nim 
pomoc przyszła I nim wszyscy 
mieli czas spuścić się do lodzi, 
okręt poszedł na dno, zabie
rając ze sobą prawdopodobnie 
bardzo wiele osób.

Drugie nieszczęście wyda
rzyło się w warsztatach okrę
towych. Okręt transportowy 

Ingals napełniony robotni
kami, przewrócił się wskutek 
złego ostemplowania. Jeden 
robotnik został zabity, a dwu
dziestu pięciu poranionych, 
ale powiadają, że znacznie 
więcej osób utraciło życie.

Przy zderzeniu okrętów zgi
nęło podobno przeszło sto 
osób.

Indyanie wszędzie mają pretensye.
TOLEDO, Ohio, 16 czer

wca. — Grunt obszaru 1,460 
akrów, leżący wzdłuż linii 
kolei Lake Erie, pomiędzy 
Toledo a Port Clinton, należy 
podobno do potomków ze 
szczepu indyjskiego Wyan
dotte, który poprzednio te 
okolice zamieszkiwał. Potom
kowie Indyan będą chcieli 
zająć ów grunt w posiadanie, 
a jeśliby im broniono, to 
sprawę wytoczą przed sąd 
Stanów Zjednoczonych.

Kolej dwa razy na około świata.

MILWAUKEE, Wis., 17 
czerwca. — Towarzystwo ko
lejowe Harrlmana dostało na 
swą własność kolej Chicago, 
Milwaukee and St. Paul, 
które od tego czasu ma kon 
trolę na 55 592 milami torów, 
t. j. tyle, ile potrzeba na dwu
krotne opasanie kuli ziemskiej.

Harriman, prezydent sto
warzyszenia wyjechał obecnie 
na wschód, aby dopełnić wa
runków, potrzebnych przy tej 
transakcyi.

Jedenaście osób poranionych.
HURON, S. D., 17 czer

wca. — Z jedenastu osób 
poranionych w czasie burzy 
onegdajszej, trzy napewno 
umrą. W oddaleniu trzy
dziestu mil ztąd kilkanaście 
budynków wicher zrównał 
z ziemią, a pola obsiane zni 
szczył zupełnie.

Wicher zburzył dom mie 
szkalny J ohna McCormack, 
roznosząc takowy w kawałki. 
McCormack, żona jego 1 troje 
dzieci, rzucił wiatr na drut 
kolczasty. Troje z nich umrze.

Zburzona także została 
szkoła. W całej okolicy nie 
ma domu, któryby w jaki 
kolwiek sposób nie ucierpiał.

Awanturnik w kościele-
Z WINNIPEG, Kanada, 

odebraliśmy gazetę “North
west Review,” w której ks. 
A. Kulawy opisuje jak pewien 
polski niedowiarek zwykl wy
woływać awantury w kościele 
w czasie nabożeństwa. Czło
wiek ten nazywa się Sylwester 
Muszko. Raz wywołał zabu
rzenie w kościele św. Ducha 
w Winnipeg, a d. 27 kwietnia 
w kościele w Sifton, Man., 
ale tu wyprowadzony został 
z kościoła przez specyalnego 
policyanta Pawła Sopel, far
mera z okolicy.

Miejscowe władze zdaje się 
jakby protegowały tego nie
dowiarka, bo pomimo ciągłych 
skarg nie chcą go ukarać.

Burza zniszczyła dwa miasta.
RICHMOND, Va„ 18 czer

wca. — Z Bristol donoszą, 
że miasteczka Gate City i 
Big Stone Gape w powiecie 
Smyth we Virginia burza 
zniszczyła zupełnie.

Elektryczna kolej z Chicago 
do Milwaukee.

MILWAUKEE, Wis., 18 
czerwca. — Jeżeli wierzyć 
można zapewnieniom urzędni
ków nowego towarzystwa 
kolei elektrycznej p. n. Chi
cago, Kenosha and Milwaukee, 
to z dniem igo stycznia 1902 
roku można już będzie od
bywać podróże koleją ele
ktryczną pomiędzy temi mia
stami. O przeprowadzenie tej 
linii starano się już przez 
pięć lat bezskutecznie. Szły 
wprawdzie tory z jednej strony 
do Waukegan, a z drugiej 
strony do Kenosha, ale po
między temi miastami połą
czenia nie było; wykończone 
ono zostanie dopiero teraz. 
Po linii tej kursować będą 
nietylko pasażerskie, ale i 
towarowe wagony, a podróż 
z jednego miasta do drugiego 
potrwa dwie i pół godziny, 
czyli pól godziny dłużej, niż 
koleją parową.

W aptece.
— Prosię pana japtekarza psiego 

sadła za sześć.
— A na cóż to wam, gospodarzu?
— Ha, na żonę...
— Co?
— Mówią, że jak babę psiem sa

dłem wysmarować, to lepiej domu 
pilnuje.

WASHINGTON.
WASHINGTON, 14 czer

wca — Jeneralny komisarz 
na wystawę paryską, Pack, 
ogłosił sprawozdanie z wysta
wy. Zawiera ono 3,000 stro
nic, podzielonychna 6 tomów.

WASHINGTON, D. C.,
15 czerwca. — Chińczycy 
znajdujący się w Stanach Zje
dnoczonych przygotowują me- 
moryał do rządu, aby prawo 
wykluczające Chińczyków z te
go kraju, odwołano. Agltacyę 
w tym celu rozpoczęli oni we 
wszystkich większych miastach 
Stanów Zjedn.

WASHINGTON, D. C„
16 czerwca — Edwin H. Con- 
ger, poseł Stanów Zjednoczo
nych do Chin wyjechał dzisiaj 
z powrotem do Chin, gdzie 
obejmie swe urzędowe stano 
wlsko mniej więcej w połowie 
lipca.

PIĘKNA PUSTELNICA.
W kolach washingtoń- 

sklch niemałe wrażenie wywo
łało małżeństwo miss Elżbie
ty Flagler z drem M. Wilber 
tem Keen z Nowej Szkocyi. 
Miss Flagler jest córką gene
rała 1 pięć lat temu należała 
do wybitnych piękności Wa
shingtonu, a w dodatku jest 
bardzo bogatą. Historya jej 
to cały romans. W roku 1895 
do ogrodu owocowego Fla 
glerów, położonego na przed
mieściu stolicy, zakradali się 
rozmaici malcy 1 mimo prze
stróg, plądrowali w najlepsze. 
Pewnego dnia piękna miss, 
stojąc na werandzie za firan
ką, zauważyła małego murzyn
ka, siedzącego na drzewie 1 
zrywającego owoce. Chcąc go 
nastraszyć wzięła do rąk strzel
bę I nie wiedząc, że nabita, 
wymierzyła 1 pociągnęła za 
cyngel. Padł strzał i gdy się 
dym rozszedł, zobaczyła jak 
śmiertelnie trafiony murzynek 
spad! z drzewa.

Sąd, przed którym się spra
wa toczyła, uwolnił miss Fla
gler, ale gdy wyrok taki wy 
wołał oburzenie wśród okoli
cznych murzynów, proces prze
ciw córce generała wznowio
no i nieostrożna panna skaza 
ną została nominalnie na trzy 
godziny aresztu i $500 kary.

Przyjaciele generała chcieli 
przeciw temu zademonstrować 
wydaniem obiadów i bali, 
ale miss Flagler nie chciała 
nigdzie bywać, ani widzieć ni 
kogo. Nagle pewnego dnia 
znikła z postanowieniem zu
pełnego zerwania z ludźmi i 
światem.

Wybrała sobie pustelnię w 
malutkiej wiosce rybackiej 
Baddek w Nowej Szkocyi i 
starała, się błąd swój napra
wić dobrymi uczynkami dla 
biednych 1 nieszczęśliwych.

Istotnie w krótkim czasie 
udało się jej pozyskać zaufanie 
biednych rybaków, a służba z 
poświęceniem dla nich speł 
niana, zabrała jej tyle czasu, 
że go nie miała do myślenia 
o swoich troskach. Zajmując 
się pielęgnowaniem chorych, 
poznała się z młodym leka
rzem drem Mr. Wilb. Ken- 
nem praktykującym między 
biedakami Nowej Szkocyi. 
Jakoś nie długo trzeba było 
czekać na to, aby się młody 
lekarz zakochał w młodej pię
knej samarytance, ubóstwianej 
przez mieszkańców wioski.

Postawił on sobie za zada
nie smutną piękność wrócić 
światu napowrót, co się nie 
udało jej krewnym, ani przy
jaciołom.

Jednego wieczora pod pre
tekstem ułożenia wspó'nego 
planu akcyi przy jakimś cho
rym, udał się dr. Keen do 
zbudowanej na samotnej ska
le chatki pięknej pustelnicy i 
od tej pory prowadził dalej 
swe dzieło, aż pewnego dnia 
towarzystwo washingtońskie 
ogromnie było zdziwione, do
wiedziawszy się, że miss Fla
gler wraca do miasta, którego 
od lat pięciu nie widziała. Je
szcze więcej dziwili się wszy
scy, gdy się stało wiadomem, 
że w czerwcu br. odbył 
się ślub pokutującej samary- 
tankl-pustelnicy z drem Kee- 
nem.

TORPEDA H0VELA.

Umysł ludzki jest nie
zmordowanym w kierunku wy
najdywania środków, szerzą
cych zniszczenie. W żadnym 
zakresie wynalazczym nie o

siągnięto chyba takiej dokła
dności, jak w fabrykacyi dział 
I torped. Te ostatnie zwła
szcza, mające na celu wysa
dzanie w powietrze okrętów, 
doprowadzono do takiej “do
skonałości,” że zdaje się nic 
już lepszego umysł ludzki w 
tym kierunku nie wynajdzie. 
Ostatnim wynalazkiem jest tor
peda Howela; odróżnia się 
ona tem od torped dawniej
szych, że wyrzucona ze statku 
powodnego, płynie sama z 
szaloną szybkością, nie tylko 
skutkiem siły rzutu, ale dzię
ki śrubie, która u torpedy speł
nia taką samą czynność jak 
w okręcie. Śrubę tę porusza 
motor zegarowy, ukryty we
wnątrz torpedy. Wyrzucona 
pod wodą z odległości 300 
metrów torpeda Howela ni
gdy nie chybia celu. W ło
dziach podwodnych we Fran
cy!, używanych mieści się 7 
takich torped. Ponieważ ka 
żda z nich wystarczy do znisz
czenia chociażby największe
go okrętu, wobec tego jednak 
łódź torpedowa, umiejętnie 
kierowana, zniszczyć może ca
łą eskadrę. W torpedy Ho
wela wkrótce ma być zaopa
trzoną cała marynarka fran
cuska.

Korespondencye.
Scheneotady, 10 czerwca.

Szanowny redakoyę “Gazety Pol
skiej” proszę o umieszczenie tych 
kilku słów.

Dnia 20 maja zmarł Antoni No
rek, 43 lat liczący i pozostawił żo
nę i siedmioro dzieci. Zmarły nale
żał do Towarzystwa bratniej pomo
cy pod op. Matki Boskiej Często
chowskiej, to też ks. proboszcz Jó
zef Dereszewski i całe Towarzystwo 
wystąpiło z ostatnią przysługą zmar
łemu 1 odprowadziło zwłoki z do
mu do kościoła.

Mszę żałobną odprawił nasz ozoi- 
godny duszpasterz Józef Deresse- 
wski, który wypowiedział także 
piękną mowę, zachęcając do zgody 
i miłości Boga i bliźniego. Za te 
wszystkie trudy i starania czcigo
dnemu kapłanowi, jak również To
warzystwu składam serdeczne Bóg 
zapłać.

Niechaj im Bóg błogosławi za 
ich przysługę i pomoc, którą mi 
czynili w chorobie męża. Bóg wam 
zapłać kochani Bracia, żeśoie męża 
odwiedzali 00 noc w jego chorobie 
i że oddaliście zmarłemu ostatnią 
przysługę na drogę do wiecznośoi.

Towarzystwo bratniej pomocy 
pod opieką Matki Boskiej CzęBto 
chowskiej w Sohenectady, N. Y. 

‘ Sygnałami... | 
natury są wyrzuty, solny reumatyzm, 
owe strupy; wrzodzienice itp. Wszystkie 
one oznaczają NIECZYSTĄ KREW.

DR. PIOTRA GOMOZO

TSÜWA PRZYCZYNĘ I STWARZA NOWĄ, ZDROWĄ KREW.

Do nabycia od miejscowych 
agentów, albo też. wprost od

DR. PETER FAHRNEY,
112 M4 SO. HOYNE AVE., CHICAGO, ILL.
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Tylko dla chorych

£

Mam najlepsze i najnowsze środki sprowadzane wprost z Europy, 
Azyl i z innych stron świata. Porada darmo. Napiszcie po polsku.

NEW ERA MEDICAL INSTITUTE,
POKOJE 511-512—514 NEW ERA BUDYNEK,

Róg Harrison, Halstead i Blue Island Ave-, Chicago, Ill.

Maszynka do pisania tylko S3.50.
Po co pisać pió

rem, kiedy można 
prędzej i wyraźniej 
uskutecznić tę pra
cę na maszynce do 
drukowania. Dru
kuje ona wyraźnie 
i czysto. Każdy na 
niej może druko
wać, gdyż jest bar
dzo pojedynczą. Do 
każdej maszynki 
dodajemy instru-
kcye po polsku. Jest ona niezbędną dla tych, którzy piszą wiele listów 
i korespondencyi. Adresować należy:

THE MARION SUPPLY GO.,
531 NOBLE STREET, CHICAGO, ILLINOIS.
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istnieje już 9 lat, a członków liozy 
150. Zarząd tego Towarzystwa jest 
następujący: W. Libereki, prezes; 
J. Lewandowski, sekretarz; W. To
maszewski, kasyer; A. Frankowski 
i Dobrociński, opiekunowie kasy; 
Bojanowski, marszałek.

Pośmiertne w sumie 500 dolarów 
odebrałam d. 10 czerwca; przynieśli 
mi je do domu W. Tomaszewski i 
R. Frankowski, za co składam Wam 
zacni Bracia, serdeczne“Bóg zapłać!” 

» Z szacunkiem
Stanisława Norek.

Amsterdam, N.Y. 16 ozerwca 1901
Szanowną Redakcyę “Gazety Pol

skiej,” proszę o umieszczenie poniż
szej korespondencyi.

Towarzystwo Ryoerzy Polskich 
pod op. św. Michała Archanioła u- 
rządziło piknik d. 8 czerwcia, który 
odbył się bardzo dobrze i przyniósł 
korzyść Towarzystwu.

Przed udaniem się na piknik urzą
dziliśmy poohód po ulicach, w któ
rym udział wzięły następujące to
warzystwa. Na czele szło trzech z 
komitetu, potem orkiestra Czerwo
nych Ułanów ze Sohenectady, N.Y. 
następnie oddział Czerwonych uła
nów z tej samej miejscowości. Szli 
potem niemieccy weterani, potem 
towarzystwo Włochów, potem kor
pus tamborów CollinB’a, za nim Ka
deci polscy, a wreszcie Towarzy
stwo Rycerzy Polskich w pełnych 
uniformach.

Pochodem tym zadziwiliśmy inne 
narodowości, które lioznie na nasz 
piknik przybyły. Rodacy miejsoowi 
tylko jakby ducha polskiego nie 
mieli, bo nie przybyli na piknik, 
jak się spodziewać należało.

Należy się też podziękowanie tym 
wszystkim, którzy wzięli udział w 
tej zabawie, a osobliwie należy się 
podziękowanie Czerwonym Ułanom 
ze Scheneotady, N. Y. i orkiestrze 
z tejże miejscowości, za poparcie 
nas i za to, że całą ludność za sobą 
pociągli. Dziękujemy także i Kade
tom polskim i wszystkim wogóle 
staropolskiem “Bóg zapłać.”

Stanisław Szóstak, sekr. prot.

PUBLICZNE PODZIĘKOWANIE.
Ja niżej podpisany publicznie 

dziękuję Dr. H. Stobieckiej za grun
towne wyleczenie mnie z niebez
piecznej choroby ócz, grożącej mi 
zupełną ślepotą, bo już tylko świa
tło od ciemności rozróżnić mogłem, 
a innych przedmiotów już nie wi
działem. Od 6oiu lat byłem bez 
roboty, straoiłem wszystko na 
różny oh doktorów, lecz nio nie po
magali. W okropnej mej rozpaczy 
udałem się wreszcie do Dr. H Sto
bieckiej, 4S9 Milwaukee ave., Chi
cago, 111. Ona to wziąwszy mnie 
w kuracyą wyleozyła z mej cho
roby zupełnie i uchroniła od naj
większego nieszczęścia, jakiem 
jest ślepota.

Czując za to nieskończoną wdzię
czność jeszcze raz na tem miejscu 
publicznie dzięknję.
A. Krempa, Town of Lakę, Chicago, 
111. 25— 23

Wiedeński specjalista,
profesor w kilku kolegiach

zawiadamia wuy.tklch chorych, a rpecyainto 
tych, którzy maja zastarzałe choroby, a przez 
innych doktorów byli leczeni, te POD WWA- 
KANCTĄ wyleczy wszelkie choroby jakoto:

Choroby totadka 1 wątroby, choroby 
płac, katar i irłochotę, choroby krwi 
i akóry. wrzody, opachllay, świerzb, 
utratę w tonów, reumatyzm. choroby 
nerek I pęcherza, choroby męŁczyza I 
osłabienia nerwowe.

CIERPIĄCE KOBIETY.
Z pomiędzy tysiąca kobiet jest tylko 10 

które aą zupełnie zdrowe. Reazta cierpi z 
dnia na dzień na chorobę kobiecą.

Wytaljcle to ojrłoarenie i napiazcie zaraz 
do mnie a niech będzie Jaka bądź choroba 
to wam zazwaraatąję, ie wyleczę szybko 
i bardzo tanio.



6 GAZETA POLSKA.

Zarząd Tow. br. pom. sw. Wojciecha 
w Elmhurst, Ł. I., na r. 1901:

Franciszek Kaczmarek, Prezes.
Józef Szulc, Wice-prez.

Stan. Furmański, sekr. prot. 
Stan. giciński. sekr. fin.

Jan Marchlewski, kasyer. 
Józef Łuczak, marszałek.

I 1 II

Zwracamy uwagę
■W Czytelników na 

poniższe książki:

0 NAŚLADOWANIU Jezusa 
Chrystusa Tomasza a Kem
pie ksiąg czworo, tłómaczo- 
ne z łacińskiego; w mocnej 
oprawie ze złoconym tytu
likiem, cena - 50c

SŁOWNIK polsko-angielski i 
angielsko - polski Aleksan
dra Chodźki w mocnej o- 
prawie ze złoconemi tytu
likami, cena $4.00

METODA Ollendorfa teorety
czno-praktyczna, nauczenia 
się czytać, pisać i mówić po 
angielsku w sześciu miesią
cach. Dwa tomy: 1) grama
tyka, 2) klucz. W mocnej 
oprawie, cena - $2.00

POŚREDNIK polsko-angiel
ski książka dla Polaków do 
łatwego nauczenia się po an
gielsku, z opisaniem każde
go wyrazu jak się wyma
wia, wydanie poprawione i 
powiększone. Wypracował 
W. Dyniewicz, cena - 65c

NAUKA WIARY i oby cza- 
jów Kościoła Katolickiego, 
obszernie wyłożona, obja
śniona i stwierdzona miej
scami Pisma Św. i Ojców 
Kościoła, z przewodnikiem 
życia dla rodzin chrześcijań
skich. Ozdobiona 10 koloro- 
wemi obrazkami i licznemi 
rycinami. Format duży al
bumowy. Składa- się z 3ch 
części: 1) Nauka o wierze,
2) Nauka o przykazaniach,
3) Nauka o środkach łaski. 
Oprawna w płótno angiel
skie z złot. wyciskami $3.25

ŻYWOT PANA i Zbawiciela 
Jezusa Chrystusa i Bogaro
dzicy Maiyi, wydał ks. dr. 
Łukowski; z wieloma ryci
nami, o 750 stronic, opra
wna w angielskie płótno, 
z wyzłacanemi tytulikami 
na okładce i na grzbiecie, 
cena - - - $3.00

ŻYWOT BOGARODZICY N. 
Panny Maryi i Jej Oblu
bieńca Św. Józefa, połączo
ny z opisem najgłówniej
szych miejsc cudownych i 
czcicieli Maryi. Dzieło to 
polecone przez 33 Książąt 
Kościoła; ozdobione 8 śli- 
cznemi obrazkami koloro- 
wemi i przeszło 700 drze
worytami; oprawne w an
gielskie płótno z wyzłaca
nemi tytulikami, cena $3.50

W. DYNIEWICZ,
532 Noble st., Chicago, 111.

1 Doświadczany I znany na cały świat (

ŚDrHAlfl
•posiadający dyplom naj;/ 
lepszej szkoły lekarskiej/ 
“Bellevue Hospital Med-/ 
deal College” w New Yor-J 
•ku, po odbyciu podróży i/ 
wizytacyi różnycn szpitali/ 
iw Europie, rozpoczął na/
mowo swą wieloletnią pra-/ 
iktykąi przyjmuje chorych/ 
u siebie oraz udziela rady/ 
(listownie. /

Leczy wszystkie choroby zastarzałe, jako to: \ 
I Duszność, spazmy, paraliż, dychawice, wodna# 
puchlinę, n-uinatyzm. ból głowy, uez, ócz i\ 
•nosa; choroby żołądka, ganiła, piersi, капа*#  
łów odchodowych; febrę, wyrzuty na głowie i\ 
•skórne: choroby maciczne, zboczenia regular-# 
noóci, krwiotok, białe upławy, niepłodność, \ 
•boleści połogowe, puchlinę, rany, otwory na# 
ciele, różę, choroby kiszek, ból krzyża i w ple-» 
•each, katar, neuralgię. bronchitis, podagrę,# 
świerzb, zapalenie mózgu, otyłość, .choroby\ 
•pęcherza, raka, kolki, wysychanie mleczu,# 
1oeabienie nóg, suchoty, choroby wątroby i ne-. 
•rek, tyfus, odrę, glisty. robactwo, liszaje, par # 
chy, kołtuny, choroby Jelit i prywatne 11. d. \ 
LECZY K1EWIA4TY. DZIECI l_MĘŻCZYZN. V 

I Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzieję wylecz*-#  
nie, uda się zaraz do Dr. Hani po radę. Dr.\ 
'Ham wyleczył juk tysiące ludzi, którzy długo# 
.cierpieli a przez innych lekarzy ani w szpita-. 
•lach nie mogli być wyleczeni. Ludzie ci wszą-# 
.dzie rozgłaszają imię Dr. Ham i znajomym go\ 

| •polecają. Udajcie się do niego, to was wyleczy.# 
i t'HOROBY ZARAŹLIWE, / 
•obojga płci (czy to nabyte lub z rodziców prze- A 

| ’kazane) leczy skutecznie, prędko, tak że się# 
•nigdy nie odnowią. Nie trzeba eię wstydzić, A 
tylko leczyć, bo zaniedbywanie takich chorob# 
•sprowadza złe skutki na przyszłość. A

PORADA DARMO! Dr. liain każdemu udzie-# 
Ali rady darmo. Opiszcle chorobę, podajcie wiek a 
Fchorego, przyślijcie w liście 2 centową markę# 
А рос ztowąT to dostaniecie odpowiedź natycb A 
r miast, czy choroba jest do wyleczenia. Można# 
A pisać w jakimkolwiek języku. Adres taki: a 

/ DR. С. В. НАМ ( 
/508 National Unloe Bldg. TOLEDO, 0 / 
/ Napiszcie do Dra. Ham. i
/ Poradanlc nie kosztuje. /

Giermek Książęcy.
POWIEŚĆ HISTORYCZNA Z XIII WIEKU 

przez Zuzannę Morawską.

(Ciąg dalszy).
Tymczasem przy Bolku dla jego za

bawy, zostawił Konrad Berkę, któremu 
zarazem przykazał, aby o wszystkiem co 
się dziać będzie, wiernie mu, gdy powró
ci opowiedział.

Jakoż niespełna w dwie niedziele 
wrócił wielce rozwścieczony, bo zastał 
zamek płocki w płomieniach. Brandebur- 
czycy zaś, którzy mieli przyjść mu na po
moc, wiernie trzymali się Świętopełka. 
Ten jednak mając nowe zatargi ze spro- 
wadzonemi co tylko przez Konrada Krzy
żakami, zaniechał dalszej na Mazowsze 
napaści. Nie mogąc zaś sam stanąć na 
czele z powędu ubezwładnionej nogi po 
owym wypadku we Wrześni, zostawił ra
chunek z Konradem na później, a syna 
i Wojaka z pod Płocka odwołał. I Otton 
brandeburski odwołał też swoich, mając 
inne w swym kraju sprawy. Sprawa za
jęcia ziem około Odry i Warty nie była 
mu pilną, bo myślał 3obie:

— Zawsze ja te ziemie obejmę, a mo
że się i dalej posunę — zaniosło się na 
długie kłótnie między Piastowiczami, 
a wtedy i bez walki zagarnę.

Konrad więc poniósł szkody w spa
lonym zamku, o ziemie jednak swoje po 
zasiągnięciu wieści, był na teraz spokoj
ny.

Szkody zaś jakie poniósł na Płocku, 
obiecywał wynagrodzić sobie księstwem 
krakowskiem i skarbami, o których sły
szał, że Grzymisława z wielką skrżętno- 
ścią zbierała.

Niemniej jednak Rufa o zdradę po
sądzał, wywarł też na nim całą swą zem
stę i w płonące szczątki zamku żywcem 
wrzucić kazał. Mimo to zły i gniewny do 
Skaryszewa powrócił, klnąc, że z zamku 
krakowskiego nie przybywają wojewodo
wie.

— Wody rozlały, a potokami z gór 
nagle spływają, mówił Iwo, który teraz 
zaczął podejrzywać o złe zamiary Konra
da, widząc jego liczny poczet i jakieś po
tajemne zmowy z ludźmi bardzo podej
rzanymi, którzy od czasu do czasu do 
księcia przybywali. I ze swej strony ra
dził z arcybiskupem gnieźnieńskim i przy- 
byłemi panami, na czele których stali 
Gryffici krewniacy Kacpra. Niechętni oni 
byli kiedyś Leszkowi, lecz teraz stali po 
stronie jego syna, boć po pogodzeniu się 
z księciem wielu Gryffitów razem z Bol
kiem się hodowało. Rodzina więc Gryf- 
fów byłaby stanęła przy młodym księciu 
i niepoślednie miejsce na dworze zajęła.

— Choćby dla naszych potomków Le- 
szkowego syna popierać się godzi — mó
wiono.

— Trzebaby na Szlązk kogo wysłać 
— radził Jaxa Gryff z Brzeźnicy. Mó
wiąc to głośno, że miasto Henryka Bro
datego, usieczono jego sługę, czy zaś on, 
czy syn jego, Henryk Pobożny, niechby 
przybyli pod Kraków, a zamek dla Bol
ka zajęli.

Gryffici przyklasnęli temu, bo wszy
scy stali twardo przy Henryku.

Arcybiskup gnieźnieński z Iwonem 
spojrzeli na siebie, jakby się zwrokiem na
radzając, gdy naraz pod zamkniętym na 
zaporę oknem, usłyszeli płacz niewieści. 
Ciemność już była zupełna — Iwo jednak 
odsunąwszy zaporę, ujrzał niewielką ja
kąś postać, trzymającą się ściany i usiłu
jącą krok chociaż postąpić; okna były ni- 
zkie, wychylił się więc i pytał:

— Co tam zacz za krzywda komu?
Doszedł go tylko płacz, z pośród któ

rego nie mógł wyrazów rozróżnić.
Chciano zaraz całym tłumem z izby 

pospieszyć, Iwo jednak obawiając się, aby 
nie przyszło do niepotrzebnej walki, po
wstrzymał wszystkich.

— Mnie jako słudze Bożemu, najpierw 
przystoi wyjść na pomoc uciśnionym.

Poszedł też najbliższemi drzwiami, 
świecąc sobie łuczywem i przy jego po
mocy ujrzał dwóch ludzi w dali, z któ
rych jeden zdał się uciekać, drugi pędził 
za nim ^gwałtownie.

W płaczącej zaś poznał Świętochnę, 
z^twarzą krwią ociekłą; przy niej leżał 
kubek, którym zwykle podawano pić Bol
kowi.

Długo biedne dziewczę słowa prze
mówić nie mogło — wreszcie opowiedzia
ła, że wyszła po świeżą wodę, której ksią
żę zażądał, lecz zaledwie postąpiła kilka 
kroków, gdy ją złapała silna dłoń, pyta
jąc gdzie księżna Grzymisława skarby 
poukrywała.

— Widziałażeś oblicze napastnika?
— pytał biskup.

— Silnie był okryty — twarzy nie wi
dać było; bił mnie tylko, gdym nie miała 
na jego pytanie odpowiedzi, i gdyby nie 
Berko, który mnie obronił, byłabym pe
wnie pod jego dłonią śmierć znalazła - • 
mówiła Świętochna, ocierając krew z twa
rzy.

— Iwo wziął za rękę dzieweczkę 
i prowadził słaniającą z przestrachu do 
komnat księżnej.

Tam już głos niecierpliwej Grzymi- 
sławy nawoływał Świętochny.

— Inny musi wam posłużyć, miłości
wa pani — rzekł biskup podchodząc — 
ulubienicę waszą ktoś srodze pobił, chcąc 
ją wybadać, gdzieście swe skarby ukryli.

Grzymisława na widok pokrwawionej 
Swiętochny gniew powściągnęła, a przy
ciągając ją ku sobie, własną ręką obmy
wała lice,

Biskup nie znalazłszy nikogo ze słu
żby, bo już wszyscy na spoczynek się udali, 
wyszedł z tym samym co Świętochna 
kubkiem, aby przynieść świeżej wody do 
obmycia nieszczęśliwej. Nieopodal spotkał 
zadyszanego Berkę.

— Tyś ją obronił, ale kto napad! ? — 
zapytał biskup.

— Nie wiem, nie wiem! — mówił dy
sząc chłopiec, i zęby zaciął, a pięści ści
skał.

Iwo popatrzył na niego, w ciemności 
jednak nie mógł poznać wyrazu twarzy.

— Idź zaczerpnij świeżej wody i przy
nieś do komnaty książęcej — rzekł biskup, 
podając mu kubek i sam powrócił, zkąd 
wyszedł. Berka wkrótce zjawił się z wo
dą. Iwo pytał powtórnie, przypatrując mu 
się przy świetle. Chłopiec utrzymywał 
wciąż, że nie wie nic — że gonił za ucie
kającym, ale ten mu znikł gdzieś bez 
śladu.

— Trzebaby księciu mazowieckiemu 
donieść o tej napaści — rzucił biskup.

— Ach, dajcie pokój! — świętobliwy 
biskupie, wołał Berka, padając do kolan 
Iwona — zgubicie mnie, a może księżnę 
i Świętochnę.

Iwo już nic nie rzekł — zbudził tyl
ko sługi, aby czuwały przy księżnej, a pil
nowały poranionej Świętochny.

— Pozwólcie i mnie zostać tu na 
straży — prosił Berka — a powiedzcie kę
dy mam was szukać w razie niebezpie
czeństwa.

— Dobry jesteś chłopiec i na ciebie 
rachować można — rzekł biskup,' kła
dąc rękę na ramieniu chłopca. I wskazał 
swoją komnatę, by przyszedł, gdy będzie 
widział potrzebę.

— Należy nam baczność podwoić — 
rzekł Iwo do oczekujących niecierpliwie 
jego powrotu.

I powiedział wszystko co zaszło.
— To Konrad, Konrad, nikt inny!— 

zawołano ze wszech stron.
— Cicho! — rzekłprzytłumionym gło

sem biskup — wiemy to dobrze.
— Ale może księciu Bolkowi zagra

ża niebezpieczeństwo? — rzucił po cichu 
Jaxa.

— Wszak te niewiasty, to przez Kon
rada przysłane, księżna prócz poturbowa
nej dzieweczki nikogo ze swoich nie ma,
— dodał ktoś inny.

— I ja nie byłbym ich pewien — ale 
tam czuwa Berka, któremu ufać można— 
rzekł biskup, i nakłonił do rozejścia się 
gotowych już do boju panoszów.

Wszyscy jednak czuwali w domo
stwach blisko siebie stojących, w któ
rych na czas zjazdu się rozlokowali.

Cisza zaległa zupełna.
Niemniej jednak dwaj dostojnicy ko

ścioła naradzali się długo i bez mała noc 
całą pisali; jak świt zaś z tern pismem 
wysłali poufnego biskupowi dworzanina. 
Wiózł je do Krakowa do Wisława z Ko
ścielca kanonika a prawej ręki biskupa, 
aby jak najprędzej słał wieści na Szlązk, 
a Henryka Brodatego, lub jego syna pod 
zamek krakowski przyzywał. Jedno
cześnie zginął gdzieś i Berka. Szaty je
go znaleziono na drodze, którą uganiał 
się z wieczora za napastnikami, ślady zaś 
stóp chłopca znać było ku moczarom a 
rozlanej wodzie.

Konrad gdy mu o tern doniesiono, 
klął straszliwie, składając na niego na
pad na Świętochnę.

— Nikomu wierzyć nie można — zda
wał się taki potulny — mówił obłudnie.— 
Ale cóż, poszedł za przykładem owego 
wiernego Leszkowego giermka —dodał.

Iwo i całe otoczenie księżnej udawa- 
wało, że wierzy wyrazom księcia. Grzy
misława słuchała w milczeniu, a Święto- 
chna mając rozkaz biskupa, nie przeczyła, 
gdy na jej obrońcę! składano wrzekomo 
winę. , ,

(Ciąg dalszy nastąpi).

KOPALNIE ZŁOTA W TRANS
WAALU.

Teraz, kiedy wojna połu
dniowo afrykańska ma się ku 
końcowi uwagę publiczną zwra
ca się znowu na handlowy i 
przemysłowy rozwój owego 
kraju, a głównie na przemysł 
kopalnictwa złota.

O bogactwie kraju nabie- 
rzemy pewnego pojęcia, sko
ro przejrzymy sprawozdania 
z kopalni złota za ostatnie 
trzynaście lat, wykazujące do
chód, pomimo korupcył ró 
żnych urzędników. W r. 1887 
wyprodukowano tam tylko 
23,125 uncyi złota, ale w na
stępnym roku za to ilość ta 
wzrosła dzlesięćkrotnie. Powo
dzenie większe jeszcze miały 
kopalnie przez następne czte 
ry lata, w których przemysł 
ten wzrósł do takich propor- 
cyi, źe próbowano wydoby
wać złoto tylko z rudy. Zaczę
to również sprowadzać w wiel
kiej ilości maszynerye, aby 
podołać wzrastającemu prze
mysłowi. W r. 1892 zaprowa
dzono nowy proces wydoby
wania złota, który kompletnie 
zrewolucyonizował kopalni
ctwo złota, nletylko co do ilo
ści i szybkości, ale także i co 
do kosztu. Nowy proces, tzw. 
cyanidowy, okazał się tak pra
ktycznym, źe przyjął się w ca
łym kraju, a od tego czasu 
wprowadzony został w użycie 
na polach złotych w Australii.

W r. 1892 wydobyto w 
Transwaalu 1,974,354 ton ru
dy, która wydała wogóle 
1,210,868 uncyi złota przed
stawiającego wartość 21,488- 
050 dolarów.

Przy końcu owego roku 
znajdowało się w transwaal- 
skich kopalniach złota różnych 
maszyneryi do wydobywania 
złota ogółem 4,203, z czego 
w samym Johannesburgu było 
730, a reszta w różnych stro
nach republiki. Maszynerye te 
przedstawiały wartość# 10,000, 
000. W kopalniach zatrudnia
no 3,500 białych, a 30,000 
krajowców.

Ąle od r. 1893 przemysł 
ten wzrósł ogromnie, pomimo 
przeszkód stawianych przez 
rząd republikański. Z końcem 
1897 roku w kopalniach złota 
pracowało 8,500 białych 1 60,- 
000 krajowców. Zaczęto spro
wadzać maszynerye ulepszone 
pod każdym względem. W 
grudniu 1897 czynnych było 
w kopalniach 2,282 kotłów i 
1239 machin parowych. Za
częto już także zaprowadzać 
elektryczność, używając jej nie 
tylko do oświetlania, ale i do 
pędzenia machin. Johannes- 
burg, jedno z najlepiej urzą
dzonych miast w Transwaalu 
miał wtenczas 280 maszyn dy
namicznych, które dostarczały 
światła i siły 1,408 motorom 
I 33,000 lamp. Wartość wszy
stkich maszyneryi wówczas 
wynosiła #31,775,185. Od ro
ku 1893 d° maja 1899 wydo
byto 17,531,562 uncyi złota, 
mającego wartość 305,488, - 
135 dolarów.

Wszystko to zdale się wy
kazywać, że kopalnie złota w 
Transwaalu przez długi czas 
nie będą wyczerpane, a w przy
szłości wydadzą nawet więcej 
złota niż dotychczas.

IMPORT ANGIELSKI.
Produkoya drobiu w Anglii 

jest tak niedostateczną, że 
gdyby z jakiejkolwiek bądź 
przyczyny zamknięto jej do
wóz z kontynentu — sztukę 
kury lub kaczki płaconoby 
tam na wagę złota. Rozpatru 
jąc tamtejszą cłową statysty
kę wierzyć się nie chce wy
sokości cyfr dostarczanego 
towaru. W roku 1900 sama 
Francya dowiozła 600,000, a 
Włochy 800,000 indyków. 
W czasie świąt Bożego naro
dzenia, francuski departament 
Sarthe wysłał do Londynu 
150,000 gęsi — zaś w całym 
roku Francya wysłała prawie 
milion tych ptaków.

W roku 1898, Anglia zapła
ciła za jaja 90 milionów fran
ków. Na czele dostawców jaj 
stoi Rosya, która także ogro
mną ilość kur dostawia na 
targi angielskie. W roku 1897, 
dostawcy rosyjscy zarobili na 
czysto 9 milionów franków. 
Jeżeli się zważy przeciętną 
cenę kury w Rosy! 16 ko
piejek — to wywóz 27 i pół 
miliona sztuk, po opłaceniu 
transportu I żywienia da z zla- 
twością powyższy zarobek.

KTO CHCE1/Tfl nLinr kupie szczero KIU unbt
rek, Łańcuszek,Pierścionek lub 
t. p. a chce zaoszczdzić 85 do 50c 
centów na każdym dolarze, niech 
piszę po ilustrowany polski kata
log a wyślemy takowy bezpłatnie.

K. STACHOWSKI & CO.,
533 Noble St., Chicago, 111.

I?/1 4 lif 8z. Rodakom nasz wielki rV-UrjVA.lU. wybór rozmaitych lichta
rzy, krzyży metalowych i z drzewa, krzyży
ków, polskich medalioników, szkaplerzy, 
różańców, kroplelniczek, figur św., książek 
do nabożeństwa, obrazów, obrazków do 
książek itd.

JLA BRACTW I TOWARZYSTW mamy zawsze 
na składzie świece woskowe białe lab żółte 
do użytku kościelnego, lub domowego—roz
maitej wielkości od dwu i Jedno funtowych, 
oraz mniejsze gatunki, tanio.

ć*0L8KIE  POWINSZOWANIA imienin, urodzin 
itd. od 5c do $1.00 sztuka.

PAMIĄTKI CHRZTU I ŚLUBU itp. w zna
cznym wyborze.

PRACOWNIA ARTYSTYCZNA.
PORTRETY z fotografii, ramy do obrazów, opra

wione obrazy po cenach bardzo umiarkowa
nych. Obrazy olejne do kościołów malują 
tanio.

□B8TALUNKI załatwiamy zaraz po otrzymaniu 
listu.

WINTÓW poszukujemy w każdej polskiej ko
lonii i dajemy dobry rabato tak, że do 5 do
larów dziennie zarobić można.

Pfcrscle po nowe katalogi!
Na odpowiedź należy dołączyć 2c marką. 

Adresować:

Józef Kwaśniewski,
664 Becher «t„ Milwaukee, Wie.

Szkocka maść na oczy.

Cudowna ta maść jest robiona podług przepisu 
pewnego starego szkockiego misyonarza, który 
podróżował w Palestynie (Ziemi Świętej) i po 
całej Azyl, lako też w Egipcie, lecząc ludzi 
z różnych dolegliwości, chorób i słabości, prócz 
opowiadania słowa Bożego. Na dalekim Wscho
dzie z powodu klimatu wielu cierpi na słabe 
oczy 1 wszyscy, którzy tej maści misyonarza 
używali podług przepisu, zostali wyleczeni, a ci, 
którzy mieli wzrok osłabiony, odzyskali wzrok 
zdrowy i silny. Szkocka ta maść jest skuteczną 
zwłaszcza dla tych cierpiących na oczy, którzy 
mają wzrok osłabiony z nadmiernego czytania, 
szycia, pracowania nocami, wytężenia wzroku 
przy slabem świetle, lak również z przyczyny 
ciężkiej choroby lub silnego działania słońca.

Cena za pudełko $1 00,
Można przesyłać w liście reglstrowanym, 

przez Money Order lub w 1 i 2 centowych zna
czkach pocztowych pod adresem:

Madame A. Marshank,
1578 N. California Av., Chicago, 111.

Kalendarze 
Maryańskie

na rok 1901 są 
do nabycia w na
szej księgarni po 
15 centów sztuka, 
z przesyłką po
cztową 20 cent.

Kupującym w większej 
ilości udziela się rabat.

W. Dyniewicz,
532 Noble Bt., Chicago, III.

Anyone sending a sketch and description may 
lulckly ascertain our opinion free whether an DTention Is probably patentable. Communica
tions strict ly confidential. Handbook on Patent« lent free, oldest agency for securing patents.

Patents taken through Munn A Co. receive 
special notice, without charge, in the

Scientific American.
A handsomely Illustrated weekly. largest ctr- 
sulation of any scientific journal. Terms. $3 a rear: four months, fl. Sold by all newsdealers. 

MUNN & Co.36'8™11«” New York Brunch Ortlco. «25 F 8t_ Washington, D. C.

R0K 1901 pfeża Lec na XII? rokiem 
Jubileuszowym, który cały kościół katolicki uro
czyście obserwował«. Z okazyl tej w dru
karni “Gazety Polskiej’’ wydrukowaną zostata

Książeczka Jubileuszowa,
czyli Nauka o Odpustach, szczególnie o odpu, 
ścte Jubileuszowym. Książeczka ta zawiera na
bożeństwa i modlitwy przy odwiedzaniu kościo
łów w celu zyskania odpustu odmawiać nią ma
jące. Napisana została przez X. N. B. i apro
bowana przez władzą kościelną w Brzetysławiu. 
Znajdować sią powinna w każdym polskim do
mu katolickim. Cena...................................... 5e

Do nabycia w pierwszej księgami polskiej 
w Ameryce W. DYNIEWICZA, 532 Noble St., 
Chicago, 111.

UWAGA: кета ojców Zmartwychwstań
ców, książeczki jubileuszowe są inne, sprze
dawane po 10 centów.

AUGUST GROSS,
680—682 WELLS ST., CHICAGO, ILL., TELEFON 3443.

SKŁAD FORTEPIANÓW
Najlepszych Firm, jako to:

Decker, Gabler, 
Schubert, Gilbert, 
Pease, a także i wła
snego wyrobu.
8przedajemv taniej, jak w jakim

kolwiek innym składzie.
N-we Fortepiany od $200 wylej, iprtedajemy takie Organy i Instrumenty 

Muzyczne. Strejenla i reperacye fortepianów wykonujemy akuratnle 
po niskich cenach. * -»

Kto umie nlsaó po angielsku lub niemiecku, niechaj piszę w tych jeiykaea

*3.75

*15.00

H. Neuberger & Co.,
585 N. Ashland Av., blizko Milwaukee At.,

CHICAGO, ILLINOIS.
Wielki Zapas Zegarów i Zegarków 

po cenach bardzo nizkich.
Zegarki dęte złote, gwarantowane na 

20 lat. work Elgin lub Waltheim, 
wart |2o, za

Kryte czysto srebrne damskie, No. 16, 
warte $13.00 po

Dąto złote, gwaraneya na 20 lat, warte 
$25.00 po

Kryte czysto srebrne Elgin, warte $13.00

*13.75

»5.5*
» 

Takie same z kopertą Standard warto $10 po
Kryte dęto złote, 10 karat. Btemplowaue, 20 lat gwarancyi Elgin z 15 kamieniami,warte $25 po $16.00. v ’
Kryte damskie czysto 14 Karatowe złote Elgin, warte $30 po $22. Kryte męskie No. 18 
czysto 14 karatowe złote Elgin, ze stemplem U. 8. A. warte $50 po $37.50

Po niskiej także cenie łańcuNr.kl I blżuterjra. Przesłany towar można obejrzeć w biu
rze ekspresowe» zanim zań zapłacicie, albo można sią zapytać listownie u p. Dynlewłcza. 
60-10) H. NELBKRGKR A CO.

IGNACY WOLFF,
Pierw»«, TABAKI
Fabrykant DO ZAŻYWANIA

BIAŁEGO ORŁA.
Wyrabia najlepszą tabaką w rozmaitych gatunkach na sposób 

starokrajski. Przy kupowaniu prosimy uważać na znak ochronny 
Białego Orła, który sią znaidujo na każdem naczyniu. Na żądanie 
wysyłamy próbki i cennik darmo. Hurtownym odbiorcom odstępu
jemy znaczny rabat.

IGNACY WOLFF,
Znak ochrona/ Białego Orła

ZEGAREK KOLEJOWY
błony z monetową!
srebrną kopertą. 
Śrubowana tylna

Jako znawca tabaki do zażywania zaświadczam sumiennie, że 
to najlepsza tabaka w całej Ameryce. IV. Hadomeki, podróżujący 
agent “Gazety Polskiej’’.

Oferta fabryczna.
KUPON

4‘4 I Bryl koperta, dobre Alaska srebro; wy kła- No*  35 
dany złotem, pięknie ręcznie rytowany. W po 
równaniu, wykończony 1 nosi nią jak każdy ro WytnlJWytnljcle to.

Otwarty cyferblat, 
część, wytrwały na 

kurz; dobre grube 
szkło — francuzki 
kryształ. SUna 

sprężyna; ni» 
zużywa się prę
dko. Werk z 
7 kamieniami, 
nakręca się 
uszkiem. Bar
dzo dobrze cza*  
trzyma,—ow A- 
IŁANTOWANY MA 
10 u\t. Nie do
staniecie nl- 
gdzia lepszego 
zegarka dla ko

lejarzy, mechani
ków, robotników, 
farmerów, etc. Zeg**  
rek tego rodzaju mo*  

------------ -------------- - --------- ---------- - ----- • —w— ..zymać czas Jest to 
zegarek posiadający więcej wartości, aniżeli tuzin tanich mosiężnych zogarków, ogłaszanych praeł 
Inno tlriny — xprz<*dające  złe zegarki po wysokiej cenie. Dla czytelników tej gazety, którzr wytną 
——♦——i«.,—«.. ..„i-------- 1--------- —lyślą, poślemy zegarek po i fabrycznej cenie, htasz/vsk

rzedajemy takowych setki codziennie —

żecie mleć przy trochę oszczędności na całe życie — i zawsze będzie dobrze trzymać 
zegarek posiadający więcej wartości, aniżeli tuzin tanich moefążnyoh zegarków, ogła 
inne tlriny — sprz--dające złe zegai , „
przy tom ogłoszeniu załączony Kupon i przy. . 
wynosi tylko 25 c. na tym zegarku, lecą cprze 
robią na jednein zegarku $3.00 do $l.v0.
Nie posyłajcie pieniędzy
zegireknaVji iiocr/n vL a <io bezpłatnego obejrzenia. Jeżeli znajifziecie, że równe
eię warto- li o 1 J 4 j AU śclą do jakiegokolwiek zegarka sprzedawanego przez in
nych za <9.00, to zapłaćcie agentowi expresowemu naszą specyalną cenę $4.25 i koszta przesyłki ex- 
prosem, inaczej nie płaćcie ani centa. Jeżeli mieszkacie za daleko od oflsu expreeowego, posalemy 
wam zegarek przez pocztę, jeZoli nam przyólecie $4.40 gotówką wraz z zamówieniem. Z ofertą tą 
nie może porównać się żadna firma zegarków w Ameryce. Dajemy zupełną gwarancyę — lub zwróci
my pb-niadze. Jeżeli chcecie jakikolwiek zegarek, klejnotv. kupujcie wprost z fabryki. Płszcle pa 
nasz katalog fabryczny. KING HARVARD CO., B Fifth Ave., CHICACÓ-

cenie. _____ _
inne małe firmy



O-^JZEITJV POLSKA.

Wesele Podlaskie.
OBRAZEK LUDOWY W V. AKTACH 

w 6ciu odsłonach, napisał
DR. WINCENTY SMOCZYŃSKI.

(Ciąg dalszy.) 
Grzegórz, Eliasz i Filip.

Tak słusznie Jędrzej mówią, to spra
wa nie czysta.

Natalia (całuje Jędrzeja w rękę),
Tatuńciu, takiego ślubu ja nie chcę. 

(zwraca się do Ignacego) Widzisz Ignacy, 
no i cóż pan Figułka doradził?

Ignacy (zmartwiony rusza ramionami).
Panie Figułka, możeby można inną 

dać radę? (nalewa mu pizca).
Figułka (udobruchany, popija).

Na zawarcie małżeństwa nie ma środ
ka. Odstąpić jedno od drugiego, i zgasić 
afekt serdeczny, na co pomaga, coś chcia
łem powiedzieć, wódka; bo jeźli wódka 
na wszystkie choroby pomaga, coś chcia
łem powiedzieć...

Ignacy (przerywa mu).
Panie Figułka, ja się nie o to pytam.

Figułka (przerywa mu).
Za pozwoleniem młodzieńcze, mój ho

nor, coś chciałem powiedzieć, przeszka
dzasz, ja nie skończyłem. Jeżeli wódka 
na wszystko pomaga, dlaczegóż nie miała 
by pomódz na wyleczenie się z miłości? 
coś chciałem powiedzieć...

Jędrzej.
Ależ panie Figułka, kiedy nam nie 

o to chodzi.
Figułka.

Panie Jędrzeju, nie skończyłem, coś 
chciałem powiedzieć. Jak kto jedzie wo
zem i zobaczy most zepsuty i nie może 
przejechać, to nawraca; niech i te dwa 
serca nawrócą, kiedy coś chciałem powie
dzieć, dziura w moście. Niech nawrócą. 
Aby im zaś nie było markotno niech się 
leczą. Moskale choć to gałgany, a wódką 
się leczą ze wszystkich chorób i słabości 
ciała i duszy - • •

Ignacy (zniecierpliwiony).
Panie Figułka, my nie chcemy na

wracać, jeno jechać.
Figułka (rusza ramionami).

Na to nie ma rady, coś chciałem po
wiedzieć. Niech kto inny radzi.

Grzegórz.
Jest na to rada.

Jadwiga, Makryna i Ignacy.

Cóż robić?
Grzegórz ,

To zrobić, co inni robią. Iść za grani
cę i wziąść ślub a potem będziemy radzić. 
Jedni z tych, jak wiecie, co tam biorą ślu
by, pokażą świadectwo, posiedzą w kozie 
i pójdą do domu. Innym każą i kozę 
odsiedzieć i kontrybucyę zapłacić. No pra
wda, że z tymi co ich na granicy złapią, | 
to ostro idzie, pędzą ich tam gdzieś do 
rot aresztanckich, do Oremburga i gdzie 
indziej.

Jadwiga i Makryna.
Matko święta!

Grzegórz.
Bóg miłosierny, może wam się udać.

Jadwiga.
A.e jak to iść? którędy? kto ma iść?

Grzegórz.
Jakto iść? Na nogach. Którędy? Pro

sto przed siebie, tędy, co inni chodzą. A 
kto ma iść? A juści państwo młodzi, co 
«hcą ślub brać... a nie kto inny.

Jadwiga.
Ale jak ich to samych puścić? moje 

skarby, moje złoto, mą Natalkę? o mój 
Boże! (płacze, Natalia całuje matkę po rę
kach).

Figułka (ze smutkiem).
Wielka szkoda! Za granicą to muszą 

być dobre wódki, coś chciałem powiedzieć.
Jadwiga.

Mój Filipie kochany! jakże to tam 
■ w tej Galicyi, czy tam są żandarmi? stra- 
żniki? jacy tam ludzie?

Filip.
Jacy ludzie? A nasi, katolicy, Pola

cy. Tam są i żandarmi, ale nie tacy jak 
u nas. Tam żandarma to się uczciwi lu
dzie nie boją. Szanują go, bo on nie pa
trzy kogoby obedrzeć ze skóry lub znie
ważyć. Nie! Tam krajem rządzi cesarz, 
ale go ludzie kochają, bo on dla narodu 
jak ojciec dobry i sprawiedliwy. Każdy 
wierzy jak chce i mówi takim językiem 
jak mu się podoba.

Jadwiga.
O moiściewy złoci, cóż to kraj do

bry. Jakby to nam żyć w takim kraju. 
Czemuż to u nas tak nie jest?

Makryna.
Mój Filipie, to trudno temu wierzyć, 

co wy mówicie, to tam chyba inny świat, 
inni ludzie?

Filip.
Nawet przyznam wam się moi ku

motrowie, że ja dzisiaj idę w tamte stro
ny, jeżeli chcecie, to Ignacy i wasza cór
ka mogą się wybrać ze mną.

(Ogólne zamięszanie).
Jadwiga i Makryna.

Dzisiaj?

się 
gQ-

Ja muszę, 
zbierzcie i

Filip.
dzisiaj, jeżeli chcecie, to 

w imię boskie dalej w dro-

Grzegórz.
No, widzicie,to i okazya jest, zabrać 

się w drogę. Tylko ze wsi wychodzić po 
jednemu, i zejść się za wsią, a dalej Bóg 
poprowadzi. Ja wam tak radzę Jędrzeju, 
jeźli chcecie dzieci żenić, to ich wypra
wić.
Ignacy (kłania się Jędrzejowi do kolan i Jadwidze).

Jeźli wola i łaska wasza, to pobłogo
sławcie.
(Jadwiga płacze, Makryna ociera oczy... milczenie 
ogólne).

Jędrzej (po chwili).
A to się zbierzcie.

(Ignacy kłania się Jędrzejowi i Jadwidze do kolan 
i z Mukrynu wychodzi zpcgrzaway na Natalię. Na
talia pocałoicawszy Jędrzeja i Jadwigę wychodzi 

z Jadwigą).
SCENA X.

Jędrzej, Grzegórz, Eliasz, Filip i Figułka.
Figułka (sięga do dzbanka, nalewa piwa, pije z mi

ną frasobliwą i mówi).

Dobra rada, panie Filipie, dobra ra
da, choć ryzykowna, coś chciałem powie
dzieć. Ale 
prośbę.

panie Filipie, ja mam do was

O cóż
Filip.

chodzi panie Figułka?
Figułka.

wielkiej wagi. Jak wiecie,

Jędrzej.
No prawda, że tam tyle luda chodzi, 

to do Prus, to do Galicyi, i śluby biorą 
i dzieci do chrztu noszą, a rzadko kogo 
chwycą.

Figułka.
święta prawda, coś chciałem powie

dzieć. *̂V  ten sposób można most przeje
chać, i ja tak radzę, choć schwycić mogą 
i most się zawali, a wtedy większa bę
dzie bieda. Lepiej może nawrócić, coś 
chciałem powiedzieć - • •

Filip.
E! to fracha! ja tam dwa razy cho

dziłem, a nic mi się złego nie stało.
(Wszyscy na niego spoglądają). 

Jędrzejowa i Makryna.

Byliście?:
Filip.

Byłem z dziećmi do chrztu, bo moja 
chorowała i iść nie mogła.

Figułka (zaciekawiony).
A dobra tam wódka?

Filip.
Nie kosztowałem.

Rzecz 
skale (ogląda się) bodaj ich... 
powiem, doszli z książek, że stryjeczny 
dziadek mojej żony był ochrzczony w uni
ckim kościele, z tego powód, że i moją 
żonę i moje dzieci przepisali jak wiecie 
na prawosławie. Otóż coś chciałem powie
dzieć, mam dziecko nie ochrzczone, ksiądz 
łaciński, nasz proboszcz chrzcić nie chce, 
bo się boi. Co tu robić? Weźcie wy pa
nie Filipie, to dziecko za granicę, a jak 
ochrzcicie, to mi z metryką przyniesiecie.

Filip.
Nie mogę panie Figułka, bo sam idę 

z mojem dzieckiem, ale niech wasza żo
na idzie, albo wy sami chodźcie z nami 
i dziecko ochrzcimy. I tak już nie jesteście 
kościelnym, bo was moskale kazali odda
lić. ,Figułka.

Moja żona iść nie może, bo chora, 
a ja się boję chociaż co prawda, radbym 
i świat zobaczyć i dziecko ochrzcić, bo 
mi go mogą porwać i w cerkwi ochrzcić, 
coś

mo- 
już nie

WY8TAWA W BUFFALO.
Nie potrzeba sądzić, ażeby 

pobyt w Buffalo w czasie wy
stawy był tak drogim, jak 
np. pobyt w Paryżu w ze
szłym roku albo też pobyt w 
Chicago przed 8 laty.Postaiano 
się bowiem o to, ażeby nie 
zabrakło miejsca dla przyby
wających gości, chociażby 
niespodziewanie wielka ich 
liczba przybyła do miasta w 
jakimkolwiek okresie w cza
sie wystawy.

Przeszło 200 hotelów mo
że pomieścić około 30,000 o 
sób. Oprócz tego jest 650 
gospód, w których znajdzie 
pomieszczenie 18,500 gości, 
a nadto 7,000 właścicieli do
mów zgłosiło się do zarządu 
wystawy z oznajmieniem że 
będą odnajmowali pokoje u- 
meblowane z wlktem lup bez 
wiktu dla gości przybywają
cych. W tych 7,000 domach 
pomieścić się może 100,000 
gości. W pobliżu wystawy 
urządzone są obozowiska z 
namiotami, znakomicie urzą
dzonymi, zaopatrzone we wszel 
kie sanitarne urządzenia, 
w świeżą wodę, w podłogi 
drewniane 1 oświetlenie elek
tryczne, przeznaczone głó
wnie dla uniformowych organi- 
zacyj, a mające także pomie
ścić parę tysięcy osób.

Tym sposobem samo Buf
falo gotowe jest na przyjęcie 
150,000 gości zamiejscowych: 
ale oprócz tego dużo gości 
może znaleźć pomieszczenie w 
sąsiednich mlejscowościachTo- 
nawanda, Lasalle, Niagara 
Falls, Lock port, Williams- 
ville, Gardenville, Depew i 
Lancaster, z których łatwo 
elektrycznemi kolejami do
stać się można na wystawę. 
Drobny wydatek podróży tern! 
tramwajami równoważy oko
liczność, iź ceny mieszkań i 
wiktu są tam tańsze.

W hotelach naturalnie ce
ny są rozmaite, ale bynaj
mniej nie są zbyt wygórowa
ne. W najdroższym hotelu, 
Iroguois cena pokoju dla je
dnej osoby, bez kąpieli wy
nosi 63 za dobę, dla dwóch 
w jednym pokoju, bez kąpie
li >5- Z kąpielą kosztuje po
kój dla jednej osoby $5 dla 
dwóch 67.50 za pokój. Ale 
to hotel najdroższy, są w nim 
też. ceny o wiele wyższe za 
eleganckie pckoje dla ludzi, 
którzy mogą i chcą wydawać 
dużo pieniędzy,

W różnych hotelach, jak 
już powiedzieliśmy, można 
dostać pokój po #1 za dobę; 
w takim “Mansion House” 
(wedle planu europejskiego 
tj. bez wiktu), otrzymać mo
żna pokoik dla dwóch osób 
za 61.50 dziennie.

W domach prywatnych mo
żna znaleźć pomieszczenie po 
cenie 61 lub 62 dziennie, a 
śniadanie za 25c lub 15c.

Oszczędni ludzie, liczący, 
się z każdym groszem, mo
gą dwoma dolarami dziennie 
pokryć wydatki na mieszka
nie i wikt w czasie wystawy, 
a dodawszy jeszcze także 6< 
dziennie pokryją także i wy
datek na wystawę i przejazd 
tramwajem.

prowadził walkę kulturną, a 
Inny, źe Bismark był wro
giem cesarza. Oficer obawia 
jąc się, aby nie otrzymał wię
cej podobnych odpowiedzi, 
przerwał dalsze pytania.

Z tych rekrutów było 21 
Polaków. Przypuszczać mo
żna, że o Bismarku chyba 
najwięcej wiedzieli Polacy, któ
rym się dal tak we znaki, źe 
go nigdy nie zapomną.

I to się stało w zachodnich 
Niemczech tak wysoko stoją
cych pod względem kultury, 
nie czasem na kresach wscho
dnich! — biada owa gazeta 
niemiecka.

Na kresach wschodnich wie 
każde dziecko polskie, kim 
był Bismark, bo już od naj
pierwszej młodości dowiaduje 
się, źe to Bismark sprawił, iź 
idąc do szkoły musi mówić 
pacierz w obcym języku.

NEW YORK POD ZIEMIĄ.
Największem w nowym 

świecie miastem jest New 
York. Liczy mieszkańców na 
przeszło 3 miliony. Nowy York 
nie jest jednak rozwlekłem 
miastem. Wszystko tam ści- 
śnione. Gmachy kolosalne, 
20 piętrowe, a jeden 27 pię
trowy. Od niejakiego czasu 
w Nowym Yorku narzekano 
na brak miejsca. Głosy te 
okazały się tak uporczywe i 
silne, że rada miejska zmu
szoną się poczuła do działa
nia. Najpierw zaprowadzono 
coleje górne, a zniesiono u- 
iczne, gdzie się dało. Na - 

stępnie rozpoczęto budowę po
dziemnego tunelu, którym kur
sować będą wszystkie tram
waje. Teraz znów zapowia
dają budowę tunelu między 
Brooklynem a New Yorkiem, 
ctóry przydatny będzie nie- 
tylko dla tramwajów, ale 1 
na wozy, a także dla prze
chodni.

Jestto przedsiębiorstwo ko- 
osalne, a koszta bajeczne! 

Tunel prowadzony będzie od 
Atlantic I Flatbush av., do 
Fulton i Joralemon ulicy w 
Brooklynie, a na drugiej stro
nie rzeki wypłyniemy przy ra
tuszu miejskim. Gdy tak pój
dzie, gotowi przedsiębiorczy 
amerykanie budować swe do
my handlowe zamiast na po 
wierzchni — pod ziemią! Cze
go też ludzie teraz nie robią!?

NAJPRZYJEMNIEJSZA WY
CIECZKA.

Najprzyjemniejsza wycieczka nie 
orzeźwi tyle ani wzmocni ciała i 
umysłu, nie posiada tyle zdrowo
tnej wartości i nie jest tak przyje
mną jak jedna butelka Trinera A- 
mer. Elixir gorzkiego wina. Jest 
ono potężnem wzmacniającem lekar
stwem letniem, które daje oiału i 
mózgowi elastyoznośó, jak żadne 
inne lekarstwo, a zarazem posiada 
przyjemny smak, ugasza pragnienie 
i regu uje trawienie i stolec. Nieo
cenione lekarstwo na wszelkie cho
roby żołądka, wątroby i nerek, za
lecane przez doświadczonych leka
rzy i wypróbowane w tysiącznych 
wypadkach. Odnosi się to do prawdzi
wego leczniczego gorzkiego wina, 
które jest wyrabiane jedynie przez 
Jos. Trinera, 799 8. Ashland Av., 
Chicago, dla tego nie bierzcie bez
wartościowego podrabiania sprzeda
wanego tu i tam, a nawet w apte
kach. Jeśli chcecie połączyć przyje
mne z poźytecznem, weźoie kilka 
butelek ze sobą gdy wybieracie się 
w drogę lub podróż.

na
Goldzier, Rogers & FriBlicii,

ATTORNEYS and COUN
SELORS AT LAW.

POKÓJ 820

Chamber of Commerce Building, 
llóg LąSalle i Washington ul., 

CHICAGO, ILL.
TAKE ELEVATOR. Tel. Meta S100.

nomy im
wzmocnienie i utrzymanie

Tysiące łysych dostali piękne 
włosy. Wstriymuje wypadanie wło
sów 1 głowy w krótkim osasie. W 
miejsce starych porastają nowe na 
der barwne włosy.
(Offis 256 Grand 8t., Wms.)
Po saozegóły piaście załączająo Jo 
snaciek pocztowy pod adresem:

PROF. J. M. BRUNDZA,
P. 0. Box 2861 New York.

Louisville & Nashville
T) ; 1 1 WIELKA CENTRALKO PO-
HaiirOdU ŁUDN. LINIA KOLEJOWA

BILETY DLA 
TURYSTÓW ZIMOWYCH 

są na szprzedaż do

Florydy i Wy
brzeży nad Za
toką Morską. 

Plszcle po lnformacye do:
C. L. STONE,

General Puwnger Agent, 
LouiniUe, Ky. 

Poślijcle swój adres do:
R. J. W EMY SS,

General Immigration and Industrial Agent. 
LouiniUe, Ky., 

A on wam przyśle darmo,
MAPY, ILUSTROWANE PAMFLETY, ora. 
CENNIK GRUNTÓW I FARM w STANACH 

Kentucky, Teunessee, 
Alabama, Mississippi

i Florida.

Nie 
opuszczajcie 
dobrej 
sposobności, 
nie 
odkładajcie 
Jej 
na 
później, 
ale 
obs alujcie 
teraz 
nagrobek 
dla 
swych 
zmarłych, 
gdyt 
jest 
to 
ostatnia 
cześć 
i dar, 
jaki 
złożyć 
można 
najdroższym, 
których 
śmierć 
zabrała. 
Mamy 
żelazne 
krzyże 
wykończone 
1 dosyć 
wielkie 
po 
$5 00 
a także 
1 droższe. 
Poszlemy 
Wam 
wszystko 
wraz 
ze złotym 
napisem 
o zmarłym, 
stosownie 
do życzenia.

Potrzeba tylko ześrubować z podstawą 
i postawić na grobie. 
r-Poszlijcie markę pocztową po kata
log ilustrowany. Adres:
New York Cemetery Monumen

tal Co., 
Punxsutawney, Pa.

DETMER’A DOM MUZYCZNY,
261 WABA8H AYŁ, CHICAGO, ILL

FORTEPIANY po wszystkich 
Cenach. Łatwe Wypłaty.

PODAJKM TC JKBIO Z ZAŚWIADCZĘ*,  JAKIE OTBZTBUJ1MB 
nawn codzubiu.

Do Pana Honry Dotmer—Chicago, IU., 19 Lipoa, 1899.
Szan. Panie:—Wielebna Matka Przełożona 1 nasze stowarzyszenie, Jak równie*  

Inni, którzy słyszeli nasz prześliczny “Uprlght” Fortepian Fańskiego wyrobu, są 
zadowoleni z jego słodkiego 1 giętkiego tonu. Praca tego instrumentu Jest wybor
ną » akcya łatwą. Mamy ten Instrument w użyciu niemal 18 lat 1 Jesteśmy zado
woleni z niego pod każdym względem. Mamy szczerą nadzieję, Iż będzie Pdb 
miał powodzenie w zaprowadzeniu Pańskich Instrumentów w wielu lnstytucjraah 
1 u famillj prywatnych. — Z szacunkiem, Matka Shoridan, K. 8. O. J., “Sacrod 
Heart” konwent, róg Taylor i Lytle ulic.

IINNI IKrSBIMCTZ Z CHICAGO:
Th. Chleaao NM-.onsl Bank. -Kolorlnm »w. I*neneeoIpray  1S«J ol )-Wlta.
Darae.-wlbne Siostry Św. Fam. a Naaarelh.-Wltal ksl»4a: ka. Wlne. Baraytakl, ks. J. Nawrom, 
ks. F. Wol lale wica, ks. Fr. Brrżjor.-Eapitąn Piotr Łl^l^k -A. J. KwMisrock.-PraJ. Ąnje«l 
Maltak.-*.  Hawajkart.-C. W k Z M. D™lewtca.-AlO John F.
Jaa Wojtalowlca.—Szymon W - lal«wlck.-B. Klatkowakl -1 setki laar.il rolaktw w CMeate I ps 
eały.k Staaa.li ZJedaoeaeayeh. . . .

Mamy Muzyką dla Kałciotów, Szkół 1 Dsmów.-Importujemy 1 fabryku
jemy wszelkie Instrument*  Muzyczne.

tW Fortepiany stroimy, przeprowadzamy 1 reperujemy.
TKŁEFO*  :-LOSO DI8TANCI TZLZFHOMK EABBISOB »«•

.DBTME

:

«WWWWWWWWWWWWWWWwwwww- — -------------------------------------«

Mages & Trackt,
IMPORTERZY I FABRYKANCI

TYTONIU, CYGAR, PAPIEROSÓW ŁZuwEil
779 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois.

Fabryka ta sprzedaje po zniżonych cenach:

Turecki tytoń funt^ jo »1.«. »>■£•, g oj 

Tytoń rosyjśkl funt po . . . . 50c, 75c i $1.00 
Tytoh do fajki “Cigar Clipping’’ funt . . 28c 
Rosyjski tytoń do fajki funt po.............40c
Tabaka do zażywania fnnt po . . . 80c i 35c 
Papierosy * tureckiego tytoniu sto po 50c.

75c i $1.00
Maszynki do papierosów sztuka po . . . 10c 
Oilzy do papierosów setka po . . . 7c i 15c

Bibułki u tanin peceek -JOc, «Sc. Mc 1 tóc
Cyg.rnlc.ki 10c

Fajki róine...........................od 10c do $3.00
СтгагА m pndełko a 50 nztukaml Tbc, $1 00,fS.fe, $1.40, $1.60, $ш, $2.50 i $3.00
Małe cygarka aa eto sztuk po 55с, ®Ąc

Tebaklerkl do Ub.kl

Herbat, roeyjeka K S. Popow» po . . »U»

I
I

chciałem powiedzieć.
Filip.

W imię Boskie panie Figułka idźcie 
domu, naradźcie się z waszą, a jak 
namyślicie, to się zbierzcie w drogę

do
się _ 
z dzieckiem, a skoro się ściemni, przyjdź
cie za wieś, tam pod krzyż pod lasem.

Figułka (wstaje).
Pójdę do domu i pomówię z moją. 

Dobra byłaby rzecz i dziecko ochrzcić 
i świat zobaczyć. (Wypija piwo). Bądźcie 
tu zdrowi wszyscy.

(Podaję obecnym ręce).
Jędrzej.

Niech was Pan Bóg prowadzi, panie 
Figułka.

Grzegórz i Eliasz.
Szczęśliwej drogi.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

CO W NIEMCZECH WIEDZĄ 0 
BISMARKU!

Jedna gazeta niemiecka o- 
pisuje następujące zajście, któ
re się wydarzyło w .któremś 
z miast garnizonowych w za
chodnich Niemczech. Mu
sztrując świeżo zaciągniętych 
rekrutów, a było ich 78, za
pytuje porucznik, kto z nich 
wie coś o Bismarku. Z tych 
78 rekrutów 21 nie wiedzia
ło, źe Bismark wogóle istniał, 
nie słyszeli nawet jeszcze nig
dy tego nazwiska, inni twier
dzili, źe był wielkim jenera
łem, niektórzy, że był mini
strem wojny, 9 powiedziało, 
źe był wielkim wodzem. Kil
ku rekrutów odpowiedziało, 
że Bismark był pierwszym 
kanclerzem Rzeszy, inni na
wet, źe był twórcą państwa 
niemieckiego, a jeden był tak 
dobrze o Bismarku poinfor
mowany, że twierdził, Iź Bis 
mark był pierwszym cesarzem 
niemieckim, inny nazwał go 
“wielkim poetą.” W dalszym 
ciągu odebrał ów porucznik 
odpowiedzi, źe Bismark prze- 
tłómaczył biblię, że był szefem 
companii. Wreszcie odpowie 
dział jeden z nich,że Bismark

Dr.Syl)a’sCelel)ratedStoiiacliBitters
LEK ŻOŁĄDKOWY.

LECZY: x
Niestrawność, brak 
Apetytu, Zatwar
dzenie, Mdłości, 
N erwowość, Choro
bę Nerek, Chorobę 
Wątroby, Ospałość, 
Febrę, Malaryę itp.J. L. Smith

Tak dobry dla kobiet, jak i 
dla mężczyzn. Spróbuj go!

DR. SYBA’S ŻOŁĄDKOWY BITTKRS, ubu- 
wający choroby wymienione, nadaje zarazem cia
łu czerwoność 1 wzmacnia cały organizm. Dobra 
trawienie jest fundamentem, na którym buduje 
eię nasze zdrowie; z dobrze strawionych pokar
mów wchodzą do naszego ciała zdrowe cząsteczki, 
formuje tdą czysta krew —a jest to niezbędnein de 
utrzymania zd.owla i długiego życia.

UŻYCIE DR. SYBA'S ŻOŁĄDKOWEGO 
BITTERS wzmacnia azybko organy trawiące, 
usuwa wszelkie niepotrzebne i chore cząstki ciała 
przywracając regularne trawienie i niłą organom 
żywotnym.

Jeżeli cierpicie na chorobę żołądka, nerek lub 
wątroby, piezcie po Dr. Syto’« Ctlebratei Sumach Bit- 
tors do jego jeneralnego agenta:

J. L. SMITH,
212 W. DirisionSt. Chicago, Ili.

Bittera ten jest tylko prawdziwym z powyż
szym podpisem.

Powyższe lekarstwa nie są sprzedawane w 
aptekach.

Słynny na cały świal

radą, czy choroba Jt*t do wyleczenia lub nls.

gĄNTAL-MIDY’_ _________________ I
W 48 CODZINACH ' 

*«**1»*»1геужАМ  goaorrkoM 
1 odpływy z moczowych опта- 
r.6w prx«Ł BANT ЛЬ MIDY Ł». 
p«auû hu niedogodności.

POSIABAJACT SAJŁEPSZE MPŁOMT I j , 
PRAKTYKUJĄCY МЕПТСГКЬ PHZKSZłAi , > 
$0LAT,— (< i

WYLECZYŁ TYSIĄCE OSOB :: 
i HiEBEzrtączHrон сноноа. \ \ 

Lno«ie. którty xoelal! wylecseai« ■ w4*tv 1 ' 
81 n(Иcl roEgtaotMją imię doktor» KADGEBi ( 
tinąjomym <o polecaj*. <’

I)r. Badger rozpozna każdą ; ' 
chorobę, nie zadając choremu • 
żadnych pytań. Porady udzie- i 
la darmo osobiście i listownie.; ;

Opiszcie chorooę i w liście załączcie trochę < ' 
wtoe?>w z głowy, oraz podając " iek i płeć cho < • 
rej osoby, a ta odpowiedz prryślikie marką 2 < i 
centową, to dostaniecie natychmiast odpis a < 
radą, czy choroba Jest do wyleczenia lub nie. < 

, Dr. B«lr-r l«czy нгагумия choroby Jlkoto: ЬимпоАС. «p«my, ;.»r«llt, dychawicy
, , wodna purbUn,, rramatycm, ЬЛ| rfowr, 1 “«a, chorob. «ol^ląa raniła, pirrai, kaną-b

, Mwodrbodowvck, b brn, wvr, jty na riowln I akórno. choroby ma« Irrnr, abo.-r.ml« roraląrnofcgjl 
, krwotok. Mai« <ipbwv, :a«|.h>dn.*Z,  boMcl pobk-owr. pwlilll.s. rany, otwon M ciel«, role. < 

J , choroby klazek, ból krzyla I w pleralach, katar, neoralph, bronihltt«, podai^. łwtertb, ral.al» I 
. . Bio mozgn, otyiodć, choroby p^horza, raka, kolki, wysychanie mleczu, osłabienie nóg, Kichoky, 
i . Choroby wątroby 1 nerek, tyłue, odrę, glisty, robactwo, liszaje, kołtuny, риску itd, 
O LKżYSrewUSTI.nnmi HtóCżYZS.
< » Choroby zanJ.lłwe obojga płci (czy to nabyte, lub x rodzicbw przekazane) leczy skutecznie'
< • > pRądko. NI*  trzeba się wstydzić, tylko leczyć, bo zaniedbywanie sprowadza złe skutki na' 
’ * Prjy*' zł<ł*ć-  Porada darmo! MoZna pisać po polaku, angielsku,’niemiecku, francusku, słowacka 1< > lub смака. Adres; <

DR. L. A. BADGER,
| 1019 Madison St., TOLEDO, OHIO, i

1$1 000 NAGRODY! :qp±,VVV A • j niebezpiecznych chorób, tle wyło- < >

czył Dr. L. A. Badger.—Dr. Badger wyleczył wlącej ludai w przeciągu 5 tygodni, inii który- < • 
kolwlek inny doktór w przeciągu 5 laL </

laar.il


8 GAZETA EOLSKA,

W. SLOMINSKA,
679 Milwaukee Ave., Chieago.

Poleca swą 3O-letnią pracownię 
rozmaitych przyborów kościelnych 
i dla szanownych Towarzystw, ja
ko to: Chorągwie kościelne, Sztan
dary narodowe, artystycznie hafto
wane złotem i jedwabiem, różnego 
gatunku Szarfy, Odznaki i Berła 
marszałkowskie. Pracownia moja 
znaną jest w całej Ameryce z ele
ganckiej, pierwszorzędnej i sumien
nej roboty. Ceny zawsze najniższe.

POSZUKIWANIA.
Potrzeba polskiej panny do zała

twienia korespondencyi i pracy biu
rowej. Powinna znad język polski 
gruntownie. Zgłosić się p. n. 111 
S. Hoyne are., w pobliżu ul. 
Madison. 24—25

Antoni Owsianiok, pocho
dzący z Król. Pol. gubernii Suwal
skiej, powiatu Kalwaryjskiego, gmi
ny Udryj, przebywający w Amery
ce 15 lat, a przed trzema w Pitts- 
burgu, poszukiwany jest przez bra
ta Ignacego. Ktoby o nim słyszał, 
lub on sam raczy dać znać pod a 
dresem: Ignacy Owsianiak, Penn 
Argyl, N. H. Co, Pa. 23 — 25

Tomasz Zegler, pocho
dzący z Król. Polskiego, poszuki
wany jest przez brata Franciszka 
Zegler. Adres: Franciszek Zegler, 
251 S. Front st, Philadelphia, Pa.

• 24—27

Józef Nowak, pochodzący 
z gubernii kaliskiej, powiatu Koło, 
gminy Izbica, który przed sześciu 
miesiącami przybył do Ameryki, 
poszukiwany jest w ważnej sprawie 
familijnej. On sam lub ktoby o nim 
co wiedział, raczy donieść pod adre
sem: Zofii Osmulska, Summit, N J., 
a dostanie $10 nagrody. 24—26

Potrzeba ozłowieka do
świadczonego w handlu wogóle. 
Powinien znać języki angielski i 
polski, albo czeski. Musi posiadać 
doświadczenie. Adres. E. R. Strome, 
Minto, N. D. 24 - 26

Andrzej Jaje, który przed 
kilku laty przybył do Ameryki, 
był w Chioago, potem w etanie 
Wisconsin i znowu wrócił do Chi
oago, poszukiwany jest przez swego 
znajomego. Pochodzi on ze wsi 
Rodgoszcz w Galicyi. On sam lub 
ktoby o nim wiedział, raczy donieść 
pod adresem: Wawrzyniec Waryas, 
Enslow, Alegheny Co., Pa.

Antoni Głowacki, po
chodzący z gubernii płookiej, prze
bywający gdzieś w stanie Pennsyl
vania, przybyły do Ameryki przed 
3 laty, jest poszukiwany. Ktoby 
znał jego adres, raczy mi takowy 
przysiąc. Stanisław Kurant, 56 
William st., rear 7, Lowell, Mass.

Marynna Bartoń, pocho
dząca z Galicyi, powiatu dąbro
wskiego, wsi Nieczajny, przybyła 
do Ameryki tego roku i przeby
wająca podobno w Warren, Mass., 
poszukiwaną jest przez swego przy- 
jaoiela, z tej samej wsi pochodzą
cego. Ktoby o niej wiedział lub 
ona sama, raczy pisać pod adre
sem: Jan Wójcik, 7 Croteau st., 
Adams, Mass,__________________

Tomasz Zegler, pooho- 
dzący z Wielkopolski, przebywa
jący dawniej w Chicago, jest po
szukiwany przez swego brata. On 
sam lub ktoby o nim wiedział, 
raczy donieść pod adresem: Fran
ciszek Zegler, 751 8. Front st., 
Philadelphia, Pa.

Helena Królikowska, 
pochodząca z pod zaboru rosyj
skiego, gubernii Płockiej, miasta 
Prasnysz, która przebywała 3 lat 
temu w New Yorku u brata Ka
rola Królikowskiego, jest poszuki
waną. Ktoby o niej wiedział z Ro
daków, albo ona sama raczy donieść 
pod adresem: Marya Gawrońska, 
200 8pruce st., Oil City, Pa. 25-27

Józef Panas, pochodzący 
z pod zaboru rosyjskiego, gubernii 
grodzieńskiej, powiatu Białystok, 
gminy i parafii Choroszcz, wsi 
Panki, a przebywający podobno 
w Brooklynie, poszukiwany jest 
przez swego 
lub ktoby o 
donieść pod 
Wróblewski, 
cester, Mass.

znajom« go. On sam 
nim wiedział, raczy 
adresem: Franciszek 
7 Foyle et., Wor-

Franciszek Bruderek, 
pochodząoy z Królestwa Polskiego, 
z gubernii łomżyńskiej, powiatu 
Ostrołęki, ze wsi Dambrowy, który 
przebywa w Ameryce 11 lat, przez 
parę lat pracował w kopalniach 
węgla w Nadnrea, Pa., a teraz nie 
daje o sobie żadnej wiadomości, 
poszukiwany jest przez brata i ro
dzinę w bardzo ważnym interesie. 
On sam lub ktoby o nim wiedział 
raczy donieść nod adresem: Józef 
Bruderek, 25 Gold st, Worcester, 
Mass.

Agnieszka Piłat, po
chodząca z Gali yi, wsi Kopki, po
wiatu Nisko, poszukiwana jest w 
pilnym interesie. Ktoby z rodaków 
wiedział o niej lub ona sama, ra 
czy dać znać pod adresem: Paweł 
Szott, 12 a Spruce st., Oil City, Pa.

TANIO PO SPRZEDANIA
70 akrów urodzajnego gruntu 
z dobrem drzewem nad jeziorem 
w powiecie Washburn, w stanie 
Wisoonsin. Jezioro jest rybne i 
duże. Cena tylko 450 dolarów. 
Zgłosić się do Polskiego Kantoru: 

C. W. DYHIEWICZ & ca,
805 Milwaukee are, Chicago, I1L (z)

NAKŁADACZ
karskiej znajdzie zajęcie. Zgłosić 
się do redak. “Gazety Polskiej.”

Podług 
PRAW NIEMIECKICH 

wyrabiany, Jest znakomitym przecen wg 

POSTRZAŁOWI, ’ 
Reumatyzmowi, Bólom Krzyża 

DRA RICHTERA 6tawny w świecie 

“KOTWICZNY” 
PAIN EXPELLER. 
Jedno z licznych świadectw lekarskich:
/' New York, d.20 SierpnJ897.

Przekonawszy się.że Dr 
Richtera"KOTWICZNYTAIN EX
PELLER posiada znakomite 
zalęły uśmierzania Reuma- 
fyzm u. Nt u ra Igi i itpjmiało
polecam jego używanie przeciwko powyżpolecam jego uzywan ie przeć iwko powyż I

I --------- ‘ 105 W .n Ut," rekarzj I
125ct. i 50ct. u wszystkich aptekarzy lub u I 
BF.Ad. Richter & Co.,215 Pearl St.,New York. A
136 ^.ZŁOTYCH - MEDALI. A

25ct. i 5Oct. u wszystkich aptekarzy lub u
\ F. Ad. Richter A Co., 215 Pearl St., New York.

MSS3ZŁOTYCH - MEDALI.
Polecan y przez znakomitych lekarzy, 

hurtownych i cząstkowych dro-^ 
^^jistów, Duchowieństwo, it<L^^U

— Chicagoscy spertsme- 
ni zapowiadają wielką po
dróż na automobilach, 1 to 
na dłuższy dystans, bo z Chi
cago aż do Buffalo. Podróż 
ta rozpocznie się d. 31 sier
pnia i potrwa zapewne z 8 
dni. Partya wyruszająca z Chi
cago stawać będzie w mia
stach Ligonier, Ind., Toledo, 
O., 1 Cleveland, O., przybie
rając w każdej miejscowości 
nowych towarzyszów, tak, że 
do Buffalo wjedzle na raz o- 
koło 60 samochodów. Dzien
nie przebywać mają po 60 
do 70 mil.

— W gazecie angielskiej 
“Daily News” z zeszłego 
czwartku, pomieszczona była 
wiadomość o niejakim Józe
fie Maryanie Szafrańskim, któ
ry przed 14 laty wyjechał z 
miasteczka Frysztak na Szlą
sku austryacklm, i przyby
wszy do Ameryki, przebywa 
tutaj pod zmienionym nazwi
skiem. Obecnie rodzina, a 
zwłaszcza staruszka matka po
szukuje Szafrańskiego i chcia 
laby, aby syn jej powrócił, by 
wziąść w posiadanie zapisany 
mu przez wuja majątek. Sza 
frański uciekl z kraju z oba
wy przed karą za sprzenie
wierzenie na poczcie, ale ro
dzina sprawę załagodziła da
wno, obecnie więc może wra
cać nie molestowany.

— Transatlantycka li
nia okrętowa handlowa od 
Chicago do portów europej 
skich okazuje się być przed
siębiorstwem oplacającem się 
bardzo dobrze i niebawem za
pewne spełni się przepowie
dnia, że miasto nasze będzie 
głównym portem dla okrę
tów handlowych, przybywają
cych z różnych stron świata, 
teraz zwłaszcza, gdy próba 
wypadła jak najlepiej. Okrę
ty Northern i Northwestern, 
które odbyły pierwszą po
dróż do Hamburga '1 Liver
pool spodziewane są w Chi 
cago z powrotem za trzydzie
ści dni.

— Chicago Edison Co. 
powiększyła swój kapitał za
kładowy z 6clu na 10 milio
nów dolarów, a to z przy
czyny, że pragnie fabryki 
swe powiększyć. Z dniem 1 
sierpnia kompania przystąpi 
do powiększenia plantu przy 
ul. Harrison kosztem $1,900- 
000. Reszta tj. 2,100,000 zu
żyta zostanie na Inne ulepsze
nia, ale jeszcze niewiadomo 
jakie.

— Broman II. Loveless, 
Dawid B. Weber i Samuel 
H. Kanter, którym udowo
dniono, że oszukiwali komi- 
syę służby cywilnej, odesła
ni zostali do więzienia.

— Podczas uroczysto
ści “Dnia flagi” dla dzieci ze 
szkoły Flelda przy 68 ul. i 
Normal ave. załamało się ru
sztowanie wskutek wielkiej 
liczby osób na niem się znaj
dujących. W wypadku tym 
poranionych zostało 15 osób, 
dosyć ciężko, a lekko pora
nionych liczono na setki. Bu
downiczy pociągnięty zape
wne będzie do odpowiedzial
ności.

— Panna Elżbieta Ja
necka, mieszkająca pn. 5814 
Aberdeen ul. kazała areszto
wać niejakiego Wilhelma 
Winn, który powracając z nią 
z zabawy, pozwolił, że jej 
dwaj rabusie zabrali złoty ze
garek, łańcuszek i amulet. 
Aresztowany przyznał się, że 
zna rabusiów, a zdaje się, że 
sam uplanowal cały napad. 
Także kawaler!....

— Począwszy od soboty
ubiegłej poczęły kursować o

kręty pasażerskie pomiędzy 
Chicago a Buffalo. Okręty te 
zatrzymują się po drodze w 
Milwaukee, Island, Detroit i 
Cleveland.

— W niedzielę po po
łudniu o g. 3ej odbyło się 
uroczyste poświęcenie kamie 
nia węgielnego pod nowy 
szpital Matki Boskiej, który 
rozpoczęto stawiać przy ul. 
Haddon, pomiędzy ulicami 
Hoyne i Leavitt. Poświęce
nia kamienia węgielnego do
pełnił ks. opat Jaeger. No 
wy szpital wykończony ma 
być w listopadzie, a w gru
dniu zostanie uroczyście o- 
twarty.

— Samuel Goudman u 
rzędnik pocztowy, pobierają
cy tylko $600 rocznej pensyi, 
schwytany został na kradzie
ży listów i wskutek tego are- 
ztowany. Goodman Jprzyznał 
się do winy, powiadając, że 
kradł, dlatego, że pensya nie 
wystarczała mu na utrzyma
nie rodziny.

— Jeżeli tak dalej pój
dzie, to się chyba wykaże, że 
w Chicago nikt nie jest wła
ścicielem swego gruntu, bo 
oprócz Streetera 1 Indyan, któ
rzy prawa roszczą do wiel
kich obszarów, znalazł się 
także jakiś murzyn, przybyły 
niedawno z Australii, który 
rości sobie pretensye do 25 
akrów gruntu w pobliżu par
ku Humbold. O w murzyn na 
żywa się Edward Dillard. Je
szcze przed pożarem chlcago- 
sklm mieszka! on tutaj, ale 
po ogniu, sądząc, że Chica
go nigdy się nie podniesie, 
wyjechał do Australii, nie 
troszcząc się wcale o grunt, 
którego był właścicielem. Te
raz powrócił do Chicago i za
dziwił się ogromnym wzro
stem miasta, a zarazem przy
pomniał sobie o swej posia
dłości, którą też będzie się 
starał odebrać.

— C. F. Peterson, szwe
dzki pisarz i wydawca dzien
nika szwedzkiego, umarł w 
zeszłym tygodniu na raka w 
wątrobie.

— Budowa nowej stacyi 
kolejowej przy ul. Van Buren, 
rozpocząć się ma najdalej za 
dwa miesiące. Nowy gmach 
ma mieć 10 pięter wysokości, 
215 stóp szerokości z frontu 
od ul. Van Buren, a 795 stóp 
długości.

— Dwudziestoletni Wal 
ter Rowe, uczeń tutejszego 
Instytutu Sztuk pięknych u- 
zyskal najlepsze świadectwa i 
wysłany zostaje na dalsze 
studya do europejskich Aka 
demii malarskich.

— Nazwa ulicy Pacific 
ave. zmieniona została na ze- 
szłotygodniowem zebraniu ra
dy na La Salle st. Czy zmia
na nazwy przyczyni się do 
oczyszczenia ulicy ze szumo 
win społecznych 1 brudów mo
ralnych ?

— Ksiądz Jan Kasprzy
cki, proboszcz kościoła św. 
Stanisława Kostki i prowin- 
cyal zakonu Zmartwychwstań
ców, wyjechał w zeszłym ty
godniu do Rzymu. Pozosta
nie on tam przez cztery mie
siące, 1 w tym czasie będzie 
także na konklawe zgroma
dzenia. Obowiązki proboszcza 
parafii św. Stanisława pełni o- 
becnle ks. Obyrtacz, a ks. F. 
Gordon zaś obowiązki prowin- 
cyała zgromadzenia.

— Przy rogu ulic Fran
klin i Harrison stanie wielki 
gmach kosztem $200,000.

— Kolej Lake Shore 
and Michigan Southern do
stała pozwolenie na budowę 
dwupiętrowego dworca przy 
31 ej ulicy.

— Józef Marobec, mie
szkający pn. 721 W. 18 ul., 
jest człowiekiem gospodarnym 
bo z pracy rąk kupił sobie 
dwie farmy we Wisconsin, 
wartości $1200. Marobec a- 
toli był za oszczędnym, jak 
to wykazało się ostatecznie. 
Głodził on siebie, żonę i dzie 
ci, byle jeszcze trzecią farmę 
kupić, aż nareszcie sprzykrzy! 
się ten post żonie. Zaskarży
ła ona męża, nie chcąc wraz 
z dziećmi ginąć śmiercią gło
dową 1 wygrała sprawę o ty 
Ie, że sędzia skarcił oszczę
dnego małżonka 1 kazał mu 
dawać żonie po $5 tygodnio
wa.

— W uniwersytecie'te
chnologiczno-rolniczym odby
ło się, uroczyste zakończenie 
roku szkolnego, przyczem roz
dano dyplomy tym, którzy 
pokończyli studya. Pomiędzy 
abituryentami było dwóch Po
laków. Jednym z nich byl p. 
Aleksander Jan Kalinowski, 
który otrzymał dyplom jako 
“bachelor of science” w dzia 
le Inżynieryl elektrotechni 
cznej, a drugim p. Marcin 
Żurawski, który otrzyma! sto
pień “master of science.”

— Zbyt Często powta
rzające się kradzieże popeł
niane przez osoby pracujące 
na poczcie tutejszej skłoniły 
obecnego pocztmistrra do 
wybadania przyczyn 1 do ob
myślenia środka jak im za- 
pobiedz. Pocztmlstrz Coyne 
znalazł już przyczynę i stoso
wne lekarstwo. Przyszedł on 
do przekonania, że klerkowie 
pobierający $600 rocznie nie 
są w stanie z tej zapłaty u- 
trzymywać siebie i swą rodzi
nę, a więc z konieczności nie 
raz kradną, jak to wykazują 
przykłady. Zamierza więc 
podwyższyć płacę tym, któ
rzy według jego zdania za 
małą pobierają pensyę 1 w 
tym celu wysłał już odpowie
dnie papiery do Washingto- 
nu.

— Alderman F. K. Bla- 
ke, przedstawił projekt inne
go numerowania domów, a 
mianowicie, aby w każdym 
bloku numera rozpoczynały 
się od nowej setki, a nie jak 
dotychczas, że następują po 
sobie w porządku. Nowy sy
stem zaprowadzono już dawno 
na południowej stronie mia
sta, a jest on o tyle lepszy 
od starego, że otrzymawszy 
jakiś adres na pewno wska
zać można jak daleko jest do 
żądanego miejsca.

— Komisya sztuk pię
knych ma w tych dniach o- 
rzec, czy model pomnika Ga
ribaldiego posiada zalety, ja 
kich się wymaga od pracy 
artystycznej, a następnie mo 
del ten oddany zostanie do 
odlewu. Odsłonięcie pomnika 
nastąpi w jesieni, chociaż rok 
temu dopiero, jak komitet 
budowy pomnika dla Gari
baldiego się zorganizował. 
Uczmy się od innych, mo- 
żnaby zawołać do naszego 
komitetu pomnika Kościuszki.

— Tramwaj na 12ej ul 
przejechał 1 zabił w niedzielę 
5clo letnią dziewczynkę, Vio- 
lę Saxonberg. Gdy wydoby
wano dziecko z pod kól, u- 
puścll ktoś nagle wagon i ta
kowy przywalił swym cięża
rem niejakiego Hubbarda, 
który wszedł pod wagon dzie
cko wydobyć, raniąc go nie
bezpiecznie. Wypadek ten do 
tego stopnia rozgniewał prze
chodniów, że w krótkim cza
sie zebra! się tłum, który kon 
duktora 1 motorzystę chciał 
lynczować.

— Niezwłocznie mają 
rozpocząć pracę nad pogłę
bieniem i rozszerzeniem rze
ki Chicago począwszy od ul. 
Lakę aż do ul. Robey, ko
sztem około $175,000. Głę
bokość rzeki wynosić ma 26, 
a szerokości 200 stóp.

— W radzie miejskiej 
przyjęto uchwałę, aby w Chi
cago zbudowano jeden gló 
wny dworzec dla wszystkich 
kolei wchodzących do miasta. 
Rozumie się jest to projekt 
dopiero, o którym nic jeszcze 
kompanie kolejowe nie mó
wiły.

— Pan Antoni Jax, 
autor kilku sztuk drama
tycznych, dostarcza towarzy
stwom amatorskim sztuk tea
tralnych. Ma na składzie 
różne nuty. Adres: Antoni 
A. Jax 985 N. Robey st., 
Chicago, Ul. (x)

— Pan B. J. Zalewski, 
wydal drukiem katalog dziel 
muzycznych tak śpiewu jak 
1 na instrumenta. Katalog ten 
można otrzymać bezpłatnie, 
pisząc pod adresem: B. J. 
Zalewski, 726 W. 17 st. Chi
cago 111.

Zabiegliwy ejciec.
Sędzia (do starego niepoprawnej 

go złodzieja). Ostatnim razem 0- 
bieoaliśoie nam, iż nie popełnioie 
więcej kradzieży.

Złodziej. Tak, panie sędzio, przy- 
rzekłem, lecz mogę uczynić to do 
piero wtedy, gdy syn mój podro
śnie i będzie w stanie zastępió oj
ca.

PUBLICZNE PODZIĘKOWANIE.
Od 3 lat cierpiałam bardzo na 

ooiy, wszelkie lekarstwa nic mi nie 
pomagały — w końcu dostałam 
plamy na oozaoh które poozęły za
chodzić na źrenice, że coraz mniej 
wiizieó mogłam. — Udawałam się 
do różnych sławnych doktorów, 
lecz każdy powiedział, że chcąc 
oczy uratować, muszę byó opero
waną. Wreszcie mąż mój dowiedział 
się o Dr. H. Stobieckiej, 4S0 Mil
waukee ave., Chioago, 111. Uda
liśmy się do niej po ostatni ratu
nek i Bogu Najwyższemu dzięki 
ten nas nie omylił. Po używaniu 
lekarstwa od Dr. Stobieckiej przez 
kilka tygodni, plamy zaczęły się 
zmniejszać i blednąó i dziś mam 
oczy zupełnie czyste i zdrowe bez 
operacyi. Z wielkiej wdzięczności, 
jeszcze raz na tern miejscu ser
decznie Dr. Stobieckiej dziękujemy. 

Michał i Anastazja Prose, 
1025 Clyborn ave.,Chioago,111. 25-26

CENY TARGOWE.
CHICAGO, 19 Czerwca, 1901.

Pszenica Zimowa
No. 2 ozerwona 7lj
No. 3 czerwona 70— 7OJ
No. 2 twarda 70 -70|

“ 3 twarda 694
No. 4 latowa 63|—65
No. 3 66—68
No. 4 „ 61—65

Kukurydza, busiel
No. 3 biała 43|
No. 2 żółta 43
No. 3 ” 4(}-414

Owies, buszel
No. 2 28J
No. 2 biały 304
No. 3 27—274
No. 3 biały 27 -274
No. 4 biały 27—28f
Ospa 18.5u

Drób iywy:
Kury funt 8ł
Kurczęta 16 -»2
Kacski 7—8
Gęsi tuzin 4.00 - 6 CO
Indyki 6-74

Żyto No. 2 buuel 48
Jęczmień 45 -50

Siauo 100 funtów
Wyborna tymotka 13.03—14.C0
No. 1 12.00—13.00
No. 1 11.50—12 00
No. 3 9.00—11.00
Choioe prairie 12.00 —13.50
No. 1 11.00—12.00
No. 2 8.00—10.50
No 3 7.50—9.00
No. 4 6.50—7.50

Groch, busiel:
Nowy 2.00—2.05
Cserwony 1.80—2 10

Masło:
Śmietankowe 18J—19
Dairy 16—17
Packing 124—13
Jaja, tnsiu 9J

Kartofle
Burbanbs 50—60
Peerles 1.25—1.75
Słodkie za beozkę 1.50—2.50

Owooe:
Jabłka, (beczka) 4.50—5.00
Cytryny, pudło 1.50-2 50
Pomarańcze pudlo 2.50—3.00
Banany 60—76

Cielęcina:
Wyborna, fnnt 6

No. 2, •• •• 44—5
Bydło:

Pierwszej klasy,
1 0.'—1,300 funtów 5.90- 6.90

Świnie, 100 funtów: 6.00—6.124
Wyborne 5 95—6.05
Zwyozajne 5.80—5.974
Asortowane, 160 do

185 funtów 5.85—5.95
Biedne 3.00—5.70

Owoe, 100 funtów: 4.00—4 25
Wyborne 4.95- 5.10
Roczniaki 4.00—4.25
Jagnięta zwyczajne 4.50—S.’S

Ser: Young Amerioa 104
Twins 9
Brick 9J -10
Szwajcarski 15—154
Limburger 104—104

Jarzyny:
Szparagi 30-40
Selery tuzin 15—40
Cebula 1.00—1.10
Kapusta czerwona becz. 90—1.00
Sałata, 25
Rzodkiewki 25- 1.00
Pomidory 75—1.75
Ogórki (tuzin) 1.60—2.00

Wieprzowina, 14.65—14.70
Smaleo, 8.524—8. 5
Żeberka, 7.90—8.10
Łój, funt
No 2 'i

Bawełna. Rynek w New Yorku
Z czerwca 8 24
Z lipca. 8.28

*Z sierpnia 7.72
Z września 7.46
Z październ. 7.38
Z listopada 7.88
Z grudnia 7.86
Ze stycznia 7.39
Z lutego 7 89
Z marca 7.43
Skóry
Zielone, solone Nr. 1 8
No. 2 7
Cielęce 104
No. 2 . 9

Siemiona, 100 funtów
lniane I.3I—I.734
Tymotka 3.90 —4.lu
Koniozyna —10.00

Ryby:
Black Basa funt. 13
Szczupaki 6—7
Piokerel 4—5
Okunie 3—4
Węgorze 6-8

Słoma:
Żytnia 8.00—9.00
Owsiana 6.00—6.50

Męka: Pszenna zimowa
patent 3.60—8.80

Standard patents 4 20
Piekarska,worek 3.20—2 55
Żytnia mieoh 3.70—2.85

Jagody
Truskawki 76—1.10
Wiśnie 1.26—1.35

Izij Piwowarski, który 
przebywał w Harding, W. Va., 
raczy przesłać swój adree swemn 
koledze M. Hulcio, bx 24, Harding,

FARM YI
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Jeżeli chcecie dobrą urodzajną 
ziemię na farmę za małą gotów
kę, to kupcie w NOWEJ POL
SCE, przy stacyi Beaver w po
wiecie Marinette, W1b., po 8 do 
10 dolarów za akier, na 5 lat wy
płaty po 6 procent Dobre poło
żenie przy wielkich miastach 
Marinette i Menominee. Wszy
stko można za gotówkę sprzedać 
i to po cenach wyższych niż w 
Chicago i Milwaukee.

Kolonia jest dobrze zaludnio
na. Są tu szkoły i kościoły i do
bre drogi. Roboty można dostać 
pod dostatkiem.

Dlaczego kupować lichą zie
mię w dobrem położeniu lub do
brą ziemię w lichem położeniu 
i około lichego targu, kiedy mo
żecie dostać dobry grunt w do
brze zaludnionej osadzie, po 8 
do 10 dolarów za akier.

Każdy jest zadowolony u nas 
1 nikt nie opuścił naszej kolonii. 
Wielu zaś kupuje grunta z ksią
żki i mapy zimową porą, gdy na 
gruntach leży śnieg i nic nie 
rośnie. Lepiej jest przekonać Się 
samemu, a teraz jest stosowny 
czas, gdy wszystko rośnie.

Po wszelkie szczegóły zgłoście 
się osobiście lub listownie do

Theo. Rudziński,
LAND COMPANY,

403 MITCHELL STREET,

C. W. DYNIEWICZ & CO.,
805 MILWAUKEE AVE., "rS8?№ 

CHICACO, ILLINOIS.

Realny, Pożyczkowy wyrabiamy pełnomo 
<^_i Asekuracyjny. “az

gali żacy ą do wszystkich krajów w Europie.—Ściągamy schedy czyli spadki 
z Europy.—Wyrabiamy wszelkie papiery legalne 1 dokumenty w zakres 
notaryalny wchodzące.—Wyrabiamy Charter'y dla towarzystw—Przyjmu
jemy Tytuły Własności czyli Abstrakty do egzamlnacyi.—Dostarczamy pa
szporty dla udających się za granicę.

Mamy za przeszło 8 milionów dolarów wartości propertów na sprze
danie w Chicago 1 okolicy. Kto chce nabyć tanio property drewniane lub 
murowane, albo próżne loty na pobudowanie domu, niechaj się zgłosi do 
nas.—Mamy gotowe farmy do sprzedania w Stanach: Illinois, Wisconsin, 
Michigan, Indiana, Nebraska, Iowa, Minnesota, w obydwóch Dakotach, 
w Alabama, Kalifornii 1 w innych Stanach.—Mamy także grunta (nieupra- 
wne) z lasami 1 bez drzewa do sprzedania. Przy bądźcie lub naplszcle czego 
sobie życzycie, a przedłożymy wam farmę wielką lub małą, drogą lub tanią. 
Wymieniamy także farmy na chlcagoskle property.

Wysyłamy pieniądze do wszystkich krajów w Europie i wyrabiamy 
Karty Okrętowe do 1 z Europy.

W Chicago I okolicy wypożyczamy pieniądze na zakupno własności lub 
na budowę. Mamy $50,000 do wypożyczenia. Asekurujemy od ognia w naj
lepszych kompaniach. Przyjmujemy pieniądze na wypożyczenie na pierwszy 
morgecz czyli na pierwszą hipotekę. Kto kupuje lotę lub property, niechaj 
do nas przyjdzie, a dopilnujemy, ażeby nabył czysty tytuł własności.

C. W. DYNIEWICZ & CO.,
805 MILWAUKEE AVENUE, CHICAGO, ILL.

^POLSKA APTEKA, ™ H„XTSe.*'  257;i
I: Pełny wybór różnych aptecznych towarów krajowych 1 zagranicznych. i I
<1 W aptece zawsze Polski Doktor udziela bezpłatnej porady < >
] na wszelkie choroby. ' J

“BIG POLAND”
największa i najlepsza Polska Kolonia Farmerska w Ameryce. 
Wykupujcie tykiety kojejowe do SOBIESKI, WIS., na kolei 
Chicago, Milwaukee & St. Paul. Sobieski leży tylko 16 mil 
na północ od miasta Green Bay.

Dobre Farmy i bardzo tanio.
Po książeczki, mapy, informacye i tanie tykiety kolejowe piszcie do:

J. J. HOF LAND CO- Sobieski, Wis.

DR. H. STOBIECKA,
: Wszelkie Choroby Ocz, «"Wk»*  ;;

KUkoletnle studya w klinikach 1 szpitalach w Paryżu ! I 
(we Francyi), jako też i tutaj w Chicago nadały ml pe- < > 
wność w rozpoznawaniu i leczeniu powyżej wymlenlo- " ’ 
nych chorób. Dla zamiejscowych wysyłamy lekarstwa ! ! 
ekspresem, a na odpowiedź załącza się 2c znaczek. . ' >

489 MILWAUKEE AVE., CHICAGO, ILL.

Pierwsza Polska Szkółka Drzew w Ameryce
WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA,

założona została w roku 1889 na 
obszarze 30-akrowym w granicach 
miasto Chicago i od tego czasu 
do dzisiaj Jest zapewne Jedną 
z najlepiej utrzymywanych szkó
łek, dostarczających różnego ro
dzaju drzewek. W tej Pierwszej 
Polskiej Szkółce znajdują sią 
wszelkie drzewa owocowe szcze
pione i z dziczek, drzewa cie- 
nlodajne 1 służące do ozdoby par
ków lub ogrodów, tudzież różno 
krzewy, róże szczepione I winoro
śle w cenach od 5c do $50 za krzak 
lub drzewo. Drzewa owocowe Ja
ko też cieniodajne sprowadzone 
z mej szkółki przyjmują sią wszą- 
dzle, a osobliwie w Stanach Pół
nocnych, gdyż są ciągnione z 
drzew sprowadzanych z Warsza
wy, z głębokiej Rosy! i Sybiru, a 
wszystkie są gatunków uszlache
tnionych. Szczepione do dziczek 
tutejszych 1 hodowane w ziemi 
ciężkiej i gliniastej, prędko sią 
przyjmują w każdej ziemi, czy 
to lekkiej czy piaszczystej, w gli
niastej a nawet czarnej. Ta zmia
na ziemi nie wpływa na nie w 
niczem, drzewka więc szybko sią 
rozrastają 1 w kilku latach wy
dają dobry i obfity owoc.

Jedyny ten polski interes wAmeryce polecam pamięci Rodaków, licząc na łaskawe
poparcie. Katalogi posyłamy darmo na żądanie. Adreeować:

W. DYNIEWICZ, 532 Noble art., Chicago, 111.

Książki
Polsko-Łacińskie.

Tak bardzo pożądane 
książki polsKo-łaciń- 
skie dla wyższych od
działów w szkołach 
polskich, są już na u- 
kończeniu.

ZWIĘZŁA GRAMATYKA języka 
łacińskiego dla klasy I-ej i Ii-ej 
przez dr. Z. Samolewlcza, 84 stro
nic w mocnej oprawie po . 30c

ĆWICZENIA ŁACIŃSKIE dla kla
sy I-ej, zastosowane do Zwięzłej 
Gramatyki, przez dr. Z. Samolewi- 
cza, 74 stronic i

SPIS WYRAZÓW, używanych w 
Ćwiczeniach Łacińskich dla klasy 
I-ej przez dr. Z. Samolewlcza, 86 
stronic; obie w mocnej oprawie 50c 

GRAMATYKA ŁACIŃSKA zasto- 
sowana do użytku szkół gimna- 
zyalnych i realnych przez prof. 
A. Jerzykowskiego, 300 stronic, 
w mocnej oprawie po $1.20

W. DYNIEWICZ

Kolonia Polska
PONAD O. 8. L. KOLEJĄ. Jedyny polski agent, 
na którego możecie nią spuścić i który zajmuje 
slą epecyalnla kolonizacyą, zawiadamia rodaków, 
że wynajduje dobre farmy dla osadników, szu
kających dobrej roli. Dla takich wyrabia tanie 
bilety kolejowe. Ma na sprzedaż tysiące akrów 
wybornej, urodzajnej ziemi, farmy już wyrobio
ne 1 ziemie niewyrobione, z. lasem lub bez lasu 
we wszystkich częściach południowo-zachodniego 
stanu Idaho i wschodniego Oregon. Na gran
tach tych znajdują sią pokłady różnych krnsz- 
ców, jak miedzi, srebra, złota Itp. Klimat łago
dny, ziemia ur<xlzajna, dobra woda. Miejsce nad
zwyczaj dogodne dla polskich rolników.

Po bliższe dokładne opisy adresować lub 
zgłosić się osobiście wprost do:

Nampa Immigration Co.,
THOS. NALEW A JA, zarządzca,

NAMPA, IDAHO.

Zwracamy uwagą tych, któ
rzy poprzednio z innych szkółek 
sprowadzali drzewka, a te nie 
mogły sią przyjąć przesadzone 
do innej ziemi, aby na próbą 
sprowadzili sobie drzewek z mo
jej szkółki, a przekonają sią, że 
wkrótce dochowają sią ładnych 1 
owocodajnych sadów. Takich o- 
grodów z drzewami owocowemi, 
sprowadzonemi z mej szkółki 
Jest sporo, zwłaszcza w Minne
socie 1 Wisconsinie, gdzie po
przednio sprowadzane drzewka z 
innych szkółek wcale nie rosły. 
Dotąd powszechnie mnieipano, że 
grunto w okolicy Chicago są tak 
ciężkie, iż żadne drzewa owoco- 
cowe na nich rodzić nie mogą; 
rok zeszły atoli wykazał bez
podstawność tego mniemania, bo 
w szkółce mojej była ogromna 
masa drzewek, przeważnie szcze
pów dwu i trzyletnich, które 
wprost uginały sią z powodu 
obfitości owocu. Nie można oczy
wiście mówić Jakoby to wyłącznie 
od gleby zależało, bo wiadomo, 
że drzewo owocowe wymaga wiel
kiej plelągnacyl i starania, trze
ba Jednakże pamiętać, że często 
mimo największych zachodów 
drzewa pozostają jałowemi.


